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Złocisty dzień lipcowy, w którym
Gdynia zatrzęsie się od huku trąb, a nad

Bałtykiem powieje las wojskowych cho­
rągwi i obywatelskich sztandarów —

ńiepowinien wypalić się w triumfalnych
marszach i radosnym zgiełku obecnych
tysięcy.

Dzień ten, bez względu, jakie wyty­
czono mu ramy i przepisano obrzędy —

powinien przemówić potężnie do całego
narodu, właściciela i piastuna morskie­
go pasma, które tylko wspólna moc za­
gospodarować i obronić potrafi.

Dziś też cały naród polski ciśnie się
do złotego żeglarskiego wiosła, cały go­
tów jest imać za miecz Krakusa, gdyby
smok krzyżacki chciał nas odgrodzić od
morza i położyć swoje pazury na po­
morskiej ziemi. To też błędem byłoby,
gdyby w uroczystej chwili, mającej na

polskiem wybrzeżu zestrzelić w jedno
ognisko myśli i duchy — padł miedzy
nas cień rozdwojenia.

Nie przysporzyłoby pożytku sprawie
ojczystego morza, gdyby ci, którzy nie­
złomną o nie walkę wypisali w progra­
mie wskrzeszenia Polski — wynosili się

(,dziś dumnie ponad ten odłam rodaków,
który porwany zapałem zbrojnego czy­
nu, pragnąc zacząć od wschodu wyła­
mywać kraty niewoli — związał się bra­
terstwem broni z przeniewierczymi po­
tomkami tych, którzy przy rozbiorach
morze nam zagrabili przeświadczeni, że
żadna siła nie wyprze ich żelaznej sto­
py z Piastowej Ziemi, daremnie ściera­
nej pod wynaradawiającym obuchem na

teutońską miazgę. Wszak ze śmiertel­
nych, błądzących ludzi składa się na­
ród nieśmiertelny.

Jeszcze niewlaściwszem byłoby, gdy­
by ci właśnie, którzy rozpalony wzrok
kierując na wschód, wiązali sobie ręce
w rozkuciu kajdan niewoli na zacho­
dzie, a tem samem w zdjęciu ich z oj­
czystego morza — dziś zapragnęli nad
niem spalać sztuczne ognie na swoją
chwałę. Można piastować władzę w

państwie — ale jeszcze nie koniecznie
królować w narodzie, który w ogromnej
swojej większości, gdy działa zagrały,
nie wahał się nawet na krwawych her­
kulesowych rozstajach, ale ogarniając

^wszystkie porówno miłowane polskie
obszary, rozumiał jednak, że bez odzy­
skania ziem zachodnich i morza —

wskrzeszona Ojczyzna będzie skazaną
na połowiczny, od obcych potęg zależny
żywot państwowy.

Niech to wszystko nie zamąca uro­
czystości. Nie spierajmy się, kto pierw­
szy stanął przy symbolicznej trumnie
św. Stanisława, zwiastującej zrośnięcie
się poćwiartowanej Ojczyzny, kto zadął
w zloty róg stepowego Wernyhory, wie­
szczącego promienny dzień Zmartwych­
wstania.

Nie powstalibyśmy z pewnością z sar­
kofagu niewoli, gdybyśmy do niego
byli pozwolili przykuć niet,vlko państw’o
— ale i naród polski; gdyby wśród nas

nie był wiał zawsze potężny wicher wol­
ności, idący przez pola powstańczych bi­
tew, przez nasze świątynie, przez dwory
i chaty, komnatę myśliciela i warsztat

robotnika, przez wszystkie polskie za-

proża, z których krew i pot sączyły się
porówno do ofiarniczej, narodowej
kruży.

Dziś, kiedy hołd nad morzem nie je­
dnej partji, lecz całemu narodowi pol­
skiemu, sławnym królewskim jego dzie­
jom i bohaterskim zmaganiom w nie­
w’oli się należy — nie wolno jednak za­
pominać o tych maluczkich, którzy naj­
bliżej błękitów i wichrów, skarbów i

wirów tego morza stali — o tej ludności

kaszubskiej, bez której stalowego hartu
nie obchodzilibyśmy dzisiejszego święta.

W promieniach katolicyzmu, w zra-

towanych blaskach narodowego ideału,
w cnocie i obyczaju ojców, w umiłowa­
niu straży i pracy na ojczystem morzu
— czerpał lud pomorsko-kaszubski An-

teuszową moc, przed pruskim Gessle-
rem nigdy się nie pokłonił i oddał Oj­

czyźnie pielęgnowany skrawek morski

czysty i nieskalany. Temu ludowi też

przedewszystkiem pieśni naszych mor­
skich wajdelotów i fanfary marsowych
trębaczy się należą. I jeszcze coś wię­
cej. Należy się, by bardziej szanowano

dostojność tego ludu, by rozciągając
tutaj niezaprzeczalne prawo całego
państw?a i narodu — uważano przecież
lud ten za dobrze zasłużonego gospoda­

rza, który nietylko wart jest w szarej
masie pracować, ale i stać na szczytach
i dzierżyć współwłodarstwo tej ziemi.

Znaczenia morza i jego ziemi-stra-
żniczki nie docenialiśmy dostatecznie w

dziejach. W niwecz poszły mocarstwowy
trud Bolesławów, Chrobrego i Krzywo­
ustego, Jagiełłowe i Łokietkowe zwy­
cięstwa, krwawy mozół 13-łetnich bo­
jów Kazimierza Jagiellończyka o Porno-

Niemcy w przededniu wyborów
Berlin pod znakiem swastyki. - Hitlerowcy rozrzucają pieniądze na prawo i lewo.

27 partyj wyborczych. - kto zwycięży: socjaliści czy hitlerowcy?
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 7 . Natężenie agitacji przed­
wyborczej w Berlinie osiągnęło zdaje
się. swój szczytowy punkt. Walka pla­
katów i chorągwi jest najbardźiej wy­
mownym dow?odem nastrojów społecz­
nych stolicy. Berlin zalany jest morzem

sztandarów i chorągwi ze znakiem swa­
styki. Nawet w dzielnicach robotniczych
przeważają wywieszone z okien chorą­
gwie hitlerow’skie. Tylko tu i ówdzie
widać skromne barwy republiki, trochę
więcej zaś ze symbolem sowieckiej kosy
z sierpem. Przeważa i góruje swastyka.
Plakaty przedwyborcze rozlepione na

słupach uderzają swą wielkością. Cała
kolumnada czerni drukarskiej apeluje
do wyborców, ażeby w dniu jutrzejszym
spełnili swój obowiązek i odali głos na

werbujące sympatje stronnictwo.
27 rozmaitych partyj ubiega się o

zaufanie społeczeństwa. I tutaj górują
narodowi socjaliści, których rezerwat

pieniężny zdaje się być niewyczerpany,
Ich lotne oddziały agitacyjne obchodzą
wszystkie domy i rozdają ulotki, jakoteż
uprawiają propagandę słowa, W nocy

! malują na domach swastyki lub umie­
szczają olbrzymie transparenty, wzywa­
jące do oddania głosów na ich listę. So­
cjal-demokraci wystąpili ze serją ol­
brzymich plakatów, w których starają
się zdemaskować prawdziwe oblicze ru­
chu narodowo-socjalistycznego, nazy­
wając go ,,pachołkiem kapitału, ciężkie­
go przemysłu, dążącym do pozbawienia
robotników w ich wieloletniej walce u-

zyskanych zdobyczy socjalnych". Pozo­
stałe stronnictwa stosunkowo bardzo
mało wystąpiły na zewnątrz, tak, że ca­
la walka rozgrywa się głównie między
narodowymi socjalistami, a socjal - de­
mokracją. Agitacja żywego słowa przy­
biera również formy najwyższego w?ysił­
ku uzyskania dla siebie nastrojów spo­
łeczeństwa.

Wczoraj wystąpił poraź pierwszy w

Berlinie w Pałacu Sportowym były
kanclerz Bruning, przy zapełnionej
szczelnie sali. Z podniesionemu do góry

dwoma palcami i z żywą gestykulacją
przypominał raczej kaznodzieję w sty­
lu Savonaroli, aniżeli współczesnego
męża stanu. Jego mowę oklaskiwano
niezwykle owacyjnie.

O ile z zewnętrznych oznak można

sądzić, batalja przedwyborcza rozgrywa
się w pierwszym rzędzie pomiędzy nie­
miecką socjal-demo-kracją, która czuje
się zagrożoną w swym bycie, a hitle­
rowcami, zdobywającymi w coraz szer­
szym zakresie sympatje społeczeństwa.
Metody agitacyjne narodowych socjali­
stów, ich sposób rozdmuchiwania na-

miętności i oddziaływania na masy, sta­
nowią nową metodę agitacji i propagan­
dy w zjednywaniu sobie tłumów i tem

tłumaczy się niesłychana frekwencja
zgromadzeń publicznych. Sukcesy naro­
dowych socjalistów powinny być — są­
dząc z tych zewnętrznych przejawów —

bardzo wielkie. Jutrzejszy dzień roz­
strzygnie, czy społeczeństwo niemieckie

posiada umiar i rozwagę polityczną, czy
też pójdzie na lep haseł malarza poko­
jowego, które wytyczą mu ponownie
drogę do nowego wydania pożogi wojen­
nej jak anno 1914. AR.

Walki uliczne w Waszyngtonie
Przy rozpetfzapm weteranów wojny światowej doszło do krwawych

starć. - Zabici i ranni. - Komuniści autorami rozruchów.

Waszyngton, 30. 7. (PAT) Grupa b.

żołnierzy stawiła policji opór przy pró­
bie wysiedlenia ich z budynków rządo­
wych. Doszło do kilku starć, po których
zajścia nabrały charakteru znacznie po­
ważniejszego. Żołnierze obrzucili poli­
cję kamieniami. Dokonano szeregu a-

resztowań.
Szef policji nakazał skoncentrowanie

wojska, będącego do dyspozycji oddzia­
łów policyjnych. Oddziały wojskowe o-

trzymały polecenie wspomagania poli­
cji w walce z b. żołnierzami.

Waszyngton, 30. 7 . (PAT) Przed na­
dejściem oddziałów wojskowych doszło
do szeregu starć między policją a b. żoł­
nierzami. Oddziały kawalerji skierowały
się pospiesznie do Białego Domu i u-

tworzyły kordon dokoła rezydencji pre­
zydenta Hoovera, gdzie w obecnej chwi­
li skoncentrowano 290 kawalerzystów, 5
samochodów pancernych, sekcję karabi­
nów maszynowych i batałjon piechoty.
W międzyczasie toczyły się zacięte wal-

ki między policją a weteranami, w cza-

Sie których kilku b. żołnierzy odniosło

rany, a jeden został zabity. Jednego z

policjan,tów uderzono kamieniem i cięż­
ko zraniono; znajduje się on w? agonji.

Minister wojny w?ydał polecenie wy­
siania na miejsce oddziałów wojsko­
wych celem współdziałania z policją.

Waszyngton, 30. 7 . Wypadki wczoraj­
sze miały bardzo poważny charakter.

Ponieważ zbyt słaba liczebnie policja
nie mogła oczyścić okolicy Kapitolu -

przywołano na pomoc wojsko, a miano­
wicie około 1500 kawalerji i piechoty z

samochodami pancememi. W czasie
starć dwie osoby zabito, a około 100 ra­
niono.

Demonstranci nie chcieli ustąpić do­
piero gaz łzawiący zmusił ich do od­
wrotu.

Istnieją poszlaki, że zajścia sprowo­
kowały elementy nieodpowiedzialne i
zbliżone do kół anarchistycznych oraz

komunistycznych. Agitatorzy wkradli
się w szeregi demonstrantów i usiłowali
wyzyskać sytuację dla swych celów.

Waszyngton, 30. 7. (PAT) Oddziały
wojskowe zdołały doprowadzić do ewa­
kuacji obozu b. żołnierzy armji bonnsa
w centrum stolicy oraz głównego obo­
zu, znajdującego się w Anacostia o 5

mil od Waszyngtonu. Obóz Anacostia,
w którym znajdowało się 7000 b. żoł­
nierzy, prócz tego zaś 380 kobiet i 488
dzieci, został ewakuowany przy pomocy
bomb łzawiących, a następnie podpalo­
ny. Ogólna liczba ofiar wynosi zgórą 59

osób. Większość z nich otrzymała tylko
lżejsze obrażenia od razów, zadanych
pałkami gumowemi oraz od kamieni.
Kilku żołnierzy zostało lekko zatrutych
gazami, a kilkunastu jest poparzonych.

znowu niszczy lasy.

Z różnych stron Pomorza dochodzą
nas alarmujące wiadomości o pojawie­
niu się w masowych ilościach sówki-
chojnówki, której ofiarą padają
lasy.

Sówka-chojnówka, jak przed kilku

laty, pojawiła się na ogromnych prze­
strzeniach. Śladem jej idzie zniszczę-

nie - lasy, ogołocone z igliwia przed­
stawiają smutne cmentarzysko.

Zachodzi obawa, że w razie dalszych
postępów tej straszliwej plagi Pomorze

rychło pozbawione będzie zalesienia.

Szkody są nieobliczalne.
O pojawieniu się sówki-chojnówki

donoszą nam również z pow. szubiń­
skiego.
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rze. A przecież jeden z największych
naszych króló’w, ten za którego ideowym
przewodem zwracamy tak skwapliwie
polskie koncerze i pługi na wschód —

Zygmunt Stary powiedział do swojego
otoczenia przed odebraniem hołdu pru­
skiego, że wołałby oddać pół wojewódz­
twa na Litwie, niż jedną piędź ziemi

pomorskiej. I wielką myśl tę powtórzy}
w Gdyni, dnia 29 kwietnia 1923 ówcze­
sny Prezydent Rzeczypospolitej Stani­
sław Wojciechowski, gdy wołał pło­
miennie:

Trzeba, aby cały naród polski zrozu­
miał, jakie znaczenie ma wolny dostęp
do morza, zagwarantowany pełnem po­
siadaniem jego wybrzeża. Tutaj winni
zwrócić swój wzrok i prężność gospo­
darczą Mazury i Małopolanie, nazbyt
w przeszłości zapatrzeni ku wschodnim
rubieżom i czarnoziemom podolskim,
bo tutaj jest gwarancja wolnego odde­
chu dla piersi całego Narodu, dla cał­
kowitej niezależności gospodarstwa na­
rodowego i jego rozkwitu.

Tutaj Polska nie ma granic, stąd
polska bandera może swobodnie pływa,ć
w szeroki świat, gdzie ty!ko zechce ją
poprowadzić polski żeglarz w służbie
dla O,jczyzny.
Witając dzisiejszego Piastuna wła­

dzy najwyższej — pragniemy, aby pod
Jego i następców opieką nasza troska
i duma narodowa, morze i Gdynia po­
zostały złotą obręczą, wiążącą wszyst­
kich Polaków bez względu na różnice
ideałów, programów i dróg do wolności
przebytych. Aby płonęła tu -zawsze po­
chodnia potęgi, prawa i sprawiedliwo­
ści. (ab.)

Londyn, 30. 7.. (PAT). Ambasador
francuski w Londynie zawiadomił dziś
urzędowo rząd angielski o treści o-

świadczenia premjera Herriota wobec
ambasadora niemieckiego w związku z

przemówieniem gen. Schleichera, wy-
głoszonem przez radjo w dniu 26 bm.

Ze strony Francji miano dać przytem
wyraz stanowczemu poglądowi rządu
francuskiego, że mowy takie, jaką wy­
głosił gen. Schleicher, muszą przyczy­
nić się do utrudnienia stabilizacji sto­
sunków między Francją a Niemcami.

Oświadczenie Francji wywołało w

Londynie pewnego rodzaju zdiwienie,
w Londynie bowiem nie zdawano so­
bie sprawy z prowokacyjnego charakte­
ru przemówienia Schleichera, czego do­
wodem jest artykuł ,,Times’a", komen­
tujący przemówienie to z z wyraźną
życzliwością.

ł
Wszystkie dzienniki paryskie żywo

komentują przemówienie gen. v . Schlei­
chera.

— Punkt widzenia v. Schleichera —

jak utrzymuje ,,Łe’Ami du Peupłe" -

jest taki sam jak całych Niemiec.
— Gen. v. Schleicher odkrył swe kar­

ty — oświadcza ,,Le’Homme Librę".
— Stałe nadgryzanie - wola ,,La

Yictoire".

- Niemcy nie chcą być wolne i nie

chcą wydobyć na światło dzienne tego,
co czynią od dziesięciu lat w sekrecie.
- tłumaczy Pertinax w ,,L’Echo de
Paris"-

Gignoux zaś pisze w ,,La Journee In-
dustrielle", iż trzymając się zanadto

klasycznych dróg, dąży się do ciepkie-
go przebudzenia. Należy żałować tych,
których zadaniem jest nie dopuścić do

tego i którzy, widocznie ożywieni ja­
sną świadomością swoich obowiązków,
są jednak w takiem położeniu - wsku­
tek gry polityki wewnętrznej - iż nie

mogą inaczej oceniać słów gen. vori
Schleichera niż to uczynił z obowiązku
Francois Albert i wyciągać z nich prze­
słanek dyplomatycznych przed rozwa­
żeniem tezy Bluma.

Nagły zgon posła.
Warszawa, 29. 7. (PAT) Po-seł War-

tałski, dyrektor Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Warszawie zmarł wczoraj na­
gle na atak sercowy.

o o
’

Jak nam donosi nasz stołeczny ko­
respondent, w miejsce zmarłego wej­
dzie do sejmu z listy BB Wacław Mie­
rzejewski.

S Bydgoska Fabryka Stempli
Franciszek Zawadzki

Bydgoszćz,Pomorska4 tel.70

sposób przeciwdziałać entuzjastyczne­
mu ogromnemu napływowi wycieczek
na ,,Święto Morza". Z drugiej strony
wyłania się i ta ewentualność, iż po­
ciąg puszczono po torze świeżo napra­
wionym o luźnej podsypce, niepodbitej
i to może było przyczyną katastrofy,
tem więcej, że pociąg składał się z łl-tu

wagonów, podczas gdy normalnie po­
ciągi na tej linji składają się 9-iu wa­
gonów. ’w ’l

Prasa warszawska zaznacza, iż kata­
strofa gdyńska nie powinna przeszko­
dzić i też nie przeszkodzi licznemu na­
pływowi ze wszystkich stron polskich
obywateli, którzy chcą osobiście zama­
nifestować nad polskim Bałtykiem
trwałą przynależność Pomorza do

Polski.
e -
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Gdynia, 30. 7. (Tel. wł.). Liczba ofiar

katastrofy tczewskiej według ostatnich
obliczeń sięga 50 osób, z tego 37 po po-
szwankowanych, którzy po opatrzeniu
udali się w dalszą drogę. ,

Centrowcy gdańscy chca Pola!rów

pozbawić pracy.
Gdańsk, 30. 7. (PAT). Frakcja partji

centrowej sejmu gdańskiego przedło­
żyła senatowi memorjał, w którem żą­
da m. in. reformy systemu podatkowe­
go oraz obniżenia plac robotników i

stworzenia warunków skutecznej kon­
kurencji z Polską.

Wnioskodawcy domagają się _ dalej
kupowania wyrobów łącznie gdańskich
i wydania zakazu angażowania pol­
skich sil robotniczych w przedsiębior­
stwach gdańskich.

Autorzy memorjału spodziewają się,
że zastosowanie tych środków da moż­
ność uzyskania pracy około 9 700 robo­
tnikom. Cyfra ta ciekawa jest z tego
względu, że według wykazu ilości oby­
wateli polskich zatrudnionych w Gdań­
sku oblicza się na około 10.000 osób.

Sady wojenne na komunistów

w Budapeszcie.
Budapeszt, 30. 7. (PAT) Sąd wojenny

skazał na karę śmierci przez powiesze­
nie dwóch komunistów Sa.llai i Fuersta,
oskarżonych o organizowanie akcji wy­
wrotowej.

Budapeszt, 30. 7 . (PAT) Jeden ze ska­
zanych dziś na karę śmierci komunista
Sallai zeznał w czasie rozprawy, że był
wysłany na Węgry przez komintem, wy­
konywał on funkcję łącznika pomiędzy
partją komunistyczną a organizacjami
komunistycznemi zagranicą, jednocze­
śnie zaś przygotowywał prace technicz­
ne w związku z akcją komunistyczną na

Węgrzech. Drugi komunista Fuerst, któ­
ry był już kilkakrotnie karany za agi­
tację komunistyczną zeznał, iż brał ’U­
dział w ostatnim ruchu komunistycz­
nym. Był on instrukorem jaczejek ko­
munistycznych, pobierając za swą pra­
cę od tajnego komitetu komunistycznego
230 pengó miesię,cznie.

Niepokoje w Ameryce Południowej
Walki z powstańcami w Brazylji.
Rio de Janeiro, 30. 7. (PAT) Donoszą

urzędowo o podjęciu ogólnej ofensywy
celem zlikwidowania ruchu powstańcze­
go. Dowódca wojsk federalnych wezwał

powstańców do złożenia broni.
Porto Ałegre, 30. 7. (PAT) W utarczce

z powstańcami Sao Paolo został śmier­
telnie ranny generał wojsk federalistycz-
nych Brazylji Borge.

Straszna katastrofa kolejowa
pod Iciewem.

5 waoonów oderwała si^ od pociągu pospSesinogo.
50 osób rannych, w tem 5 ciężko. - Cxy zbrodnia!

(Telefonem od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Tczew, 29. 7. W dniu dzisiejszym o

godz. 10.55 na przestrzeni Pelplin-Tczew
w pobliżu budki strażniczej nr. 151 na

114,04 kilometrze wydarzyła się strasz­
na katastrofa pociąga pospiesznego nr.

1401 zdążającego z Krakowa do Gdyni.
Katastrofa miała miejsce pomiędzy sta­
cjami Subkowy a Narkowami.

Z niewyjaśnionych c}óty.chczas przy­
czyn z pociągu, jadącego w pełnym
biegu

oderwało się ostatnich 5 wagonów
III klasy,

które wywróciły się na prawy bok. Wa­
gon nr. 13964 wywrócił się do góry ko­
łami, przygniatając swych pasażerów.
—- Na miejsce strasznej katastrofy
przybyła pierwsza ochotnicza straż po­
żarna z Subków, która zajęła się rato­
waniem i wyciąganiem z wywróconych
wagonów jęczących pasażerów,

O godz. 11,25 wyjechał z Tczewa po­
ciąg ratunkowo-sanitarny z lekarzami

dr. Redingerem, dr. Węglewskim i dr.

Cymbrowskim. Na miejscu byli również
obecni starosta powiatu tczewskiego
Stachowski, zast. powiatowego komen­
danta P. P. kom. Cewe, 3 naczelników
oddziałów: inż. Wądołowski, inż. Mi­
zerski i Biały, oraz współpracownik
tczewski ,,Dziennika Bydgoskiego".

W pociągu tym od Smętowa przepro­
wadzali kontrolę paszportów posterun­
kowi: Kurek, Adamski, Kopeć oraz Be-

- lesław Pułtorek, który doznał zdruzgo­
tania obu. nóg oraz złamania lewej nogi
powyżej ko-lana.

Rannych jest około 50, w tem 5 ciężko,
m, in. posterunkowy P. P, Bolesław Puł­
torek z Tczewa, Marja Przybyn lat 36 z

Zakopanego, Stanisław Lakmann lat 24
z Rzeszowa, Simon Hfipszer lat 19 z

Krakowa, Małgorzata Krischke lat 27 z

Bielska (złamanie kości podramienia),
Benon Goldsztein lat 53 z Jasła (złama­
nie obojczyka), ksiądz Stanisław Nawa-
recki ze Lwowa, Michał Rusinowski z

Kamionki Strumiłowej, Nawarek Teo­
dor z Katowic, plut. 73 p. p, Wilhelm
Eruszcz z Katowic, Edward Wróbel z

Katowic (strzaskanie uda), Feliks Ło-
dziński z Krakowa, Józefa Pendryków.
na z Gorlic, Jaśko Michalina z Krakowa

(potłuczenie nóg).
O godz. 13,05 na miejsce katastrofy

przyjechał prezes Dyrekcji Kolejowej
z Gdańska inż. Dobrzycki wraz z kilku
wyższymi urz.ędnikami Gdańskiej Dy­
rekcji Kolejowej.
Cały tor na przestrzeni 590 metrów za­
tarasowany wykołejonemi wagonami.
Przeszkoda zostanie prawdopodobnie u-

sunięta dopiero w sobotę. Ruch pocią­
gów na przestrzeni Tczew-Bydgoszcz
odbywa się z kilkuminutowem opóź­
nieniem tylko na jednym forze.

Czy zachodzi zbrodniczy wypadek —

wyjaśni śledztwo.

Tczew, 30. 7 . (Tel. wł.). W ostatniej
chwili dowiaduje się wasz współpra,­
cownik tczewski, iż prokurator zatrzy­
mał kierownika pociągu oraz palacza
celem przesłuchania. Rannych dotych­
czas ustalono 36 csób, w tem 5 ciężko.
Wczoraj w godzinach popołudniowych
w tut. szpitalu ,,Johanitenkrankeu-
haus" dokonano operacji na jednej z o-

flar. Operowana była Stefanja Zen-

drzeszkowa z Krakowa. Operacja uda­
ła się szczęśliw’ie. Dotychczas żadnego
wypadku śmiertelnego nie zanotowano.

Na miejscu w-ypadku oddalonego od
Tczewa o 8 kilometrów gromadzą się
tłumy ciekawych, których policja z tru­
dem odgradza od miejsca katastrofy.

- a

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł,). (r) Z W’ar­
szawy wyjechał natychmiast na miej­
sce wypadku przedstawiciel minisler-
slwa komunikacji, inżynier Ejsmond,
z Gdańska zaś przybyła nadzw’yczajna
komisja śledcza z dyrekcji kolejowej.

Nadmienić należy, że na chwilę przed
przejściem pociągu, który uległ kata­
strofie, po linji tej przeszedł szczęśliwie
pociąg Warszawa-Gdynia, przepełnio­
ny również uczestnikami wycieczek na

,,święto Morza".

Dokładne przyczyny katastrofy do­
tychczas nie są znane. Nie jest wyklu­
czone, iż katastrofa jest dziełem sabo-

tażystów, którzy może chcieli w ten

Na miejscu katastrofy. 1. Przewrócone wagony pociągu pospiesznego Kraków—Gdynia. 2 . Zwal gruzów z rozbitego pociągu — obok pociąg rezerwowy,
.który p,ągażer^ dę Tc^w^,^ ,Datą.tai jyągojł pjgSSTÓPli się do góry kolami zerwstpy tor Ms}ęjow^ -
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Jak SS22S krople krwi.
Trzy socjalizmy w śmiertelnej walce o panowanie nad Rzeszą.

(Od specjalnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego,\)

Berlin, 28 lipca 1932 r.

— Krew naszych braci, pomordowa­
nych przez faszyzm, wzywa nas do wal­
ki! — głoszę, odezwy K. P . D . (Niemiec­
kiej Partji Komunistycznej).

— Naszym celem — odpowiada Hit­
ler na berlińskim stadjonie — jest
stworzenie jednolitego narodu ponad
stanami, klasami i zawodami!

— Walczymy o drugą republikę! —

zaręczają, bez przekonania socjaliści.
Tak przemawiają do wyborców nie­

mieckich trzy socjalizmy: komunistycz­
ny, nacjonalistyczny i ...,,socjalistyczny",
który z czystego socjalizmu zatrzymał
tylko nazwę. Do mocnych słów pasuje
mocny kolor. To też plakaty wyborcze
barwią się czerwienią. I niemal z każ­
dego domu powiewa w lipcowem słońcu
czerwona chorągiewka. Na jednych wi­
dnieję białe litery K. P. D,, na drugich
w białem kole czarna swastyka Hitlera.

Ulice miast niemieckich ociekają
krwią walki bratobójczej. Jak Rzesza

długa i szeroka każdy dzień przynosi
straszliwe pokłosie. A na domach po­
wiewają czerwone sztandary trzech so-

cja!izmów, jak bronie wytrysłe z ran,

zadanych w walkach partyjnych.

Bitwa na pierwszym planie.
Środowy wiec narodowych socjali­

stów na stadjonie berlińskim wyglądał
jak rewja wojskowa. W świetle zacho­
dzącego słońca bojowe samoloty Hitlera

popisywały się akrobacją. 20 tysięcy u-

mnndurowanych szturmowców prze­
je chodziło sprężystym krokiem przed

swym cezarem. Liczne orkiestry przy­
grywa.}j marsze wojskowe. Sam Hitler
pokazał się dopiero o dziesiątej wieczór.
Pńzed przemówieniem zatoczył po sta­
djonie koło w samochodzie. Dziesiątki
reflektorów oświetlało ,,ekscelencję ma.

larza pokojowego"... Okrzyki ,,Heil Hit­
ler" biły w niebo jak wybuchy wulkanu.

W czwartek na stadjonie w Neukólln

dają odpowiedź komuniści. Najpierw
wmaszerowały poczty sztandarowe
wszystkich komunistycznych organiza-
ćyj Berlina. Trzydzieści orkiestr zagra­
ło pieśń ,,Nieśmiertelne ofiary..."

To jest pierwszy pian niemieckiej
rzeczywistości politycznej: śmiertelna
walka między komunizmem i Hitlerem.
Świat głodnych przeciw światowi sy­
tych. Tu młot ze sierpem, tam czarna

swastyka. Walka toczy się nie na sło­
wa tylko na noże, kastety i rewolwery.

Trup pada gęsto. Krzyk walczących
przygłusza słowa polityków, a kurzawa
z pola bitew zasłania kunsztowne ma­
newry, toczące się na drugim planie.

Gsn. Sch!efcher przygotowuje
Sedan dla socjalistów.

Precz z marksizmem — woła Hitler.
Wolę jego wciela w życie von Papen,
wsparty o swego ministra Reichswehry
generała Schleichera. Już przebrzmiały
echa rozpędzenia pruskiego gabinetu
ministrów. Na ustach wszystkich są no­
we rugi socjalistycznych urzędników.
Atak czołowy rozwija się z całą siłą,
maskowany jednak zasłoną dymną.

To nic, że socjaliści grezbią siebie

samych od zarania republiki, to nic, że

mają na sumieniu tolerancję znienawi­
dzonych rządów Brtininga. Nacjonaliści
pamiętają, że pucz Kappa skonał bezsil­
ny w trzecim dniu strajku generalnego.
Marksiści są słabi, trzeba ich zniszczyć,
ale nie można ich drażnić i zachęcić tem
do prawdziwej kontrofensywy — oto

hasła, które wyznaj e trinmvirat Papen-
Schleicher-Hitier.

— Nie jestem zwolennikiem wojsko­
wego stanu wyjątkowego i tembardziej
dyktatury militarnej - zaręczał w swej
wtorkowej mowie radjowej gen. Sęhlei-
cher. Choć zawodowy żołnierz, tak da­
leki od zagadnień polityki społecznej,

Moaarchistyczna karuzela w Niemczech.

Kandydaci do tronu uwiesili się korony i kręcą się aż do zawrotu głowy.

,,Cod,tień nowe pońcżócfiył"
,,Nowe? Nie, ły!ko, że po upraniu wyg!qdajq(
jak nowe" .

,,Przecież i ja piorę mo|e pończochy".
,,Tak, aie ja używam do prania płatków LUX
i dlatego moje pończochy wyglqdajq zqwtze,
jak nowe" .

Delikatna I obfita piana płatków LUX
wsuwa brud, nie niszc^qc tkaniny.

LUX

Rozpuicić w gorqcej wodzie...

Prać i płókać w letniej

Obecnie

znacznie taniej;

duż.e paczko

tylko zt. 1.10;

mato paczka

tylko gr. 60 ,

Nigdy Jutem

jedyn ie w oryg i na I nych paczkach!

znalazł przecież dużo czasu dla omó­
wienia... kwestji ubezpieczeń socjalnych.
Wcale ładnie wytłumaczył, że najpięk­
niejszą cnotą żołnierza jest koleżeństwo
i że właśnie dlatego ,,socjalne zadanie
siły zbrojnej polega na odczuciu wspól­
noty z losem wszystkich klas ludności".

— Nie zaprowadzimy tymczasem
dyktatury wojskowej, nie ruszymy tym­
czasem zdobyczy socjalnych, tylko nie
róbcie, na Boga, strajku generalnego!
Jeszcze nas nie stać na cios decydujący
— tak myślał zapewne wódz Reichs­
wehry, patrząc w czarny otwór mikro­
fonu berlińskiej stacji radjowej, a ocza­
mi duszy w czarną przyszłość Niemiec,
skołatanych walką bratobójczą i histe-

rją polityczną.
I socjaliści do strajku się nie kwa­

pią. Czekają na rezultaty wyborcze.
Tymczasem pierścień zagłady otacza ich
zawsząd. Zbl-iża się dla nich godzina po­
gromu, zbliża się prawdziwy Sedan!!!

Kto zwycięży?
Jeżeli walczą trzy socjalizmy, któż

może zwyciężyć? Tylko socjalizm. Pod

względem społecznym Niemcy nie od­
wrócą linji rozwojowej. Będą musieli

(13

W sxponacfi

apassoir.
Powieść współczesna.

Napisał St. Brandowskl.

(Ciąg dalszy).

Branicki, nazywając Dziutę tylko ła­
dną, albo kłamał, albo też niedoceniał

jej wprost oślepiającej piękności. Była
to dziewczyna, jak na kobietę, wcale
wysoka, wspaniale zbudowana, i tak
jakoś dziwnie dumnie nosiła głowę na

wysokiej, łabędziego kroju szyji, że ro­
biła wrażenie bogini lub królowej, z gó­
ry na świat i na ludzi patrzącej. Twarz

jej podobną była do zaróżowionej ka-

melji, tak delikatnie i cudownie rzeź­
bionej, że żaden mistrz wenecki też

piękniejszego arcydzieła z kości sło­
niowej stworzyć by nie potrafił. Tę aż

zawrotnej urody twarz zdobiły spojone
nad kością nosową czarne, gęste rzęsy,
i włosy lśniąco krucze, nieco rozwi­
chrzone, bo dla ich bujności, trudno by
je nawet było ująć w karby i zaczesać

je w choćby najbardziej pojedynczy
układ.

— Mówże pan, co się stało - rzekła
Dziuta, gdy usiedli — ja tu konam z

niecierpliwości i strachu.

— Najpierw poproszę panią o miedni­
cę z wodą i o kawałek mydła. Przecie
w tem przebraniu nie będę rozmawiał
z panią...

Za parę minut Branicki był już roz-

charakteryzowany i siedział — jak to

mówią — we własnej skórze obok

Dziuty.
— Tylko nie bierz pani sobie wypad­

ków dzisiejszego dnia zbytnio do ser­
ca — upomniał Dziutę Branicki. — Wła­
ściwie to wszystko, co się dziś stało,
jest dla pani prawdziwem szczęściem i

prawie że ocaleniem od katastrofy.
I tu opowiedział jej Branicki ze wszy-

stkiemi szczegółami wypadki ubiegłego
dnia. Dziuta słuchała go na pozór spo­
kojnie, aie w miarę opowiadania w

twarzy jej i w oczach malowało się co­
raz większe przerażenie.

Gdy skończył, patrzyła na niego bla­
da, i przez usta jej przecisnął się zale­
dwie ten jeden, jakby do siebie samej
skierowany wyrzut:

— Na cóż ja pana naraziłam!
Branicki rozśmiał się wesoło i z uda­

ną beztroską.
— Pani o mnie myśli, zamiast my­

śleć o sobie. Przecież nie mnie grozi
niebezpieczeństwo, tylko pani.

— Ja dam sobie radę...
— Przepraszam, to prędzej ja dam so­

bie radę z tą bandą, ale nie pani. Mu­
sisz pani bardzo mało znać tych ludzi,
skoro pani przypuszcza, że siły jej wy­
starczą do walki z nimi. Oni uważają
panią po prostu za swoją zdobycz, któ­
ra im się wymknęła, i którą oni muszą

napowrót dostać w swoje ręce.
— Przecież policja będzie musiała

wziąść mnie w opiekę!
— Nonsens. Pani nie jesteś Piłsud­

skim ani prezydentem Rzeczypospolitej,
aby ustawiano posterunki przed mie­
szkaniem pani i otaczano ją tajnymi
agentami. Policja co najwyżej, wezwie
Trupiszyna do siebie i każę mu podpi­
sać protokół, że nie będzie pani prześla­
dował. Pani wiesz chyba, co on będzie
sobie z takiego zakazu robił. Ogarnie
go tylko tem większa zawziętość i wście­
kłość.

— Więc cóż mi pan radzi uczynić?
— Najlepszem byłoby wyjechać.

Dziuta potrząs!a przecząco głową.
— Nie mogę.
— Dlaczego? Ja pani pomogę w wy­

szukaniu sobie jakiej posady w Kra­
kowie albo we Warszawie. Albo nawet
w Gdańsku. Umie pani po niemiecku?

— Bardzo mało. Tyle tylko, co nas

w klasztorze uczono.
— Więc pozostaje Kraków albo War­

szawa. Ja pani pomogę do wyjazdu.
Ale Dziuta jeszcze energiczniej po­

trząs!a swą wspa.niałą czupryną.
— Niech się pan nie trudzi. Ja z

Poznania nie wyjadę. Nie wyjadę za

nic w świecie!
— Dlaczego?
Dwa silne, ogniste rumieńce, jakie

uderzyły na twarz dziewczyny, były je­
dyną odpowiedzią na to pytanie Bra--

nickiego.
— Bądź pani wobec mnie zupełnie

szczerą. Im dokładniej będę o wszy-
stkiem poinformowany, tem łatwiej
przyjdzie mi opiekować się panią, bro­
nić jej...

— Są to powody, z których nie wypa­
da mi zwierzać się przed panem.

Mówiąc to, Dziuta spuściła oczy ku
ziemi, jakby z zażenowania.

Branicki począł robić różne domysły
i jedna myśl utkwiła mu w mózgu: że

tylko jakaś afera sercowa, jakieś bar­
dzo silne uczucie zniewala Dziutę do
pozostania w Poznaniu, i to mimo nie­
bezpieczeństw, jakie jej tu grożą.

Ciąg dalszy nastąpi).
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SKÓRZANA PAPIEROŚNICA
dla palaczy tutek (gilz)

MTBHĆ
MOKKA PEŁNOWATKI
Jako premja za 50 wieczek (9310

zaprz§e wszystkie siły swego państwa
do walki z bezrobociem. Ich wynaturzo­
ny nadmiernie zorganizowany kapita­
lizm znajdzie się w obliczu zagadnień,
których nie będzie można przysłonić
walk§ z odszkodowaniami. 6 miijonów
bezrobotnych narzuci politykę conaj­
mniej skrajnego etatyzmu!

Wszystko przemawia za tem, że nie­
dzielne głosowanie nie przyniesie od­
prężenia. Do rezultatu końcowego wał­
ki jest jeszcze bardzo daleko, Zacznie

się ona nadobre dopiero wtedy, gdy u-

st§pi ostra histerja na temat ,,dyktatu
wersalskiego11.

Jak czerwone krople krwi, tak powie­
wają nad Niemcami sztandary partyj­
ne... I tóż dziwnego, że cały świat śledzi

rozwój niemieckich wypadków z zapar­
tym oddechem,., St. Równicki,

Fabryka dolarów w Jugosławii.
Policja jugosłowiańska aresztowała

w Lublanie bandę fałszerzy, którzy fa­
brykowali banknoty 100- i 1000-dolarowe.

Powrót 10. Kaouiynów lo otytego klosi!oio
(KAP) W nadchodzącą niedzielę, 31

bm. odbędzie się w Zakroczymiu wielka
uroczystość: 00. Kapucyni wracają do

opuszczonego na skutek zarządzeń b.
rządu rosyjskiego przed 40 laty klaszto­
ru. Narazie przybędzie 3 księży z brać­
mi z Warszawy. Powita ich ,miejscowy
proboszcz ks. kan. Turowski, a potem
klucze klasztorne odda im pasterz die­
cezji, JE. ks. arcybiskup Nowowiejski z

Płocka. Na dzień ten przybywa do Za-

kroczymia wiele kompanij z sąsiednich
parafij, a także z Warszawy i Płocka.
W poniedziałek, 1 sierpnia, zaczyna się
40-godzinny odpust M. B. Anielskiej.

Zakroczym przybiera odświętną sza­
tę, a ludność miejscowa powrót zakon­
ników wita z wielkim entuzjazmem.

Klasztor 00. Kapucynów fundował
tu w XVII w. kasztelan zakroczymski
Józef Młocki, pochowany w podziemiach
wśród zakonników. W 1898 r. władze ro­
syjskie usunęły stąd OO. Kapucynów
pod pretekstem bezpieczeństwa i kościół
do 1908 r. był zamknięty, a w budynkach
klasztornych znajdowało się wojsko, ro­
syjskie, potem niemieckie, a w czasie

wojny umieszczano tu jeńców, był szpi­
tal zakaźny, urzędował magistrat itd. W
1919 szpital zwinięto i odtąd do dziś
mieściła się tu szkoła powszechna; te­

raz szkoła przechodzi do nowozbudowa-
nego gmachu, a do kościoła i klasztoru
wracają zakonnicy. Budynki klasztorne

zostały odnowione, zakonnicy dzierża­
wią je wraz z hektarowym ogrodem od
skarbu państwa narazie na 5 lat.

Fatalne zmiany ideologii
harcerstwa polskiego-

Warszawa. (KAP) Od czasu zasadni­
czych zmian, przeprowadzonych w naczel­
nej komendzie harcerstwa polskiego, widzi­
my również dążenia do zmiany ideołogji
i charak.teru harcerstwa. Na ostatnim
walnym zjeździe delegatów harcerstwa w

par. 3 statutu wyraz ,,Ojczyzna" zastąpiony
został wyrazem ,,Polska11, nadto został do­
dany paragraf: ,,Obywatele polscy narodo­
wości niepolskiej mogą należeć do Z. H . P.
na warunkach określonych w regulami­
nach".

Powyższa zmiana ma doniosłe znaczenie
dla przyszłości harcerstwa. Do organizacji
młodzieży, która do niedawna jeszcze mia­
ła charakter katolicki i polski, otwiera się
drogę żywiołom innym i obcym nam du­
chowo, a jak wiemy z niejednokrotnych do­
niesień prasy, dość często wrogo nastawio­
nym w stosunku do państwa polskiego.
Wątpimy zatem, czy tego rodzaju atmosfe­
ra współżycia będzie sprzyjać wyrobieniu
charakterów u naszej młodzieży.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO" w dalszym ciągu
film rewelacyjny z życia rodziny cesarskiej
p. t . ,,Tajemnica Habsburgów" z udziałem
Liii Dagover, Paul Dagover i in. Bogaty
nadprogram.

Kino ,,BAJKA" dziś i dni następnych
premjera operetki p. t. ,,Znajoma z ulicy"
z udziałem Betty Compson, Jack Ozkie i
Iwanem Lebjedówem. Ceny od 80 gr.

Praca portu gdyńskiego
w dniu 25 vll.

We wtorek 26 bm. ogólny przeładunek
towarów w porcie gdyńskim wyniósł 17.045,8
ton, z czego na wyładunek przypada 532,1
ton. załadowano zaś 16.513,7 ton.

Tydzień ubiegły w porcie gdyńskim. Ty­
dzień ubiegły, od 18. do 24 bm., stał w dal­
szym ciągu pod znakiem dość ożywionego
ruchu. Zawinęło do portu i wyszło zeń na

morze razem 145 statków o łącznej pojem­
ności 115.664 ton rej. netto (weszły 72 stat­
ki o 55.489 t. r. n., wyszły 73 statki o 60.175
t. r . n). Według kolejności bander poszcze­
gólnych państw ruch ten przedstawiał się
jak nastęępuje: t.r.n. statków

1. Szwecja 32.824 48
2. Polska 23.294 17
3. Danja 18,995 19
4. Niemcy 13.209 25
5. Norwegja 6.834 10
6. Finlandja 5.767 6
7. Grecja 5.164 2-
8. Łotwa 4.048 5
9. Estonja 2.316 4

10. Holandja 1.288 2
11. Anglja 949 1
12. Litwa 784 2
13. W. M. Gdańsk 192 4

Ogólny przeładunek towarów w okresie
,sprawozdawczym wyniósł 106,440,7 ton, z

czego na przywóz przypada 7.388,6 t., na

wywóz zaś 99.052,1 ton.

i
Z Komitetu ,,Święta Morzał\

Komitet ,,Święta Morza" podaje do wia­
domości, że wycieczki i delegacje, dotąd
nie zgłoszone na ,,Święto Morza" nie mogą
liczyć na otrzymanie noclegów w Gdyni,
gdyż wszystkie pomieszczenia są już za­
jęte.

Lista zgłoszeń na uroczystość jest za­
mknięta.

Wielk!ą przygotowania do

,,Święta Morza”.
Wobe-c spodziewanego napływu do Gdy­

ni conajmniej 40.000 gości, Komisarjat Rzą­
du łącznie z Komitetem ,,Święta Morza"

poczynił daleko idące zarządzenia dla za­
bezpieczenia porządku i bezpieczeństwa.

Niektóre z ulic zostaną, dla zabezpiecze­
nia normalnego rozwinięcia się pochodu i
defilady zamknięte dla ruchu. Skwer Wa­
szyngtona i Molo rybackie będzie dla za­
bezpieczenia od wypadków, obstawione od
strony morza szpal,erem wojska.

Publiczność wzywa się, aby dla zacho­
wania porządku zastosowała się ści­
śle do zarządzeń organów bezpieczeństwa
i straży porządkowych.

Bilety dla osób prywatnych na obchód
,,Święta Morza" sprzedaje się w pokoju nr.

3 Komisarjatu Rządu.
Z rozporządzenia Komisarjatu zakazany

będzie wyszynk alkoholów w czasie od
godz. 14-tej dnia 30 br. do godz. 11-tej dnia
31 bm. pod rygorem odebrania koncesji.
Również karanem będzie aresztem oraz o-

debraniem koncesji wydawanie alkoholu
osobom będącym już w stanie nietrzeźwym.

Sklepom dozwolono wyj_ątkowo na sprze­
daż poza ustalonemi godzinami handlu w’
sobotę, oraz przez całą niedzielę.

Komitet dziennikarski.
Na życzenie Komisarza Rządu i Komi­

tetu ,,Święta Morza" dziennikarze tutejsi
utworzyli specjalny Komitet pod przewodn.
red. M. Mistata. Komitetowi temu powie­
rzono opiekę nad przybywającymi z kraju
i z zagranicy dziennikarzami.

Dziennikarze ci mają się zwracać do te-
o Komitetu, dyżurującego stale od godz.
-ejdo19-tejwdn.29i30bm.wgmachu

Komisarjatu Rządu, przy uli-cy Starowiej­
skiej pokój nr 3 (parter) o przydział kwa­
ter, legitymacyj i biletów wstępu.

Każdy ze zgłaszających się dziennika­
rzy wylegitymować się musi swoją legi­
tymacją Syndykatu Dziennikarskiego, do

którego przynależy.

Dalszy program pobytu
p. Prezydenta Rzplitej Potok

Po ukończonych uroczystościach ,,Świę­
ta Morza11 P. Prezydent R. P. odbędzie w

poniedziałek dnia 1 sierpnia br. przed po­
łudniem przegląd Floty Wojennej na mo­
rzu.

Po południu odbędą się na polan-ce Re­
dłowskiej w obecności P. Prezydenta za­
wody hippiczne brygady kawalerji o na­
grodę P. Prezydenta R. P .

We wtorek dnia 2 sierpnia przed poł.
zwiedzi P. Prezydent port gdyński, a po-

tem wyjedzie na powiat i do Jastrzębiej
Góry, gdzie lud kaszubski i organizacje
społeczne przygotowują Mu uroczyste przy­
jęcie.

We środę dnia 3 sierpnia br. po zwie­
dzeniu miasta i obiedzie przewidziany jest
wyjazd nad jezioro Garczyńskie, na inau­
gurację Międzynarodowego Zlotu Skautów.

Wycieczki przybywające na

,,Swjąto Morza”.
Z powiatu święciańskiego (woj, wileń­

skie) zapowiedziane jest przybycie 25 Li­
twinów obywateli polskich.

Statek. ,,Baltonia" Tow. United Baltic
Corporation przywiózł wycieczkę w liczbie
95 osób z Londynu dla zwiedzenia miasta
i portu w Gdyni oraz uczestniczenia w

,,Święcie Morza".
Pozatęm przybywa specjalna wycieczka,

z 65 osób młodzieży akademickiej z 8-miu
państw, którą zorganizowała młodzież z

Kursu Propagandowego Młodzieży Akade­
mickiej z Centralnego Instytutu Wychowa­
nia Fizycznego, dla zwiedzenia portu i
miasta.

Z ramienia Min. Spraw Zagr. towarzy­
szy wycieczce nacz. dr. Fryling oraz radca
M. S. Z. Kaz. Krasicki.

Przybywa też delegacja 15 p. uł. z Po­
znania, oraz Szkoły Lotni-czej podoficerów
z Dęblina.

Z Tczewa, Grudziądza i Wejherowa przy­
bywają oddziały piechoty.

Jadą wreszcie z Grudziądza oddziały 18
p. uł. błękitnych, którzy tworzyć będą przy­
boczny szwadron P.. Prezydenta R. P .

Życzenia Od Polaków z Ameryki.
Do Komisarjatu Rządu nadeszło z Chi­

cago pismo następującej treści, z okazji
,,Święta Morza":

Zacni Rodacy! My zgromadzeni repre­
zentanci niżej w’ymienionych organizacyj,
w dniu 16 lipca br. w Ameryce Półn. w

mieście Chicago, łączymy się wraz z Wami
duchowo w dniu 10-lecia święta miasta Gdy­
ni, jako polskiego portu.

Cieszymy się razem z Wami tak pięk­
nym, bogatym i wspaniałym dorobkiem,
przez co nasze patrjotyczne dążenia i wy­
siłki Rządu polskiego i całego Narodu zo­
stały praktycznie zrealizowane.

Polska mając swoją niepodległość i w!a­

sny port Gdynię, może wysyłać statki na

wschód, zachód, północ i południe.
W dniu Święta Dziesięciolecia istnienia

miasta Gdyni jako polskiego portu, zasy­
łamy Wani z głębi serca naszego najgo­
rętsze życzenia.

Niech żyje miasto i port Gdynia z jej
dzielnymi Obywatelami!

Koło Odczytowe im. Marsz. Piłsud­
skiego. — Komitet Obrony Narodo­
wej. — Ekspozytura Krzyża Legjo-
nowego. — Liga Polskich Kobiet.—
Liga Morska i Rzeczna. — Złączo­
ne Komitety im. Józ. Piłsudskiego.

Proces o szpiegostwo.
We środę, dnia .27 bm. rozpoczął się

przed tutejszym sądem okręg., jako sądem
doraźnym, rozprawa przeciwko pruskiemu
obywatelowi, renegatowi Jerzemu Reszot-
kowskiemu, oskarżonemu o szpiegostwo na

korzyść sąsiedniego państwa.
Rozprawie przewodniczy zast. prez. sądu

okr. w Starogardzie p. dr. Jodłowski, jako
wotan-ci zasiadają s. s . o . Heydrich i dr.
Podłowski. Oskarża podprokurator Bart­
kowski z Grudziądza. Oskarżenie wniesio­
ne jest z art. 5 par. 1 i 2 rozporz. P. Prezyd.
R. P. z dnia 16 lutego 1928 r. Obronę oskar­
żonego przyjął tutejszy adwokat mec. Zię-
ciak.

Rozprawa odbywa się z wykluczeniem
jawności.

We czwartek dn. 28 bm. rozprawę prze­
rwano o godz. 10 i na wniosek obrony prze­
kazano do postępowania zwykłego. Termin
do rozprawy przed sądem zwykłym zosta­
nie wyznaczony.

Oszczędna i wybredna pani domu
używa tylko doskonałą (10812

firmy ,,Haspo44 w Gdyni, telefon 1789
Żądać we wszystkich składach kolonialnych

Marszantka
od 1 sierpnia do Gdyni,
tylko doświadczona i sa­
modzielna, która umie
być zarazem bardzo dziel­
ną ekspedjentką. Zgłosz.
z odpisem świadectw dołą­
czoną fotógrafją i poda­
niem żądanej pensji, przy
wolnem mieszkaniu i
utrzymaniu uprasza Jan
Karwasz, Gdynia Ka­
mienna Góra, willa Na­
łęcz. (14407

Za redakcję tego działu odpowiedzialny;
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Dziennika Bydgoskiego
Oalę,nloi

Świętojańska 2812

Przyjmuje
wszelkie ogłoszenia

Krwawe zaburzenia w Saksonji.
Lipsk, 30 7. Zaburzenia polityczne w,

Saksonji przybrały znowu charakter re­
gularnych walk ulicznych. Codziennie
nadchodzą z różnych ośrodków prze­
mysłowych wiadomości o krwawych
bójkach między komunistami, hitle­
rowcami i reichsbannerowcami wzglę­
dnie socjal-demokrację. Szczególnie
niespokojnie było w Lipsku, gdzie do­
chodziło do ostrych zaburzeń. Kilkana­
ście osób odniosło mniej łub więcej
ciężkie rany.

Bilans z ostatniego tygodnia wyka­
zuje znowu 15 osób ciężko rannych, 35
lekko oraz 70 dotkliwie potrubowa-
nych. ....... .

Marsz. Piłsudski w Wilnie.
Posłuchania. C!enna pamiątka po boha­

terze.

Warszawa, 30. 7 . (tel. wł.) Ministro­
wie Patek i Beck konferowali z marsz.

Piłsudskim, który z Pikiliszek przybył
t?o Wilna i zamieszkał w Pałacu Rze­
czypo-spo-litej. Minister Patek zdał spra­
wę z podpisania paktu o nieagresji z

Sowietami. Pozatem przyjął marsz. Pił­
sudski pułk. Kowalewskiego, atache

wojskowego przy naszem poselstwie w

Moskwie i dr. Góreckiego, wnuka Mic­
kiewicza, który wręczył marszałkowi
Piłsudskiemu pamiątkę po Tadeuszu
Kościuszce, mianowicie nożyk połowy.
Nożyk ten oddał Kościuszko przed nie­
wolą gen. Kniaziewiczowi, od niego zaś
za pośrednictwem Ursyna Niemcewicza
pamiątka ta przeszła do rodziny Górec­
kich.

Tragiczna śmierć księdza w Wiśle.

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł. — r.) Podczas
kąpieli utonął w Wiśle, bawiący -chwilowo
u rodziny w Warszawie ks. Stanisław Wy­
puste.k, proboszcz pow. gostyńskiego. Zmar­
ły ksiądz był dobrym pływakiem, jednak
natrafił na zdradziecki wir, który wciągnął
go w głębinę. Zwłoki zdołano wydobyć do­
piero pod Nowem Dunikowem. Będą one

przewiezione do parafji Bożykowo pow. go­
styńskiego, gdzie tragicznie zmarły kapłan
będzie podlewany.

Wielki pożar w Krynicy.
Warszawa, 30. 7. (Teł. wł. — r.) Około

godziny 1-szej po północy wybuchł nagle
w Kryni-cy — Zdroju groźny pożar w dużej,
trzypiętrowej wili niej. Szwarca, który za­
czął zagrażać sąsiednim wiłom. Wśród pen-
sjonarjuszów powstała szalona panika.
Przybyła straż pożarna stała bezradna wo­
bec braku wody, gdyż w nocy zamykane są
wodociągi. Dopiero po 20-tu minutach pu­
szczono wodę i pożar ugaszono. Ogień po­
wstał wskutek krótkiego spięcia na naj-
wyżśzem piętrze. S

Rozruchy w Chile.

Buenos Aires, 30. 7. (PAT) Według wia­
domości nadeszły-cb z Chile rząd przedsię­
wziął środki bezpieczeństwa wobec spo­
dziewanych rozruchów. Straż w okolicy
DSfeSy prezydęnta została wzmocnioną.

Ceny
moli,-

do Francji, Anglii i Holandii

od I§°go da 29-go sierpnia b. r.

3ONIWOARYŻW85zl
Ińformacyj udzielają

LINJA AMERYKA
w Gdyni, lei. 1161, Skwer Waszyngtona

Warszawa,Marszałkowska Nr. 116, tel. 547-47 . ,,Orbis", Wagons Lits Cook,, Worms Co.
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]ihllli!l!gnElill!IlilBlili!llll!!IlJll?
Odpowiedź autorkom dekalogu: Czego od mężczyzn żądają kobiety?

(Zamiast Kroniki Niedzielnej).
Bydgoszcz, 29 Iipca.

Żydzi mieli Mojżesza. A Polska Od­
rodzona ma aż trzech Mojżeszów. Ale w

spódnicach. Sa to więc Mojżeszynle.
Nazwiska ich: Marja Kolasińska, Zeno-

bja Graczyfcówna 1 Stanisława Zeno-
wicz.

Te trzy panie ogłosiły tamtego tygo­
dnia 10 przykazań dla mężczyzn, jak się
maja wobec kobiet zachowywać, w za­
mian za co zwalniają mężczyzn z cało­
wania im raczek.

Do tego dekalogu pragnę napisać
komentarz. Bo arcydzieła literatury za­
wsze komentarza potrzebują.

Spyta ktoś: co mi za arcydzieło, w

którem mężczyźni zostali zwymyślani
od fajczarzy, liberty,nów 1 karaluchów.
Otóż właśnie w tych epitetach leży, że
tak powiem, moćny gest. Bo to nie sztu­
ka nazwać kogoś szwajnehundem. Ale
karaluch - to brzmi niemal że nauko­
wo. Porównanie wzięte ze świata fau­
ny. Ściślej mówiąc — z królestwa owa­
dów. Nie wesz, nie pluskwa, tylko aus-

gerechnet karaluch. To ma swoje uza­
sadnienie, o czem później będzie jeszcze
mowa.

Pierwsza myśl, jaka mi się ex re te­
go dekalogu nasunęła, była ta, że my,
mężczyźni, najsilniej działamy kobietom
na nozdrza. To też z dziesięciu przyka­
zań aż cztery poświęcone są grzechom
przeciw powonieniu. Dym z cygar,
smród z fajki, pot i męski zew - to

wszystko razi kobietę. I słusznie bar­
dzo. Chodzi tylko o małe wyjaśnienie.
Co to jest męski zew?

Mam pewne zdolności lingwistyczne,
ale ten terminus, porówno figlarny jak
i łaskotliwy, jest mi co do istoty swojej
nieznany. Gdyby to był nie zew, tylko
zef, to identyfikowałbym go z zefirem.
Bo męski zefir (mniejsza o źródło jego
pochodzenia) jest czemś, co się da bjoló-
gicznie utrwalić a chemicznie zanalizo­
wać.

I on faktycznie może drażnić dam­
skie powonienie. Natomiast zew (z twar-
dem zakończeniem) powinien być sub­
stancją, lotną, bezwonńą. I to gwałtow­
ne wyczuwanie jej ze strony pań uwa­
żam za rodzaj histerjL Naogół zaś nie
musi to być rzecz niebezpieczna, jeżeli
— jak twierdzą te trzy autorki — daje
się ten zew zneutralizować kolońską
wodą. Bo tą masz się zlać, przystępu­
jąc do kobiety. Mogłoby zaś być gorzej.
Zamiast natrySku Maria Fariną, mogły
te panie zażądać od nas gruntownego
wyflitowania się, albo nawet kąpieli w

oparach siarczanych. I też musiałoby
być dobrze. Bo czegóż człowiek nie zro­
bi dla kobiety, jeszcze dla takiej, która
coś do niego, albo od niego czuje?

Teraz co do tych krótkich sukienek
i gołych nóg. Hiszpańskie przysłowie
powiada: nie drażnij byka, to cię nie

nadzieje na rogi. A panie lubią drażnić.
Świadomie lub nieświadomie. Chociaż

częściej świadomie. A wtedy mężczy­
zna zmienia swe jestestwo. To jest już
takie prawo fizjologiczne. Trudno nie

nzdymać nozdrzy, gdy człowieka zala-

tije ,,zew kobiecy", albo nie chłysnąć
cezami na widoj^ pary marmurowych
Łolumn, białych, różowych lub w słoń­
ca na bronz opalonych. Jeśli taką reak­
cję męską panie uważają za rzecz zdroż-
rą, to niech ochraniają nas i siebie.

Święty Pankracy, Serwacy i Bonifacy
stępiliby się na widok tych podniet, a

cóż dopiero ńieświęty Pański, jak wasz

biedny, ułomny kronikarz. Kto prowa­
dzi kozę na targ, ten chce ją widocznie
sprzedać — mówią na Węgrzech. Und
dag Weih versuche die MŚ,nner nicht! -

ośmielam się poprawić nieboszczyka
Schillera.

Pozostaje jeszcze kwestja tych dwu-
znaczników, które autorki dekalogu u-

ważają za wielką nieprzyzwoitość. Tu
otwiera się póle do bardzo szerokiej
dyskusji. Bo co to jest dwuznacznik?
Bwuznacznikiem może być nawet lilja,
jeżeli ktoś powie, że pragnąłby ją ze­
rwać, Mojem zdaniem dwuznaczniki nie

istnieją. Tylko panie posiadają specjal­

ny talent wyszukiwania w najprzyzwoit­
szych pojęciach drugiej Strony medalu,
która z natury rzeczy bywa nieprzy­
zwoitą. Mów z kobietą o jakichkolwiek
przedsięwzięciach, a ona zaraz zacznie
spoglądać po sobie i nosem krzywić.
Raz z jedną panienką rozmawialiśmy o

egzotycznych krajach i ja powiedziałem
że tak bardzo pragnąłbym być w dzie­
wiczym lesie. To jej ojciec gonił mnie

potem z kijem po ulicy.
Tak więc wychodzi na moje. Trzeba

rzeczy zawsze brać z tej najlepszej, naj­
przyzwoitszej strony. Kto działa od­
wrotnie, ten staje się nieprzyzwoitym. I
tu nawet przysłowie: głodnemu czy gło­
dnej chleb na myśli — nie może być do­
stateczną Wymówką. St.B.

Skończy sie te biosie wywczasy,

gdy słońce zajdzie!

Do Zarządu

Karsów Maiarycznycli ,,wiedza" w Krakowla
ul. Studencka 14.

Z w’elką przyjemnością komunikują, że dnia1_5-go
czerwca 1932 roku złożyłem egzamin nadzwyczajny z
6-ciu klas gimn. , w Państw. Gimn. IV. im. H. Sienkiewi­
cza w Krakowie z wynikiem dobrym. Za sum enną
oracą i trudy, poniesione w ciągu 2-letniego przygo­
towania mnie do powyższego egzaminu, składam na-
tei drodze Szan. P. P. Profesorom oraz Szan. Dyrekcji
gorące z głąbi serca ptynące wyrazy podziękowania
i wielkiej wdzięczności.
14379) Adolf Zientek, Dolna li,zną, Czecloslnwacja-

Zderzenie samolotów w powietrzu.
W okolicy Monachjum wydarzyła się

katastrofa lotnicza. Samolot szkolny ko­
munikacyjny wpadł na trójmotorowy
samolot Junkersa, powracający z urzą­
dzonego w Szwajcarji rajdu dookoła

Alp. Lewe śmigło oraz część kadłubu i

podwozia aparatu trzymotorowego ule­
gły zniszczeniu. Nikt z załogi i 6 pasa­
żerów nie doznał obrażeń. Samolot lą­
dował w polu. Pilot samolotu szkolnego
uległ poważnym kontuzjom. Aparat je­
go jest znacznie uszkodzony.

Bandytyzm komunistyczny
w Chinach.

Z Pekinu donoszą, że z powodu czę­
stych ataków oddziałów komunistycz­
nych wzdłuż południowego odcinka linji
kolejowej Pekin-Hankou panuje wielka
niepewność. Celem przywrócenia nor­
malnych stosunków rząd nankiński wy­
słał tam 4 dywizje, lecz tłnmienie ban­
dytyzmu jest bardzo utrudnione, Miej­
scowość Ma-Czeng położona o 60 mil na

południowy-zachód od Hankou została

zajęta przed kilku dniami przez armję
komunistyczną, co zagraża również po­
łudniowemu odcinkowi linji kolejowej
Pekin-Hankou.

Socjaliści węgierscy
w obronie komunistów.
Budapeszt. Komuniści aresztowani w

miejscowościach Sallai i Fuerst staną
przed sądem wojennym/Komunista, któ­
ry w r. 1919 podczas dyktatury komuni­
stycznej skazał na śmierć księdza kato­
lickiego we wsi Tiszolc stanie przed są­
dem doraźnym.

Partja socjalistyczna zażądała przer­
wania postępowania doraźnego przeciw­
ko wodzom komnnizmu.

Socjaliści wszystkich krajów odrze-
kają się stale od komunistów. Że je-
dńak czUją do nich pewną sympatję,
świadczy przykład z Węgier. Granica

między obu Obozami czerWOńemi jest
moćńó w praktyce niewyraźna.

Gniewy historyczne.
Gdańsk za Chrobrego i Krzywoustego. - Prusacy i zakon. - Łokietek, margrabiowie
brandenburscy i znów zakon. - Gwałt krzyżacki. - Stosunek miasta do krzyżaków.
Akt inkorporacyjny Kaz. Jagiellończyka. - Gdańsk wiernym sojusznikiem Polski.

Privilegjum magnum i jego znaczenie.

i.

Przed r. 1000,-- zatem za Chrobrego
- płynie Wisłą św. Wojciech w celach
misyjnych do Gdańska jako do osady
słowiańskiej. Następnie około 1030 r.

wśród bezkrólewia, zamieszek i buntów
Pomorze odrywa się od Polski; zyskuje
je nanowo Bolesław Krzywousty (1102
do 1138), atoli wnet zachodnia, szcze­
cińska część wpada w ręce niemieckie,
wschód z Gdańskiem jednoczyć się po­
czyna z Polską we wspólnym interesie

obrony przed pogańskimi Prusakami,
przeciw którym Konrad ks. mazowiecki
sprowadza zakon krzyżacki (1224).

Po Wytępieniu Prusaków krzyżacy
dążyli do opanowania ujścia Wisły i

wybrzeża Bałtyku, lecz wcześniej uczy­
nili to margrabiowie brandenburscy,
których zagrożony zewsząd Łokietek
poskromić nie miał siły, przeto wzorem

Konrada przyzywa na pomoc zakon.

Brandenburczycy ustąpili, ale zamek

gdański zajęli krzyżacy jako zastaw,
aż od Łokietka uzyskają zwrot ko­
sztów za pomoc.

Zanim to nastąpiło, zdradziecko wtar­
gnąwszy do miasta, urządzili straszli­
wą rzeź i pożogę; z osady gdańskiej zo­
stały zgliszcza i ruiny (1308).

Przez sto lat następnych rośnie potę­
ga krzyżacka i dopiero bezpośrednio
po pogromie grunwaldzkim (1410)
mieliśmy sposobność odzyskania Bał­
tyku. Gdańsk bowiem podda! się Ja­
gielle i na krótko stanęła w nim załoga
polska.

Wszakże mimo przeszło wiekowego
władztwa zakonu, mimo że zadomino-
wala w Prasach niemczyzna, a Gdańsk

Złączył się z Hanzą — mimo to ciężyła
nadmorskiej krainie przemoc krzyżacka
i stany pruskie wystąpiły zbrojnie prze­
ciw zakonowi; rewolucję zapoczątkował
Gdańsk.

Dziale się te za Kazimierza Jagiel­
lończyka (1454 r.), do którego zbuntowa­
ne przeciw krzyżakom stany pruskie
wyprawiły poselstwo, prosząc o przyłą­
czenie do Polski ziemi pomorskiej, pru­
skiej, chełmińskiej i michałowskiej.

ziemie przyjął w poddaństwo, obiecując
wzamian za siebie i ,,za dziedzice i po-
tomki i za całą Koronę Polską" darzyć
,,wszystkich mieszkańców jakiegokol­
wiek stanu zatrudnienia lub godności —i

względami, łaską, życzliwością 1 miło­
ścią królewską..."

Zanosiło się tedy na solidne, zgodne
przyjacielskie współżycie Polski z

Gdańskiem; co więcej - kiedy Kazi­
mierz Jagiellończyk trzynaście lat z

krzyżactwem wojnę toczył o ziemie po­
morskie i wybrzeże, Gdańsk wiernie
trwał przy Polsce i pomocy szczerze u-

życzal; ugościł też monarchę serdecznie
i przysięgę złożył i datki ofiarował na

koszta wojenne.
Niemniej hojnym okazał się król:

gdańszczanie otrzymali (1457 r.) przy­
wilej tzw. wielki, warujący im zupełny
samorząd miasta, własne sądownictwo,
prawodawstwo, monetę, nawet możność

bezpośredniego układania się z obćemi

państwami, a na morzu prawo otwiera­
nia i zamykania żeglugi z tem zastrze­
żeniem, że ma się to odbywać z wiedzą
i wolą króla.

Dzięki bardzo wydatnej pomocy
Gdańska dotarła Polska znowu do Bał­
tyku, lecz zbyt szczodry przywilej kazi­
mierzowski odebrał nam bezpośredni
wpływ na politykę morską, a zarazem

stał się przyczyną późniejszych zatar­
gów z rozwielmożnionem miastem.

Słt. Krasicki,

Wolna miłość i alkohol
w Sowietach.

ilość zużywanego alkoholu w Sowie-
taa stale wzrasta. W pierwszym roku

pozniesieniu prohibicji 1923/24 zużyto
ogłem w całej Rosji sowieckiej 10 mi-

Ijoów litrów wódki, w roku 1926/27
iloś ta doszła do 387 miljonów, a w ro­
ku 927/28 - do 492 miljonów litrów!
W toczątkach panowania Sowietów
iśtiŁł ccprawda okres t. zw. ,,suchy",
łeczskutii jego były takie, że ludność

podŁeca!a się wszelkiemi moźliwemi
truc:nami w zastępstwie wódki( bez

iaieLiPaia.

,,Ósservatóre Romano" na podstawie
listu z Moskwy pisze, że w Sowietach
w niektórych częściach kraju zaledwie
10 procent dzieci nie jest od najmłod­
szego wieku przywyczajonych do picia
alkoholu, w niektórych zaś szkołach u-

stalóno, że 34 procent uczniów jest alko­
holikami.

Podczas gdy alkohol wywiera swoje
wpływy na ludność w Sowietach, ,,wol­
na miłość" oficjalnie usankcjonowana
przez rząd i dozwolone przerywanie clą-

lizwsa ISASk
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Nauka - Literatura - Sztuka.
,,Czy rozumiemy sie?"

Jugosłowiańska nagroda literacka.

Tegoroczną jugosłowiańską nagrodę u-

fundowaną przez literata Demetra, otrzy­
mał miody literat chorwacki, Piotr Prera-
dowić, wnuk jednego z najwybitniejszych
poetów tegoż imienia i nazwiska, — za naj­
lepsze w bieżącym roku dzieło literackie
p. t. ,,Czy rozumiemy się?".

Stenografia w szkołach węgierskich
We wszystkich węgierskich szkołach

średnich wprowadzona została na nowy rok
szkolny 1932/33 stenograija jako przedmiot
obowiązkowy.

Wyprawa naukowa w kraju
Czukczów.

W Krasnojarsku ukończono już przygo­
towania do ekspedycji do kraju Czukczów,
organizowanej przez Instytut Arktyczny,
Ekspedycja przeprowadzi badania geologi­
czne i geograficzne oraz opracuje mapę da­
nej strely. Na czele ekspedycji stoi geolog
Obruczew. Marszruta wyprawy będzie na­
stępująca: Angara—Irkuck—Amur — wy­
brzeże morza Ochockiego — wybrzeże mo­
rza Beringa — Anadyr.

Fiimy będzie można wyświetlać
przy świetle dziennem.

Urzędowi patentowemu w Pradze przed­
łożono wynalazek umożliwiający wyświe­
tlanie filmów także i przy świ’etle dzień=
nem. Wynalazek polega na przepuszcza­
niu promieni przez kombinację pryzmatów,
uniemożliwiających wpływ światła dzien­
nego, czy sztucznego. Wynalazcą jest inż.
Vojtechowsky.

Nagroda za scenariusz filmu

pacyfistycznego.
Wyznaczone przez Ligę Narodów ju­

ry konkursu na scenarjusz filmowy,
propagujący ideę pojednania narodów,
przyznało tegoroczną, nagrodę 150 000 fr.
autorowi francuskiemu Blańchet za

scenarjusz p. t,: ,,Nienawiść, która u-

miera". Nakręcenie filmu odbędzie się
na życzenie jury w wiedeńskiej wytwór­
ni filmowej Sascha. Zdjęcia dokonane

będą we wszystkich większych miastach
świata.

Kongres kinematograficzny w Belgji
(KAP) W Brukseli odbył się katolic­

ki kongres kinematograficzny, który
postawił sobie za zadanie sprawę polep­
szenia treści filmów. Na kongresie prze­
mawiali m. in. kardynał Van Roey, ar­
cybiskup Malines, minister robót pu­
blicznych, Theunis i inni.

Literatura przed sadem.

Marczyński, Przesmycki, Grubiński, Strug
oskarżają,

Z Warszawy donozsą: Nad-chodząca je­
sień przyniesie nam cały szereg, dawno już
nie notowanych sensacyj literacko-sądo-
wych. I tak przy końcu sierpnia odbędzie
się proces znanego w Bydgoszczy Antonie­
go Marczyńskiego, przeciwko reżyserowi
H’enrykowi Szaro o przywłaszczenie pomy­
słu jednego z epizodów w filmie ,,1914 rok".
Jako rzeczoznawcy powołani są w tej ory­
ginalnej sprawie wybitni litera-ci.

We wrześniu rozpocznie się proces Ze­
nona Przesmyckiego (Miriama) przeciwko
redaktorowi pisma ,,Zet" — Jerzemu Brau­
nowi, o zniesławienie. W piśmie ,,Zet" u-

kazał się artykuł, w którym autor zarzucił
Miriamowi przywłaszczenie rękopisów Ste­
fana Żeromskiego i Iloenc-Wrońskiego.

Obie strony powołały w charakterze świad­
ków najwybitniejszych literatów polskich:
pp. Żeromską, Wacława Berenta, Wacława
Sieroszewskiego, Andrzeja Struga, Eaden-

Bandrowskiego i szereg innych.
Na wokandzie sądowej znajdzie _się rów­

nież we wrześniu sprawa _ Grubińskiego,
przeciwko jednemu z biur filmowych, któ­
re nadało amerykańskiemu obrazowi tytuł
,,Niewinna Grzesznica", dopuszczając się w

ten sposób bezprawnego przywłaszczenia
tytułu popularnej sztuki Grubińskiego.

A także i były senator Andrz’ej Strug
skarży jedną z wytwórni polskich o oszu­
stwo skutkiem niedotrzymania umowy przy
realizacji jego scenarjusza ,,Fortuna kasje­
ra Śpiewankiewicza". (r.)

Wojna artystyczna
niemiecko-austrlacka.

Wiedeński ,,Der Morgen" donosi z Ber­
lina, że rugi obywateli austriackich w Niem­
czech przybrały wielkie rozmiary. Nietyl-

ko artyści filmowi, lecz także aktorzy, mu­
zycy, śpiewacy, dziennikarze, literaci —

otrzymali wypowiedzenie, mimo, że od dzie­
siątek lat przebywają w Niemczech. M . in.
usunięty został ze stanowiska dyrektora
akademji muzycznej kompozytor austrjac-
ki Schrecker. W obawie przed rozruchami
wyjechało wielu Austrjaków wraz z rodzi­
nami dobrowolnie z Niemiec. Interwencja
posła austrjackiego Franka u władz nie­
mieckich nie przyniosła rezultatu.

Prasa wiedeńska wzywa rząd austrjacki
do zarządzeń odwetowych. W kołach ar­
tystycznyc,h Wiednia panuje oburzenie z

powodu traktowania w Niemczech jako cu­
dzozi’emców austriackich artystów filmo­
wych i teatralnych.

,,Neues Wiener Tageblatt" donosi, że

artyści wiedeńscy domagają się zastosowa­
nia zarządzeń odpowiednich przeciwko ar­
tystom niemieckim, zatrudnionym w te­
atrach wiedeńskich.

Co jednak może kryzys? Kiedy poszło
o kieszeń, skończyły się przyjacielskie po-
gwarki Wiednia z Berlinem i marzenia o

,,Anschlusie". Obecne stanowisko Niemców
wobec wiedeńskich artystów jest bardzo

charakterystyczne.

Francuski medal ku czci Gfithego-

Francja, celem uczczenia stuletniej ro-

cznicy śmierci Goethego, wybiła wielki
złoty medal, na którego jednej stronie zo­
brazowaną jest scena, przedstawiająca Fau­
sta klęczącego przed Heleną (,,Faust" II.) .

Francja czyni to pomimo olbrzymich, bar­
barzyńskich krzywd, jakich podczas wojny
doznała ze strony Niemiec. Bo nad Sekwa­
ną umieją odróżniać genjuszów narodu od

jego złych duchów, i Francuz w swym
sądzie o drugim narodzie nigdy nie gene­
ralizuje, nigdy gniewu swego nie przenosi
na całość, jeżeli jednostki tylko zawiniły.
Takie stanowisko i nam, Polakom, bardzo

by się przydało.

Dziennikarze czechosłowaccy
EBBofaii dobrze.

Czechosłowackie ministerstwo spra­
wiedliwości wniosło projekt ustawy
dziennikarskiej, w licznych postanowie­
niach wyłączającej dziennikarzy od o-

gólnych przepisów, normujących wa­
runki pracy pracowników umysłowych.
Oto kilka z najciekawszych postano­
wień:

Dziennikarz nie traci prawa do swej
płacy w razie choroby, nieszczęśliwego
wypadku, poważnych przeszkód natury
prywatnej, wykonywania obowiązków
prawno-publicznych, ćwiczeń wojsko­
wych oraz pobytu w więzieniu (aresz­
cie) w następstwie wykonywania obo­
wiązków zawodowych. Urlop po roku

pracy wynosi 4 tygodnie i ulega prze­
dłużeniu w miarę dalszych lat pracy do
6 tygodni. Okres wypowiedzenia wyno­
si trzy miesiące i przedłuża się w sto­
sunku do lat przepracowanych dla
członków redakcyj dzienników do 1 ro­
ku, dla innych dziennikarzy do 6 mie­
sięcy.

Dziennikarz może rozwiązać swój

stosunek służbowy bez wypowiedzenia,
o ile l) żąda się od niego postępowania,
sprzecznego z etyką publicystyczną, 2!
dziennik zmienia swój kierunek, ulega
sprzedaży lub wydzierżawieniu. W tych
wypadkach dziennikarzowi przysługuje
odszkodowanie (odprawa) takie, jak w

wypadkach rozwiązania stosunku ze

strony pracodawcy. W razie śmierci
dziennikarza, jego rodzina otrzymuje
trzymiesięczną odprawę — poza normal­
nymi skutkami ubezpieczenia.

Jak się okazuje — dziennikarze cze­
scy są w walce o warunki bytu znacznie

szczęśliwszymi od polskich.
------ :;S------

Aktor i poeta zakonnikiem.
Pisma paryskie donoszą, że znany

francuski aktor i poeta Henri Verneuil

wstąpił do surowego zakonu Kartuzów.
Fakt powyższy wywołał zrozumiałą
sensację zwłaszcza w kołach literacko-

artystycznych, w których Verneuil był
cenionym dla swej wielostronnej i

ruchliwej działalności.

(Tfe/iefz§je.

Z nieprzyjaciela nie cieszę się klęski,
Chociaż go spotka nawet zasłużenie,
Bo gdy na drodze mej stanie cierpienie
Serce me ściska zawsze ból niemęski.
Taki jest życia bieg i przeznaczenie,
Żc ktoś przegrywa, by ktoś był zwycię_ski —1
Z nieprzyjaciela nie cieszę się klęski,
Chociaż go spotka nawet zasłużenie.

Czemuż nie mogę takiej chwili dożyć,
By wokół widzieć uśmiechnięte twarze,
By każdy dostał coś od szczęścia w darze,
Ażeby radość na świecie pomnożyć?
Radość ze smutkiem zawsze idzie w parze,
Gdzie tylko księgę żywota otworzyć —

Czemuż nie mogę takiej chwili dożyć,
By wokół widzieć uśmiechnięte twarze?.

Henryk Zbierzchowskl.

Oby nie było zapóźno!
Z przerażeniem, z tragicznym lękiem patrzy­

my na coraz częstsze objawy nie!udzkości, zwy­
rodnienia w naszem społeczeństwie. Polak, któ­
ry się zawsze szczycił wielkodusznością, boha­
terstwem, wrażliwością na cudzy ból, cierpie­
nie, Polak, który z narażeniem własnego życia
i mienia biegł zawsze tam z pomocą, gdzie wi­
dział krzywdę jednostki czy też całego narodu.
Polak ten dzisiaj w swpjem własnem, wolnem

państwie; na łonie odrodzonej ojczyzny miast
w słońcu swobody doskonalić swój umysł i ser­
ce zatraca wszelką świadomość dobra. Począ­
wszy od jednostek na najwyższych stanowiskach
a skończywszy na dzieciach ulicy, wszyscy zdra­
dzamy zatrważające, jaskrawe objawy zdzicze­
nia, tępoty, brak samokrytyki i zobojętnienia dla

ideałów.
Co się dzieje? Gdzie przyczyna? Kto wi­

nien, że naród niegdyś tak szlachetny, dziś zdra­
dza najpodlejsze instynkty? Kto winien, że cu­
dne hasła wielkiego Mistrza nad mistrze po­
wtarzamy tylko wargami, bezmyślnie, bo serca

są puste! Niema już w nas miłości bliźniego,
niema chęci ni siły do heroicznych porywów,

niema miłosierdzia, ni serca przebaczającego.
Wygnany, sponiewierany Chrystus kołacze się
jes,zcze między nami w książeczkach od nabo­
żeństwa, które trzymają nasze bezwolne ręce,
w kazaniach naszych duchownych usiłowują-
cych wskrzesić w nas wszystko umarłe, w pa­
ciorkach różańca, które bezmyślnie, automa­
tycznie przesuwają nasze palce. Oj! Chrystu­
sa w nas już dawno niema!

Dzisiaj już nas nie wzrusza ludzkie nieszczę­
ście, już możemy spokojnie patrzeć na ludzi bi-

jących się do nieprzytomności, już nie potrafi­
my ratować słabszego. Umiemy patrzeć spo­
kojnie na człowieka ginącego w naszych oczach

pod kołami samochodu, tramwaju, czy kopyta­
mi końskiemi. Potrafimy nawet z drwiącym u-

śmśechem na ustach zbagatelizować życie giną­
cego w nurtach rzeki, jak to miało miejsce w

Brdyujściu, gdzie na rozdzierającą, rozpaczliwą
prośbę o ratunek potrafił Polak, też syn boha­
terskiego niegdyś narodu, odkrzyknąć drwiąco;
,,szkoda brudzić spodni dla topielca”.

Niedawno na ulicy Kwiatowej jakiś tapicer
zbił do nieprzytomności kobietę staruszkę na

podstawie niedowiedzionej pretensji. Wówczas

żądni sensacji przechodnie, oraz mieszkańcy o-

kolicznych domów spoglądali z okien z

prawdziwą satysfakcją na znęcanie się złego
człowieka. W oczach ich nie było uczucia li­
tości, lecz zaciekawienie, a serca były pusta
bez iskierki miłosierdzia, bo żaden mężczyzna,
ani choćby kobieta nie podbiegły na pomoc zbi­
tej, skrwawionej, bezbronnej staruszce. A gdy
potem za kilka dni policja doradziła staruszce,
aby oddać sprawę do sądu, nie znalazła biedna
z pomiędzy tylu par oczu patrzących na jej
krzywdę, ani jednych, któreby chciały zaświad­
czyć o pobiciu, bowiem każdy z widzów drżał
o swoją skórę. ,,Jak on tak mocno bije — mo­
że i nas tak pobić”. Co za cudowny instynkt
samozachowawczy! Przeszliśmy zwierzęta! Cho­
ciaż nawet zwierzęta, ptaki, nawet owady ina­
czej reagują w tak’im wypadku.

Np. kiedyś na Marszałka Focha jacyś pijacy,
tak sobie, z żartów przetrącili kość nosową jed.
nemu urzędnikowi, pobili go dotkliwie, to wów­
czas publiczność nie zareagowała patrząc cieka­
wie. Ładni Polacy! Naród bohaterski!

Ano, gnijemy od szczytu, aż do podstaw!
Z każdym dniem spadają coraz straszniejsze

wieści. Z cenionych, szanowanych jeszcze
wczoraj osobistości, dziś wyłażą zbrodniarze,
defraudanci, włamywacze, degeneraci) A więc
tak wygląda nasza Odrodzona! I to są Polacy!

Na kogo czekamy? Na genjusza, który moc.

swej woli wpłynie na tłumy i odrodzi nas cał

kowicie? To są mrzonki! Tylko my! My sam

obudźmy się! Wskrześmy ducha! Zawróćmy i

drogi odchodzącego od nas Chrystusa — weźny
go w serca i jak Polska odrodziła się z nas-j
krwi, odroźmy ją z ducha!

Kochajmy się! Kochajmy się, bo miłość 4-

ry przenosi, bo miłość łamie moc zła, bo wszl-
ki akt woli, wysiłek rozumu bierze począte! z

uczucia.

Na Boga! Weźmy się przecież, wszyscy-
wielcy i mali, ci u szczytów i piedestałów-1
budujmy nowy polski dom! Wznieśmy na Io­
wo sanktuarium zamarłych ideałów. W godnę
śmierci lękamy się kary wiecznej, lecz fkie

zwyrodnienie obyczajów, upodlenie uczuć fro-
wadzi karę doczesną. Jako jednostki zmamje.
my w poniżeniu i nędzy jako naród zpie-
my z oblicza ziemi! Życie się mści! Spłać się
wszystko tu, przeważnie tu, a nie tam... ,ź tem

zawróćmy, póki pora!
Marfa Bmmkm.

Czytać! Ale ę° czytać?
Wakacie i książka. - ,,Kucharz doskonały". - Nowa po­
wieść Marczyńskiego. - Książeczka w gwarze warmijskiej.

Lato, a z niem wakacje i urlopy.
Każdy naogół ma więcej czasu i szuka,
czemby go zapełnić. Sporty są. modne,
kąpiel, plaża — przyjemne, ale nie mo­
żna też zapominać o książce. Książka
daje rozrywką, książka kształci, nie nu­
żąc przytem. A więc czytać!

Są książki, jakby specjalnie ną. ftito

napisane. Lekkie, zajmujące, nie ob­
ciążające umysłu w najgorętsze dni

lipca, kiedy nawet zbytnio myśleć się
nie chce. Naprzykład feljetony Zyg­
munta Nowakowskiego. Wyszły teraz

nakładem Gebethnera i Wolffa w wy­
daniu książkowem p. t . ,,Kucharz do­
skonały". Autor, znany w całej Polsce
twórca śmiechu w najlepszym gatun­
ku, były a,ktor, i dyrektor teatru, poza­

tem dziennikarz i bardzo utalentowany
powieściopisarz, umie rzeczywistość
przedstawić w krzywem zwierciadle sa­
tyry, budząc śmiech zdrowy i niewy­
muszony. ,,Kucharz doskonały" jest
doskonale przyrządzonym sposobem na

nudą 1 troski, których teraz tak trudno

się pozbyć.
Czytelników ,,Dziennika Bydgoskie­

go" ucieszy niewątpliwie wiadomość,
że znany im doskonale dr. Antoni Mar­
czyński wypuścił na rynek księgarski
swoją nową powieść sensacyjno-humo-
rystyczną. Jest nią ,,Gaz 303" (druko­
wany u nas w odcinku pod zmienionym
tytułem ,,Kuźnia śmierci"). Książka ta
mimo swych znacznych rozmiarów (456

, stron) kosztuje tylko 6 zŁ Skład głów­

ny w firmie Gebethner i Wolff, War­
szawa.

Wyszła też w dniach ostatnich ma­
ła książeczka, która niewątpliwie za­
ciekawi wszystkich miłośników litera­
tury regjonalnej. Nakładem autora o-

puściła prasą drukarską w Wąbrzeźnie
książeczka Pawła Sowy pt. ,,Winczara
rajek", napisana w autentycznej gwa­
rze warmijskiej. Winczara-rajek mó­
wi po warmijsku. Jest to bodaj drugie
dopiero dziełko ostatniej doby po zna­
komitych ,,Kiermasach" ś. p. ks. Bar­
czewskiego z Brunswałdu na Warmji.
To też niewątpliwie zainteresuje pol­
skich lingwistów, choć autor w objaś­
nieniach wyjawia życzenie, by ci nie

poddawali dziełka fachowej krytyce,
gdyż nie dla nich, lecz dla rodaków
swych, prostych i nieuczonych, jak
Winczara, je napisał. Śmiemy jednak
twierdzić, że tak żywo rozwijający się
ruch regjonalny pozyskał w tej ksią.
żeczce bardzo miły przyczynek nietyl­
ko językowy, lecz przedewszystkiem do­
tyczący dawnych obyczajów weselnych

, na Warmji.
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Reklama na pogrzebie i w operze.
Ha jakie sposoby biora sie Amerykanie!

Ulica w Nowym Jorku. Jakiś prze­
chodzeń oglądając się lękliwie, prze­
chodzi koło policjanta, ten wyciąga re-

wolwer i strzela. Człowiek pada, jęcząc
z bólu.

Naokoło rannego zbiera się tłum.
Ktoś wzywa Pogotowie.

Sanitarjusz i posterunkowy ,,ładu­
ją" rannego do karetki. Nagle otwiera
on oczy i pyta zup.ełnie głośno i wyraź­
nie:

- Przepraszam, z jakiego rewolwe­
ru pan strzelał?

— Z rewolweru firmy X — odpowia­
da równie głośno posterunkowy.

— Domyśliłem się tego — mówi, a

właściwie krzyczy już prawie ranny —

przecież na taką odległość moina tra.

fić, strzelając tylko z rewolweru fir­
my X.

Koniec. Pseudoranny wstaje i o wła­
snych siłach odchodzi, policjant wraca

na swój posterunek.

Transparent reklamowy w orszaku

pogrzebowym.
Albo taki sympatyczny tryk rekla-

tnowy.
Pogrzeb. Wyjątkowo liczny orszak

pogrzebowy, trumna zarzucona kwiata­
mi, młoda kobieta, widocznie wdowa,
rozpacza głośno 1 żałośnie po stracie
męża.

Żal wdowy, objawiany niezwykle
głośno budzi współczucie przechod­
niów, przystają patrząc z litością na

piękną kobietę, zanoszącą się od pła­
czu.

Nagle, w chwili, gdy gapiów zebrało

się już dość dużo, podnosi dwóch panów
z orszaku pogrzebowego jakiś biały pla­
kat. Widnieje na nim następujący na­
pis:

— Pani Smith rozpacza po stracie

swego zacriegó małżonka. O ile mniej­
szą byłaby jej boleść, gdyby nieboszczyk
ubezpieczył się na Jej rzecz w Towdrzy-
stwie Ubezpieczeń Z,

Pogrzeb t,en był prawdziwy, a ,,nie­
utulone w żalu" wdowy po ,,ukocha­
nych mężach" chętnie odgrywają kome­
dję ,,bezbrzeżnej rozpaczy" wzamian o-

czywiście za pewną równowartość pie­
niężną od reklamowanej firmy.

Zemdlała z powodu_ niskich cen.

A oto już mniej makabryczny i nie­
;co weselszy przykład.

Po schodach wielkiego domu towa­
rowego schodzą sanitarjusze, dźwigając

na noszach piękną kobietę, pogrążoną
w omdleniu.

Publiczność zainteresowana wypad­
kiem pyta o przyczynę omdlenia. Sa­
nitarjusze objaśniają, że dama zemdlała
wskutek piorunującego wrażenia, jakie
wywarły na niej niesłychanie niskie ce­
ny w oddziale sukien i kapeluszy dam­
skich.

Faust reklamuje maszyny
do szycia.

Na zakończenie jeszcze jedna rekla­
ma, najbardziej może typowo amery­
kańska.

Przed drugim aktem ,,Fausta", gra­

nego w operze nowojorskiej, wychodzi
przed kurtynę pewien aktor i powiada:

— Trzeba iść z prądem czasu. Mał­
gorzata zrywa z kołowrotkiem. Swą
słynną arją przy kołowrotku zaśpiewa
artystka tym razem przy maszynie do

szycia firmy X.

Kurtyna idzie w górę. Złotowłosa
siedzi przy maszynie do szycia i z gorą­
cym przejęciem śpiewa swoją arję. Po
skończeniu jej wstaje i mówi:

— Technika zwyciężyła tradycję.
Rzeczywiście maszyna firmy X. szyje
doskonale, jest to najlepsza maszyna na

świecie i kosztuje tylko 75 dolarów.

tfoezja Gols%zżegoJKorza.
Ty mówisz do nas, wiecznie żywa falol
Choć sądzą, że Twe monotonne szumy
Wynikiem tylko martwego bezwładu,
A życia, dźwięków w Tobie ani śladu —

Jak w stepach, gdzie się tęskne snują dumy,
Jak w halach, gdzie się świerki wichrem żalą,
Jak w niżach, gdzie nad kłosem śpiew sko-

Iwroni,
Jak w puszczach, kędy liść gwarzy, szeleści...
Niech tylko wietrzyk lekki go pogładzi —

Szelest z szelestem, liść się z liściem wadzi
I dalej, dalej echem pchają wieści,
Aż je pogułrą ha bezkresach błoni.

_

Echem im znowu jęk fletni pastuszej,
Ciche, brzękliwe akordów tysiące
Z muszych skrzydełek i ludzkie gawędy._
Jeno Bałtyku fale — jakby śpiące —

Wyraźnem echem nie zamącą duszy.

Sądzą — niebaczni tej poezji wielkiej.
Niebaczni, że Bóg do każdej kropelki
Nasącz,ył życia: obdarzył rozgwarem,
Wypolerował toń szkliwa powłoką,
Aby słoneczne, promieniste strzały
Złotem bursztynem, brylantami siały,
A odbierając grozę głębin mrokom,
Wierzchnią toń żywym przystrajały czarem,
Toń, co ilekroć w blasku się rozpryska,
W łuk tęczowego rozkwita koliska.

Tajne przed okiem człowieczem otchłanie
Wgłąb, wzwyż i w dale rozległe się ścielą:
Wgłąb-wi!gne, zimne, ciemne jak grób ło-
Wzwyż—toń błękitu głosem niemąconą (no_ .

Mewy niekiedy skrzydłem uweselą,
Albo obłoków bezładne posłanie_
Dał — pasem niebios zasnuta naokół --

Za widnokręgiem tai obraz oku

Serce w pustyni wód osamotnione_
Myśl? — Nie! Przenigdy! Myśl w swoim ży­

(wiole;
Przed myślą twórczej Mocy trzy ogromy,
Trzy Bożą ręką napisane tomy:
O nieb posowie, o ziemskim padole,
O tem, co dzierżą fal odmęty słone.

m°WWT-lBIIIIMIIHBIIIIIIII IM lilii III

A każdy objaw życia — niby strofa
Z pieśni miłości Arcy-filozofa_
On świateł ziarna rozsiał po błękicie;
On przyozdobił go chmur firanami;
On płodną ziemię zrobił stworzeń ulem,
A z nich najmędrsze postanowił królem;
On rzek, mórz, jezior łożyska brzegami
Utrwalił i tchnął w martwotę wód życie:
On wytknął myślom człowieczym korzyści,
Które myśl, w pracę przerodzona, iści;
On plusk fal morskich ożywił językiem
On z celem Wisły kieruje nurtami
I do niej strąca strumienie i rzeki,
Które z nią biegną w morze po wsze wieki,
Jakby wołały:

— Polacy! Wy z nami
Płyńcie! Nie stańcie, aż hen nad Bałtykiem!
Wiecznie nam wspólna do jego wód droga,
Waszych wód prądem znaczona przez Boga.

Kr. StasickL

Do Szanownej Dyrekcji

Korsów Matnrjczaycli ..wiedza” w Rrakowti
ul. Studencka 14.

Nlnlejszem składam Szan. Dyrekcji I P. P. Profe­
sorom serdeczne podziękowanie za staranne przygo
towanle mnie do egzaminu dojrzałości, który zdałam
dnia 10 czerwca 1932 r. w Państw. Gimn. V . Im. Jana
Kochanowskiego w Krakowie.

11380) Jadwig. Harja Sokołowska, Kraków-Dębolki, Rynek 4, I ..

I pomnik stanie - i ruletka
zacznie się kręcić-

Warszawa, 29. 7. (tel. wł. r.) Ponieważ

prasa rozpisała się nad połączeniem u-

roczystości odsłonięcia pomnika Pił­
sudskiego w Otwocku ,,z uroczystością"
otwarcia jaskini gry ojcowie miasta
Otwocka przejrzeli i zrozumieli, iż pro­
sta przyzwoitość nakazuje, aby poświę­
cenie pomnika odbyło się 20 sierpnia, a

uroczystość otwarcia kasyna o tydzień
później — co się też i stania

Szef francuskiej misji wojskowej
już za granicami Polski.

Warszawa, 29. 7. (PAT). W fanitt

dzisiejszym o godz. 42,30 odjechał db

Francji szef misji wojskowej francu­
skiej płk. Prioux. Na dworcu żegnali
pułkownika Prioux zastępca szefa szta­
bu generalnego gen. Zamorski-Kordjan,
admirał Swirski, szereg oficerów i

przedstawicieli świata dyplomatycz­
nego.

Międzynarodowa handlarkę
żywym towarem zatrzymano

. w Wilnie.
W Wilnie zatrzymana została przez a-

gentów urzędu śledczego elegancko ubrana
dama, która przybyła do Wilna przed kil­
ku dniami, pozostawiając rzeczy na dworcu
kolejowym. Obserwacje upewniły policję,
że ma się tu do czynienia z międzynarodo­
wą handlarką żywym towarem. Zatrzyma­
na, wylegitymowała się jako Laksmanów-
na, udająca się do Łotwy. Dochodzenia u-

staliły, że na teren Polski przedostała się z

Litwy drogą nielegalną. Osadzono ją w

areszcie.

Polowanie na kryzys.

- Kolego, jeżeli i ten sposób zawiedzie, to będę już zupełnie bezradny.

5.000złwtorbie żebraka.
Litościwy wieśniak znalazł hojną nagrodą.

Niezwykłe szczęście spotkało miesz­
kańca wsi Lipki Borowe, pow. łaskiego,
Czesława Granczyka. Przybył do niego
żebrak, znany w okolicy pod przezwi­
skiem Helwika.

Żebrak, według przyjętego zwycza­
ju, prosił o nocleg, czego mu też gospo­
darz nie odmówił i umieścił w stodole
na sianie. Rano następnego dnia sta­
rzec nie mógł się jednak podnieść o

własnej mocy, a w kilka godzin później
przeniesiony do chaty zmarł.

Sąsiedzi Granczyka żartowali, iż sam

;sobie przysporzył kłopotu z pogrzebem
ubogiego. Istotnie Granczyk początko­
wo miał zmartwienie, w jaki sposób po­
kryje koszta pogrzebu. Następnie jed­
nak po przeszukaniu łachmanów, a

szczególnie zaś torby żebraka, zapano­
wała radość. Znaleziono cały skarb,
który na mocy specjalnie umieszczone­
go również zapisu przypadl Granczy.
kowi

Zmarły w istocie nazywał się według
dokumentów Stanisław Hołwiński i li­
czył lat 74. Znaleziono przy nim 185 ru­
bli w zlocie, 432 dolary USA. również w

j!}ocie oraz 40 złotych w banknotach i

książeczkę czekową z zapisem na kon­
cie 785 złotych.

Wszystko to Hołwiński, najwidocz­
niej czując śmierć, zapisał temu, u

umrze i kto go pochowa, albowiem, jak
oświadczył, nie ma żadnych krewnych
i domu.

Na skutek tego Granczyk stał się za­
możnym i wyprawił godny pogrzeb swe­
mu mimowolnemu spadkobiercy.

Towariszcz - maszynista.
miate zdarzenie nn szubie Artffom.

Napisał G.

Szyb Artjom ’jest obecnie największym
szybem węglowym sowieckiego koncernu
Siewkawugol i znajduje się niedaleko mia­
sta Szachty. Dzienne wydobycie węgla wy­
nosi ca. 2500 ton. Gdy pewnego dnia zjecha­
łem tamże do kopalni, zdarzyła mi się na­
stępuj_ąca historyjka.

Miałem skontrolować oddział 7. Oddział
ten leżał w zachodniej części pola kopal­
nianego, do którego prowadził chodnik
główny długości o% kilometra. Przy każdej
zmianie szychty kursowały na tym odcin­
ku pociągi osobowe; ja jednakże przyszed­
łem już zapóźno. Zatrzymałem przeto pier­
wszy lepszy przejeżdżający pociąg, zdąża­
jący po ładunek węglowy. Maszynista bar­
dzo dokładnie przestudiował mój wykaz i
poprosił mnie siąść w budce obok siebie.

-— Towariszcz-inspektor, macie przypad­
kowo dla mnie papierosa?

— I owszem, chłopcze, — i podałem mu

moją papierośnicę.

Janschek.
Teraz dopiero przyjrzałem mu się uważ­

niej. Twarzyczka ładna, wyraz czupumy,
oczy wierne i lśniące. Liczył sobie 19-20
lat. Miał na głowie skórzaną czapkę, która
dawała mu wygląd zawadjacki. Nasiąknię­
ty oliwą mundur maszynisty siedział na

nim dobrze, jednakże w kilku miejscach
był rozdarty, tak że przeświecało delikatne
różowe ciało.

Coś w tym chłopcu mnie intragowało i
wciąż musiałem patrzeć na niego. Czy hip­
notyzowały mnie jego śliczne oczy, a może

jego rysy twarzy? Tego nie wiedziałem
sam.

— Dlaczego tak wciąż na mnie patrzysz,
towariszcz-inspektor, daj mi lepiej jeszcze
jednego papierosa.

Kierował lokomotywą po mistrzowsku
i brał zakręty z należna uwagą.

— Jak długo jesteś już maszynistą?
— Sześć miesięcy.
e- Serwus, chłopcze, jedziesz dobrze na

twój wiek. Zdajesz się być wogóle zacnym
człowiekiem.

Dojechawszy na oddział 7, wysiadłem,
za mną mój młody maszynista. Poczęsto­
wawszy go jeszcze jednym papierosem
chciałem się oddalić, jednakże coś przyku­
ło mój wzrok do tego chłopca.

— Jak się właściwie nazywasz? — za­
pytałem go wreszcie.

— Musisz to koniecznie wiedzieć?
— No, nie muszę, lecz chciałbym chęt­

nie.
— Na imię mi Sonja i wcale nie jestem

chłopcem. Myślisz, że tylko mężczyźni po­
trafią być dobrymi maszynistami? Mam
nadzieję, towariszcz, że jesteś zadowolony
z mojej jazdy.

Teraz dopiero jasno zrozumiałem, co

przykuwało moj wzrok do tego rzekomego
chłopca. Była to jej świeża dziewczęcość,
która promieniowała z niej mimo jej za­
chowania energicznego, poważnego oraz

śwdadomego swego celu.

Mniejwięcej od roku zezwoliły władze
sowieckie na zatrudnianie żeńskiego per­
sonelu również pod ziemią. Znaleźli oni
między kobietami niejednego bardzo cen­
nego robotnika.
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Pogoda sierpniowa
zmienno i cie]pła.

Sierpień tegoroczny bedzie pogodniejszy i cieplejszy
niż zeszłoroczny.

Na szereg pogodnych i bardzo cie­
płych dni szczególnie liczyć można w

pierwszej połowie miesiąca i jego o-

statnim tygodniu. Większa skłonność
do zachmurzenia i deszczów z ochłodze­
niem istnieje w pierwszym i trzecim ty­
godniu sierpnia. Przewidywany prze­
bieg pogody w poszczególnych dekadach

przedstawia się następująco:
Pierwsza dekada niesie pogodę prze­

ważnie zmienną przy wahaniach tem­
peratury. Chmurniej i wilgotniej z miej-
scowemi burzami i opadami w pierw­
szej połowie dekady. Większa skłon­
ność do pogody dżdżystej i wietrznej
istnieje w okolicach wybrzeża morskie­
go i na południu Polski. W końcu de­
kady porywiste wiatry i gdzieniegdzie,
opady gradowe.

Draga dekada będzie w pierwszych
dniach dość pogodna i ciepła przy miej-
scowem większem zachmurzeniu i prze­
lotnych opadach. . Stopniowy wzrost

temperatury aż do upałów. Parno i bu­
rzliwie. W połowie dekady zacznie sil­
niej napływać chłodniejsze morskie po­
wietrze, co spowoduje w następne dni

dekady pogodę pochmurną lub zmienną
i wietrzną przy częstszych opadach i

chłodniejszej temperaturze. Noce bardzo
chłodne.

W trzecie] dekadzie przeważa pogo­
da zmienna, chmurniejsza na począ,tku
i w końcu dekady. Ogółem ciepło przy

Egzekucja obostrzona na

wszystkie boki.

Warszawa, 29. 7. Z dniem 1 sierpnia
wchodzi w życie przepis, który przewi­
duje karę grzywny do wysokości 500 zł

nakładaną przez urzędy skarbowe za

świadome wprowadzanie w błąd egze­
kutorów przy udzielaniu żądanych wy­
jaśnień. (r)

Akcja kulturalna harcerstwa
na Wołyniu.

Przybył do Łucka wędrowny obóz
harcerek warszawskich. Harcerki te od­
wiedzają wszystkie ważniejsze ośrodki
Wołynia. Bawi również na Wołyniu o-

bóz harcerzy warszawskich, mających
specjalną misję kulturalno - oświatową
wśród ludu wołyńskiego. Harcerze ci w

każdej wsi wołyńskiej, w której się za­
trzymują, organizują doraźne imprezy
rozrywkowe dla włościan, oraz gry i za­
bawy dla dzieci wiejskich. Harcerze ci

zyskali sobie wśród ludności wołyńskiej
dużą popularność.

Kara śmierci za ludożerstwo-
W Kongo belgijskiem wykonano

wyrok śmierci na dwóch krajowcach,
którzy uprawiali ludożerstwo.

Kanibalizm szerzy się ostatnio w za­
straszający sposób nawet w najbardziej
cywilizowanych okręgach Kongo.

wzrastającej temperaturze. W końcu
miesiąca nastąpi ochłodzenie 1 większa
skłonność do deszczów. Pozatem prze­
lotne opady. Wiatry, nad wybrzeżem
polskiem porywiste, przeważnie wiać
będą z kierunków zachodnich, w poło­
wic obracając na północ.

Kiedy żąć zboża jare?
Zboża latowe — jarki — dojrzeją cał­

kowicie w pierwszym tygodniu sierpnia.
Do żniw najlepiej nadają się dni od 3
do 15 sierpnia, choćby nawet pogoda nie
całkiem dopisywała. Dnia 8 i 9 sierpnia
możliwie unikać koszenia zbóż.

Fr. A. Prengel.

Wiadomości x kraju.
Z pustego i Salomon nie naleje.

Warszawa, (tel. wł. — r.) Prasa war­
szawska umieszcza niezwykle krytycz­
ne uwagi o nowem rozporządzeniu o eg­
zekucjach podatkowych, pozwalających
na dokonywanie egzekucyj skarbowych
w dni świąteczne i w porze nocnej. Pi­
sze się o tem w stylu, jak np.: twórcom
tych drakońskich przepisów wydaje się,"
że obywatele mogą płacić podatki, —

tylko nie chcą. Przekonają się jednak
wkrótce, że egzekucje przeprowadzane

nawet w święta i w nocy nie dadzą
większych wyników, niż te, których do­
konuje się w dzień powszedni. Z puste­
go — nikt nie naleje.

ile kosztować bede
w sierpniu bezrobotni?

Warszawa. Komisja budżetowa Gł.
Funduszu Bezrobocia ustaliła prelimi­
narz wydatków na miesiąc sierpień w

wysokości 4.227 .296 zł. Wpływy przewi­
dziane są na sumę 3 mil. zł a wydatki
na świadczenia zasiłkowe ustalono w

wysokości 3.858.060 zł. Różnicę w wyso­
kości 1.227 .000 zł pokryje w myśl usta­
wy skarb państwa. Przewiduje się, iż w

sierpniu z zasiłków korzystać będzie
60.000 bezrobotnych (r.)

Plany loteryjne rządu.
Mniejsze stawki — mniejsze wygrana.

Mnie] losów.

Warszawa. (Tel. wł.) Kryzys daje się we

znaki również i loterji państwowej, co skło­
niło dyrekcję do szukania nowych dróg dla

pozyskania klienteli. Otóż jak się dowia­
duje nasz korespondent istpieje projekt
gruntownej reorganizacji od marca przysz­
łego roku.

Dwudziesta szósta loterja, ciągnąca się
przez miesiące zimowe odbędzie się jeszcze
po staremu, natomiast dwudziesta siódma
loterja ma już wyglądać całkowicie inaczej.
Mianowicie przedewszystkiem mają być
obniżone ceny za losy o połowę, tak samo

jak i wysokość wygranych. Prawdopodob­
nie będzie też zmniejszoną ilość losów wo­
góle. Zaznaczyć wypada, że podczas, gdy
dawniej grało również w loter,ję państwo,
zapomocą różnych instytucyj, tak obecnie
z konieczności loterja gra sama, co oczywi­
ście jest całkiem nieracjonalne i doprowa­
dzić musiało do powyższej decyzji,

Rani matkę - i zabija dziecko
w jej łonie.

Lublin, 28. 7 . (PAT). Z Łukowa do­
noszą, że we wsi Pośmug, gminy Gułów
doszło do krwawej zbrodni. Drogą wiej­
ską przechodziła mieszkanka tej wsi
Sadowska Marja, będąca w ciąży. W

tym samym czasie pojawił się na dro­
dze sąsiad jej Warowny Wacław, który
wystrzelił z rewolweru, trafiając ją w

bok. Nieszczęśliwa kobieta w kilka
minut później powiła nieżywe dziecko,
które zostało przebite kulą rewolwero­
wą. Ranną przewieziono do szpitala w

stanie ciężkim. Warownego areszto­
wano i osadzono w więzieniu.

Wielkie niebezpieczeństwo
w zagazowanym domu.

Warszawa, (tel. wł. — r.) Dozorca:
kortu tenisowego przy ulicy Nowy
Świat 8 chciał polać kort wodą i udał
się do piwnicy, aby sprawdzić wodo-
miar. Gdy dłuższy czas nie wracał, na

jego poszukiwanie udał się zaniepokojo­
ny brat jego, Antoni Kwiatkowski. A

gdy i ten nie powrócił, lokatorzy prze­
czuwając jakieś nieszczęście, zaalarmo­
wali straż ogniową. A gdy i jeden ze

strażaków nie wracał, weszli do piwni­
cy inni, ale już w maskach gazowych i

wynieśli z wnętrza wszystkich trzech

zatrutych gazem. Jak się okazało za­
truci oni zostali jakimś gazem ziem­
nym, tak przynajmniej orzekła komisja
gazowni warszawskiej. Tymczasem inni

przypuszczają, że przyczyną katastrofy
było pęknięcie rury gazowej. Piwnicę
opieczętowano. Stan zdrowia owych za­
trutych osób nie jest groźny.

Król beigiiski na wakacjach.
Bruksela, 29. 7. (PAT). Królewska

para belgijska wyjechała do Szwajcarji,
by spędzić wakacje w swej posiadłości
w Lucernie. Jak wiadomo, król Albert

wyjechał już poprzednio do Szwajcarji,
lecz został stamtąd wezwany do powro­
tu ze względu na zaburzenia strajkowe,
jakie miały miejsce w zagłębiach wę­
glowych. Wyjazd króla wskazuje, iż sy­
tuacja strajkowa została już ostatecz­
nie wyjaśniona i nie grozi niebezpie­
czeństwem.

Domokrążni zegarmistrze.

Ten sam czytelnik, który nam przysłał z Czarnego Lasu zdjęcia kursującego tam

dotychczas dyliżansu pocztowego, nadesłał nam znowu typowy obrazek z owych stron,
mianowicie wędrownych zegarmistrzów. Podobnie jak w paru miejscowościach ma­
łopolskich odbywa się fabrykacja kilimów, z którymi potem ich wytwórcy rozjeżdżają
się po całym kraju, tak w Czarnym Lesie mieszkańcy fabrykują znane ze swej dobroci,
a bardzo przytem oryginalne zegary (zwykle ze sławną kukułką). A gdy taki Czarno-
lesiak przez zimę zmajstrował kilkadziesiąt zegarów, to z nastaniem wiosny ładuje je
na plecy i rusza z niemi w świat na handel.

Pikiliszki, 28 lipca.
Szanowna Redakcjo!
Ckni mi się w tych Psichkiszkach i zwiał­

bym chętnie do Warszawy, ale się boję, że
Dziadek kazałby mnie za dezercję pod słu­
pek postawić. Powiada też do mnie stary:

— Ty trąbo paskudna, póki była forsa
i naród nas szanował, to trzymałeś się Bel­
wederu, jak pijany płotu, opiłeś się różnemi
dobrościami jak bąk, że nawet kupiłeś so­
bie rentowe gospodarstwo. A teraz, gdy w

państwie duńskiem śmierdzieć zaczyna, to

myślisz jakby fugas chrustas urządzić. Nie
radzę ci wyrwać, bo ja taki paragraf znaj-

dę, na ciebie, że nie zmartwychwstaniesz
więcej!

— Wiem ja, Dziadziu, że jesteś władny
wszystko ze mną uczynić, co Ci humory po­
dyktują. Mógłbyś mnie nawet do św. Piotra
na rekolekcje posłać, a pewny jestem, że

oprócz marszałka Trąmpczyńskiego nikłby
się nie upomniał o moją grzeszną duszę,
Tedy chcę zostać przy Tobie, choć wiem, że

jako ten kowal za obie nogi wisieć będę.
Szkoda tylko, że nie czuję w sobie inwoka­
cji na męczennika narodowego, i wołałbym
sztagan zwykłej gorzały na ziemi, niż pu­
har szampana przy niebieskim stole. A to,
co mówiłeś o państwie duńskiem, tego nie-
chcę Ci negować. Szczęście wielkie, że pod­
pisaliśmy pakt o nieagresji z sowietami.
Mam uczucie, że nam ktoś adrenaliny za-

strzyknął i żywot przedłużył. Wprawdzie
ten pakt akurat tyle wart, co i mój kwitek
u Moszka za wypitą wódkę. Ponieważ jed­
nak cała polityka międzynarodowa z takich
kwitków się składa, więc odnieśliśmy suk­
ces nielada. Teraz trzeba tylko popluć w

ręce i czekać, co dalej z tego wyniknie. W
międzyczasie musimy jechać do Otwocka,
gdzie na,stąpi odsłonięcie Twego pomnika
w połączeniu z otwarciem kasyna gry w ru

letkę i w różne karciane hazardy. Jest to

dobry dla nas omen, że takie dwie piękne
uroczystości zeszły się do kupy. Już się
wszystkie żydki z Nalewek do Otwocka wy­
bierają, aby trzynastkę obstawić, bo wierzą

juchy w szczęśliwą liczbę swojego pana
Marsiałka. Szkoda, że ruletka kończy się
na 36-ym numerze. Bo inaczej jabym ob­
stawił 44, która to liczba lepiej pasuje do
Ciebie, bo do dziś dnia nikt niewie, co ona

oznacza i czego ona chce.
— Niewidzi mi się, Jacku, aby to był ta­

ki wielki honor dla mnie, być odsłoniętym
razem z ruletką. Gdyby to jeszcze równo­
cześnie z jaką Akademją Weterynarii, albo
z kursem kucia koni. Pożyteczniejsze to,
niż ruletka, o które.j dużo złego słyszałem.

— Źle to kombinujesz, Dziadziu, bo w

Twoim pomniku i w owej ruletce do kupy
wyższy sens leży. Przecież Twoja majów­
ka w roku 1926 i ta cała sanacyjna piati-
łetka to była jedna gra w ruletkę. W maju
wyszło czerwone, bo się krew lała, ale jak
potem zaczęło wychodzić czarne, to kru­
pierzy o mało portek z nas nie ściągnęli.
Przegrałeś, Dziadziu, swoje pieniądze i de­
pozyty Twoich poddanych. Szczęście tylko,
że działałeś bona fide, i dlat,ego naród łac­
no Cię rozgrzeszył i solwował. Nie sztuka
to jednak, gdy pla,jta wisi nad karkiem,
powiedzieć do pułkowników: róbcie tak jak­
by mnie nie było! Tyle lat byłeś, to bądź­
że jeszcze i te parę miesięcy, aż nas jakiś
centrolew nie pożre albo inna cholera nie
zlikwidu,je. Nie wypada Wodzowi, aby tak
kluczył, gdy m.u ogary już na pięty na-

dept,ują. Mitgegangen mitgehangen — po­
wiada niemieckie przysłowie.



JZaRlo.
Z Tow. Powst. i Woj, W dniu 30 bm. odbę­

dzie się miesięczne zebranie towarzystwa.
W niedzielę, dnia 31 bm, urządza Tow. Po­

wstańców i Wojaków Nakło zabawę w lesie w

Potulicach, na którą Szan. Obywatelstwo miasta
i okolicy jaknajuprzejmiej zaprasza.

Jarmark. W czwartek, dnia 4 sierpnia br.

odbędzie się w mieście naszem jarmark na ko­
nie, bydło i trzodę chlewną.

Chłopiec pod kołami samochodu. Dnia 25
bm. przy ul. Klasztornej obok kościoła poklasz-
tornego 6-letni Tadeusz Tomaszewski uwiesił

się u samochodu. Gdy szofer cofnął auto, chło­
piec dostał się pod koła i został mocno poka­
leczony. Ofiarę wypadku przewiózł szofer do

szpitala powiatowego.
Samobójstwo. W ub. niedzielę o godz. 11.30

popełnił samobójstwo urzędnik kolejow’y Jan

Smykowski w mieszkaniu przy ul. Piaskowej,
oddając do siebie cztery strzały z rewolweru.

Przyczyny samobójstwa nie ustalono.

W niemieckie ręce. Rolnik Strzyżyński (soł­
tys) z Sienna pod Wągrowcem sprzedał gospo­
darstwo swoje Niemcowi Hoffmanowi z Krosien.
Hańba!

Jubileusz prastarej kolegjaty w Czarnkowie.
Parafianie Czarnkowa święcili w ub. niedzielę
niezwykłą w dziejach swej parafji uroczystość,
mianowicie obchód 300-lecia miejscowej kolegja­
ty. Uroczystość łaskawie zaszczycił swą obec­
nością J, E. ks. kardynał prymas August Hlond,
serdecznie witany przez miejscowe społeczeń­
stwo oraz burmistrza Cieplucha. Nabożeństwo

odprawił ks. prał. Zakrzewski, poczem ks. kar­
dynał Prymas wygłosił podniosłe kazanie o zna­
czeniu uroczystości. W godzinach popołudnio­
wych odbyła się akadąmja, podczas której re­
ferat o historji kolegjaty wygłosił dyrektor gim­
nazjum Schoen.

Hw Panie naszej poiej ziemi.
Obrazki, przedstawiające postać Chrystusa

Pana dłuta ąrt.-rzeźbiarza prof. Marcina Różka,
mającą zdobić wspaniały pomnik Wdzięczności,
zbudowany w Poznaniu, noszą modlitewny pod­
pis: Błogosław Panie naszej polskiej ziemi!

Cokół, na którym stanie potężna, pełna uro­
ku i powagi rzeźba, otrzyma ten podpis, aby
pomnik świadczył, że Polska wskrzeszona nie-

tylko zawdzięcza swe odrodzenie Opatrzności,
ale na zawsze z- Bogiem łączy swoje dzieje.

Mozolnie ze składek społeczeństwa całej
Rzplitej Polskiej, a nawet Polaków zagranią
(niedawno codopiero wpłynęły 4 dolary amery­
kańskie z dalekiego Charbińa w Chinach) wy­
budowano z kamienia okazały łuk trimfalny o-

zdóbiony piękneini płaskorzeźbami jako tło dla

właściwego pomnika, postaci Chrystusa, ukazu­
jącego swe Najświętsze Serce Natomiast spi­
żowy odlew potężnej rzeźby dla braku środków
musi być narazie odłożony. Ale dłużej nie­
podobna już znosić widoku nieukończonego po-

mnika, noszącego u szczytu napis: Najś.więtsze­
mu Sercu — Polska wskrzeszona, a u dołu

świecącego rażącą pustką.
Komu więc prawdziwie z serca płynie mo-

litwa zanoszona do Pana Zastępów: ,,Błogo­
sław Panie naszej polskiej ziemi", ten niech do­
rzuci wedle możności na ukończenie pomnika.

Ofiary przyjmują administracje wszystkich
pism polskich lub też nadsyłać je można do
Komitetu Budowy Pomnika Najśw. Serca P. Je­
zusa w Poznaniu, ul. św. Marcina 69 m, 17 za

blankietem P, K. O. nr . 207.470.

Każdy z oiarodawców zostanie zapisany do

złotej księgi ofiarodawców.
Za wszystkich żywych i umarłych ofiarodaw­

ców odprawia się co pierwszy piątek miesiąca
w kościele OO. Jezuitów w Poznaniu msza św.

Miłość I dwa trupy.
Z Chełmna donoszą: W lesie w po­

bliżu wsi Borowic, gna. Pawłów, roze­
grała się krwawa tragedja miłosna.
Mianowicie mieszkaniec stacji kolejo­
wej Rejowiec, 23-letni Koncewicz Wło­
dzimierz, wybrał się do łasa ze swą na­
rzeczoną, 19-letnią BechneróWną Czesła­
wą. W pewnej chwili Koncewicz strze­
lił do dziewczyny z rewolweru, kładąc
ją trupem na miejsca. Następnie,
stwierdziwszy, że nieszczęśliwa nie ży­
je, sam strzelił sobie w głowę, Konce­
wicza w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala w Rejowcu.

Powiesił się w areszcie policyjnym. Niej.
Ferdynand Gutsche z Grubska pow. Nowy To­
myśl, osadzony w areszcie śledczym za popeł­
nienie rozmaitych kradzieży, powiesił-się na pa­
sku na haku w celi więziennej.

Obóz harcerski w Porażynie. Drużyna har­
cerska im. Adama Mickiewicza urządziła obóz

14-dniowy w majątku p. gen. Sosnkowskiego w

Porażynie, powiecie grodziskim. W obozie tym
wzięło udział przeszło 50 harcerzy z drużyny
im. Ad. Mickiewicza w Zbąszyniu. Kierowni­
kiem obozu jest podharcmistrz, nauczyciel Jan

Kowalski z Zbąszynia,
Nadmiar mieszkań. Jeszcze niedawno temu

skarżono się na dotkliwy brak mieszkań. 0 -

gólne zubożenie i bezrobocie doprowadziło do

tego, że obecnie w mieście tutejszęm stoi około
3 mieszkań wolnych, jak również i kilka skła­
dów przy ,ul. pryncypalnej, na które reflektan-

tów absolutnie niema.

Półkolonie btnte dis biednych dzledL Jak
w ub. roku, tak też i w toku bieżącym urządzo­
no półkolonje letnie dla biednych dziećl. Uro­
czyste otwarcie kolonji nastąpiło w poniedzia­
łek. 11 bm. w obecności korporacyj miejskich
z burm. Ferfetem i zaproszonymi gośćmi. Ze­
branych powitała przewodnicząca Kochmańska.
Pozatem przemawiali burmistrz Ferfet, kierow­
nik szkoły Wojciechowski i opiekun kolonji
Krysiński. Z półkplonji korzysta 70 dzieci. Dzie­
ci otrzymują całodzienne wyżywienie i korzy­
stają z Wycieczek do okolicznych lasów i ką­
pieli w łazienkach miejskich.

Z parafji zbąszyńskiej. W miesiącu czerwcu

rb. ochrzcono 22 dzieci, ślubów zawarto 6, zgo­
nów zanotowano 1.

,,Obra” Zbąszyń -- KPW. Leszno 8:0. Nie­
dzielne zawody piłki nożnej pomiędzy K. S,
Obra a Kolejowym P. W. z Leszna przyniosły
zwycięstwo Obry w stosunku 8:0. Zaintereso­
wanie meczem wielkie.

Wypowiedzenie ZOO koncesji
narazie wsirzęgnfeOBBO.Jak się dowiadujemy, już od czterech tygo­

dni trwające nieustanne zabiegi Zw. Tow. Ku­
pieckich na Pomorzu o utrzymanie zagrożonych
200 koncesyj odniosły nareszcie częściowy sku­
tek i to w ostatniej nieomal chwili.

W ubiegłą środę, dnia 27 bm. miały być do­
ręczone wypowiedzenia, kiedy nadeszła tele­
graficzna wiadomość z Ministerstwa Skarbu, by
zarządzenie to narazie wstrzymać. Argumenty
związku, wskazujące na poważne osłabienie ży­
wiołu polskiego na Pomorzu, odniosły przynaj­
mniej ten skutek, że będzie czas raz jeszcze o-

mówić sprawę tę z czynnikami decydującymi
i znaleźć drogę wyjścia, bez uciekania się do ta­
kiej bolesnej operacji.

W.iadomość o tymczasowem zarządzeniu Mi­
nisterstwa rozniosła się lotem błyskawicy wśród

zainteresowanych sfer, budząc zrozumiałe zado­
wolenie i nadzieję, że starania związku, a w

szczególności prezesa Marchlewskiego nie bę­
dą jednak bezowoćne.

Należy przypuścić, że naczelne władze, ocze­
kując obecnie w tej sprawie akcji pana woje­
wody, rozwiąią ostatecznie zagadnienie to bez
narażania na szwank 200 koncesyj polskich, co

osłabiłoby niesłychanie nasz polski stan posia­
dania w chwili tak ciężkiej i ze wszech miar
nie odpowiedniej.

ZMARLI:
Ś. p . Juljnsz Janusz, kapitan w st. sp.,

z Poznania.
S. p, Czesław Baliński, ze Strzelna.

Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 na 31

bm. dr. Ganowicz, ul. Dworcowa 4 a.

Nocny dyżur pełni od soboty 30 lipca do
6 sierpnia Apteka Zdrojowa przy ul. Solanko­
wej.

Repertuar kła. ,,Pałac” daje ptem}ę ,,Złote
bagno"1, film z życia potentatów giełdowych. W
roli głównej kueicieiska Olga Bakłanowa, Nan­
cy Carrold i znakomity George Baficroft.

,,Stylowy" wyświetla wspaniały dramat p. t,
"Adfutant cara”.

Teatr Zdrojowy w Inowrocławiu w sobotę
30 bm. wystawia operetkę Abrahama pt ..Wik­

torja i jej huzar”, a w czwartek, 4-go sierpnia
,,Hrabinę Maricę".

Zwracamy uwagę na ogłoszenie restauracji
dawniej Weiss w Inowrocławiu, gdzie codzien­
nie koncertuje sławna orkiestra obywateli pol­
skich, b. wojskowych. Zastąpi ona teatr, kino,
śpiew i humor. Idź i przekonaj się.

Z sali sądowej, Dnia 27 bm. przed sądem
grodzkim w Inowrocławia stanęła Pelagja Dro-

bikówna, bez stałego miejsca zamieszkania, o-

skarżona o kradzież 8 mtr. woalu na szkodę
firmy A, Oźmina.

. Sąd po przeprowadzeniu przewodu dowodo­
wego skazał Drobikównę na miesiąc więzienia
i zpałacenie kosztów sądowych.

Rewja poznańska w Ogrodzie Wiedeńskim.
Z dniem 1 sierpnia br. ,Jłewją poznańska’1 pod

kierownictwem znanego artysty Jtt!jana Ju!ja-
nOwskiego oraz przy współudziale baletniistrza

Pawłowskiego rozpoczyna w Ogrodzie Wiedeń­
skim Astorja swoje artystyczne występy. Szcze­
góły w afiszach.

ODEZWA.

W dniu 31 Iśpca br. odbędzie się w Gdyni
ze współudziałem najwyższych czynników pań­
stwowych, z Prezydentem Rzplitej Polskiej na

czele Święto Morza, w celu zadokumentowania

swojej jedności i spoistości, o ile chodzi o obro­
nę całości naszego odwiecznie polskiego Pomo­
rza i morza Bałtyckiego.

Celem podkreślenia tej jedności narodowej
proszę Szan. Obywatelstwo o jaknajliczniejsze
udekorowanie miasta flagami, począwszy od so­
boty południa dnia 30 do niedzieli 31 bm. włą­
cznie.

Za prezydenta: ( ) Juengst, wiceprezydent.

Skład (14528
kolonjalno - spożywczy w

Inowrocławiu przy Solaa-
kaęh bez konkurencji sprze­
dam zaraz, Inowrocław,
Wilkońskiego 6, skład.

Oo wynajęcia
w centrum liandlowem Ino­
wrocławia jeden sklep han­
dlowy i trzy pokoje z

kuchnią, trzy pokojowe
mieszkanie komfortowe z

kuchnią, łazienką, balko­
nem oraz duży śpichrz na­
dający się d!a celów han­
dlowych. Fabryka cukrów,
Fr. Lewandowicz, Sw. Du­
cha 103 -J4539

—Pleizew
Czytelnikom naszym zamieszkałym w

Pleszewie i okolicy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż z dniem 31 lipca
br. likwidujemy dotychczasową agenturę
naszą u pana Thiela. Z dniem 1-gtt
sierpnia prowadzi agenturę pisma na­
szego

p, Józef Śmigielski
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata Dziennika Bydgoskiego
w agenturach wynosi;

miesięcznie zł 3.15
kwartalnie zZ 9.45

Cena pojedyńczego egzempl. wynosi 20 gr.

MOGILNO. Jarmark na konie i bydło od­
będzie się we wtorek, dnia 16 sierpnia hr. Spęd
bydła rogatego i zwierząt racicowych dozwo­
lony.

JTżcsfranwo.
Wszyscy pod sztandar SMP. Ostatnie mie­

sięczne zebranie Stów. Młodzieży Polskiej było
wyrazem wielkiego zainteresowania i zrozumie­
nia sprawy. Świadczył o tem liczny udział
członków. Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go zebrania wygłoszono deklamacje, niektórzy
popisywali się djalogiem, następnie ogłoszono
wynik konkursu obowiązkowego. Nagrody !o­
trzymali Wabik, Kończą!, Janikowski, Ciąiyń-
ski i Słowiński. Po rozdaniu nagród przemó­
wił na zakończenie patron Banasiak.

Piorun zabił trzy osoby. W czasie ostatniej
burzy, jaka przeszła nod okolicą Staniewa zgi­
nęli rażeni piorunem w domu gospodarza Micha­
ła Rychlika w Staniewie żona jego 60-letnia Ka­
tarzyna oraz 26-letni syn Stanisław. Na miej­
scu osady pozostały gruzy i zgliszcza. W chwi­
lę później drugi piorun uderzył w dom krawca
Fr. Daniela w Borzęc!cach’, zabijając ńa miejscu
33-letnią Katarzynę Kielibówą. W domu miesz­
kalnym rolnika Szypryta w Mielnie wybuch} p5-
żar, pastwą którego padł dom mieszkalny z ca­
lem urządzeniem. Pożar zajął sąsiednie zabu­
dowań a p. KiedrOwskiego i zniszczył chlew,
dwie stodoły, dwie szopy- oraz chlew i stodółkę
należące do robotników. Płomienie zajęły rów­
nież zabudowania gospodarza Byduchowskńgo i

zniszczyły doszczętnie stajnię, stodołę, s’.onę i

cały martwy inwentarz.

yttm^onin.
Złośliwoś czy też przeoczenie? Na jednem

z posiedzeń tuL Rady Miejskiej był m. in! wy­
bór nowego członka komisji rewizyjnej Kasy
Miejskiej. Magistrat wysunął kandydaturę Bu­
kowskiego z Margonina. Rada Miejska wycho­
dząc z założenia, że tylko fachowcom należy po­
wierzać podobne czynności poszła za głosem p.
B. i wybrała jednogłośnie na to stanowisko Le-

sińskiego, dyr. Banku Ludowego. Bukowski,
który dotychczas wszelkie swoje prace odda­
wał p. B. (mistrz kołodziejski), od tego czasu

swoje prace przekazał Niemcowi Kuhlowi. Dla­
czego jednak poszedł akurat do Niemca, skoro
w Margoninie jest kilku fachowców Polaków,
którzyby także chcieli zarobić sobie kilka zło­
tych? Nie należy się przecież spodziewać tak

ubliżającej złośliwości ze strony p. Bukowskiego,
przeciwnie wierzymy, że przeoczenie to zainte­
resowany w najbliższym czasie naprawi, by nie

splamić swego imienia i godności Polaka,

—MzfaK—|
Czytelnikom naszym zamieszkałym w

Lidzbarku i okolicy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż z dniem 31 lipca
br. likwidujemy dotychczasową agenturę
naszą u p. Kied!a. Z dniem 1 sierpnia
prowadzi agenturę pisma naszego

p. El. nrozińsha
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abonament i ogłoszenia po cenach ory­
ginalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata Dziennika Bydgoskiego
w agenturach wynosi:

miesięcznie zł 3.15
kwartalnie zł 9.45

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr.
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HOTEL-RESTAURACJA dawn. WEISS
przy ulicy Królowej JadwigiPBofca orBtitestro

to teatr - kino - śpiew i humor!
Smaczne potrawy i wyborowe trunki. Ceny przystępne-
14527) Serdecznie zaprasza GOSPODARZ.
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RESTAURACJE
przy głównej ulicy Inowrocławia z koncesją,
urządzeniem, mieszkaniem, pokojami gościnnemi
Sjari:esSaim. Oferty Dziennik Bydgoski
Inowrocław pod ,,Korzystnie". (14531

Obrońca
prywatne-procesowy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podatko­
we i t. d ., ściąganie należ­
ności i udziela porady

prawnej. (10731
Długoletnia praktyka sądowa

J.BERENDT
Inowrocław, Rynek nr. 20.

Płachty
żniwne, sznurek do wią­
zania zboża poleca K, Ra-

doszewski i Ska, Inowro­
cław, Fabryka worków i

planów, Dworcowa 6-7,
tel. 390 . (13690

Place

pod budowę domów na­
przeciwko kościoła, 100 mtr.

od dworca kolejowego tanio
i na dogodnych warunkach

spłaty sprzedaje w Złotni­
kach Kujawskich Tomasz
Kozak. (14529
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tfntiecie.
Baczność, członkowie SMP.! Wobec zbliża­

jącego się dnia sportowego dla SMP. Świecie,
odbywają się codziennie od godz. 6 wieczorem
ćwiczenia na placu sportowym, dla wszystkich
druhów.

Ostrzeżenie. W Krakowie zostało za/)żone
w roku 1931 Tow. dla oszczędności i wzajem­
nych wyposażeń ,,Pallas", spółdz. z ogr. odp.,
które zostało wpisane do rej. handl. w Krako­
wie. Dyrektorem tow. jest Natan Resler, ku­
piec, syn Chaima i Benny, w roku 1927 przy­
trzymany przez wydział śledczy P. P. pod zarzu­
tem przestępstwa skarbowego, za który to czyn
został skazany na bardzo wysoką grzywnę. To­
warzystwo to werbuje członków i obiecuje dłu­
goterminowe pożyczki na 8 procent rocznie,
podczas gdy w rzeczywistości podobno udzie­
liło zaledwie dwóch pożyczek krótkotermino­
wych, nie przekraczających kwoty 300 zł. Na­
suwa się podejrzenie, że jest to tylko instytucja,
obliczona na wykorzystanie łatwowierności
członków, A więc ostrzegamy!

Zebranie Młodych Polek odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 31 bm. po nieszporach o godz. 3 .30
w sali Chełstowskiego, na- które zaprasza się ro­
dziców, przyjaciół oraz sympatyków t°w. Mło­
dych Polek.

Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się w nie-

niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 6 wiecz. w Ho­
telu Dworcowym. Interesujący referat wygłosi
ks. Ebertowski. O liczny udział członków i

sympatyków, a szczególnie członków akcji ka­
tolickiej zaprasza Zarząd.

Z zebran!ia Podoficerów Rez, W sobotę, dn.
23 bm, odbyło się w Chełmży zebranie Koła Zw.
Podoficerów Rez, przy dość licznym udziale

członków pod przewodnictwem Drożniakiewi-
cza M. Prezes zdał sprawozdanie ze zjazdu
delegatów Zw. Podofic. Rez. w Grudziądzu, po­
czem sekretarz Komuński odczytał protokół z

ostatniego zebrania. Uchwalono przeprowadzić
w czasie od 7 do 15 sierpnia br. ,,Tydzień pod­
oficera rezerwy", w którym przeprowadzane bę­
dą w ramach Koła ćwiczenia, marsze i strzela­
nie do tarczy itp. Na zakończenie ,,Tygodnia 1
14 i 15 sierpnia mają się odbyć większe ćwi­
czenia terenowe z współudziałem Zw. Podofic.

Rez. z Wąbrzeźna i Kowalewa.

GRODZISK. Pożar od pioruna, W ub. śro­
dę wieczorem podczas burzy uderzył piorun w

zabudowania majętności Woźniki. Spaliła się
owczarnia i świniarnia. W płomieniach zginęło
460 owiec i 60 świń.

PNIEWY. Za fałszowanie weksli. Mieszka­
niec Lwówka, mistrz siodlarski R. M. skazany
został przez sąd na 2 miesiące więzienia za fał­
szowanie podpisów na wekslach.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 4 sierpnia apteka

pod ,,Orłem1, Rynek Staromiejski.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 30 bm. o godz. 20.30 w ogrodzie ,,Oaza"

przy ul. Bydgoskiej Zespół Operetki Zdrojowej
z Ciechocinka odegra znakomitą operetkę w 3
aktach L. Fal!a pt. ,,Królowa miliardów" z nie­
zrównaną w roli tyt. Elną Gistedt, która kończy
swoją gościnę w Toruniu. Jej partnerem będzie
b. artysta Opery Toruńskiej p. Tadeusz Laskow­
ski. W innych rolach wystąpią pp. LeOnowicz,
Józefowicz, Zdzitowiecki, Ilcewicz, Korab-Las-
kowski i Mirecka.

Dnia 31 bm. o godz. 15.30 po cenach zniżo­
nych po raz ostatni ,,Królowa miljardów". Bę­
dzie to pożegnalny występ Elny Gistedt, która

po swoich niebywałych sukcesach odniesionych
na scenie toruńskiej opuszcza nasze miasto.

O godz. 20-ej wiecz. piękna, fascynująca
sztuka w 4 aktach Pagnol’a pt. ,,Marjusz", któ­
rej akcja niezwykła i świetne wykonanie przyj­
mowane są entuzjastycznie przez widownię. W
rolach głównych pp. dyr. Benda i Al. Królikow­
ska. Resztę obsady stanowią pp.: Mirska-Za-

rembina, Zięciakiewicz, Lenczewski, Cornobis,
Hańcza, Jaroń i Cedzyńska.

Przesunięcie ołtarza w kościele podgórskim.
Przed paru dniami ukończono pracę nad prze-

sunięciem wielkiego ołtarza w kościele parafjal­
nym w Podgórzu. Przez przesunięcie to ko­
ściół zyskał ogromnie na estetycznym wyglą­
dzie i przestrzeni. Prace te wykonali bezinte­
resownie sami kolejarze.

Nowo pobudowany parkan zdobi kościół w

Podgórzu, Dzięki ofiarności obywatelstwa m.

Podgórza pobudowany został parkan, okalający
kościół parafjalny w Podgórzu. Parkan ten jest
ozdobą nie tylko świątyni, ale i miasta. W

niedługim czasie odnowiony zostanie również
stylowy ołtarz wraz ze starożytnym obrazem

Najśw. Marji Panny. Bractwo N. Pocz. N . M . P .

poczyniło już odpowiednie starania.

Eliminacyjne zawody SMP. Dnia 31 bm. od­
będą się na stadjonie wojskowym zawody dla

całego okręgu toruńskiego S. M . P, podczas
których wyeliminuje się najlepszych zawodni­
ków na zawody związkowe. Zawody rozpocz­
ną się o godz. 13-ej. Uczestnicy zawodów sta­
nąć winni przed komisją lekarską. Zbiórka od­
będzie się na dziedzińcu szkoły wydziałowej o

godz. 11 .30, wymarsz do kościoła o godz. 11 .45,
poczem marsz na boisko.

Podoficerowie Rezerwy b!orą udział w Świę­
cie Morza. W uroczystościach Święta Morza

jakie odbędą się w Gdyni weźmie udział rów­
nież delegacja Koła Zw. Podofic. Rez. ze sztan­
darem w sile 40 osób.

GrudziądzŁ
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem" — Głów­

ny Rynek.
Kino Apollo: ,,W gabinecie lekarza".
Kino Gryf: ,,Ulubienica floty".
Kino Orzeł: ,,Moulin Rouge".
Kradzieże zgłosili: Prusówna Klara (Droga

Łąkowa 55) kradzież pierzyny i poduszek oraz

4 kg. pierza. Michalski Bronisław (ul. Chełmiń­
ska 38) kradzież ubrania, butów i bielizny.

M§asło Grudziądz b!erze czynny
udział w s,Świecie Morza”.

Jak się dowiadujemy, Magistrat uchwalił na

Święto Morza wysłać delegację w osobach: wi­
ceprezydenta Krobskiego, radcy Witkowskiego
i dwóch radnych.

Prezes Rady Miejskiej marszałek mec. Szy­
chowski bawi obecnie na urlopie poza granica­
mi miasta, stąd niestety nie może brać udziału
w tych uroczystościach gdyńskich.

Wycieczka do Ciechocinka.
W niedzielę, dnia 7 sierpnia urządza Sokół I

wycieczkę autobusami do Ciechocinka. Wyjazd
o godz. 6-ej rano z Placu 23 Stycznia u wylotu
ul. Toruńskiej. Przejazd w obie strony wyno­
sić będzie 6 zł od osoby. Bilety nabyć można

u prezesa Banaszaka (ul Mickiewicza 12). Go­
ście oraz członkowie, reflektujący na przejazd,
muszą się zgłosić najpóźniej do soboty, dnia
6 sierpnia celem zapewnienia sobie miejsc w

autobusie.
Wieczorek towarzyski u dziennikarzy gru­

dziądzkich. Ruchliwe Koło Dziennikarzy Gru-

dziądzkich, urządziło w środę, dn!a 27 bm. wie­
czorek towarzyski w ogrodzie Centralnym, na

który licznie przybyła publiczność. Bawiono

się nadzwyczaj ochoczo.

Odezwa do mieszkańców
m. Grudziądza.

Dnie 31 bm. do 2 sierpnia rb. będą miały dla
Pomorza szczególnie uroczysty charakter. Bo­
wiem w czasie tym odbywać się będą w Gdyni
uroczystości Święta Morza, które zaszczyci swą

obecnością najwyższy Dostojnik Państwa, Pan

Prezydent Rzplitej, Ignacy Mościcki.

Powołując się na odezwę Pana Wojewody
Pomorskiego wzywam mieszkańców m. Grudzią­
dza do uczczenia tych dni przez wywieszenie
chorągwi i emblematów państwowych.

Prezydent miasta.
W z. (—) Krobski.

gc-sero.
Plenarne zebranie Stów. Młodzieży żeńskiej

Tczew Nowemiasto. W salce parafjalnej św.
Józefa odbyło się plenarne zebranie Stów. Mło­
dzieży żeńskiej Tczew—Nowemiasto. Po od­

śpiewaniu ,,Zdrowaś Marja" i odczytaniu spra­
wozdania przyjęto nowe druhny, które nieda­
wno co opuściły szkołę powszechną. W skład

brakujących członkiń zarządu weszły: sekretar-
ka — Lempkowska, zast. sekretarki — Rogow­
ska, skarbniczka — Gabska, gospodyni — Stan-
kiewiczówńa. Ks. proboszcz Młyński wygłosił
obszerne przemówienie na temat pielęgnowania
życia religijnego. Omówiono sprawę mającego
się odbyć w niedzielę zlotu okręgowego.

Z ekranu. Kino ,,Światowid" wyświetla 100-

procentowy dźwiękowiec polskiej produkcji
,,Rok 1914^ z udziałem Jadwigi Smosarskiej i
Witolda Conti. Prócz tego obfity nadprogram.

Kino Mars wyświetla ..Kochanek żony".
Wycieczka warszawskiego klubu oficerskie­

go. Półwyścigową łodzią przybyła z Warszawy
do Tczewa wycieczka warszawskiego klubu ofi­
cerskiego. Załogę łodzi stanowią: generał oraz

trzech oficerów sztabowych. Po kilkugodzin­
nym postoju wycieczka popłynęła via Gdańsk
do Gdyni.

Zebranie ,,Lutni’k Ostatnie miesięczne ze­
branie tow. śpiewu Lutnia zagaił hasłem ,,Cześć
Pieśni” prezes Bianek, poczem po odśpiewaniu
przez chór ,,Wisło moja" zdał sprawozdanie ze

zlotu śpiewaków i powiadomił o uzyskaniu Ii-ej
nagrody okręgowej. Na zebraniu uchwalono

urządzić wspólną wycieczkę do lasów SwarO-

żyćskich w dniu 14 sierpnia br.

Wielki bazar. Komitet bazaru donosi: zbli­
ża się wielki dzień ,,bazaru” na rzecz nowo bu­
dującego się kościoła św. Józefa w Tczewie,
Przygotowania do tej wspaniałej imprezy są w

pełnym biegu.

Z ,,zielonej" granicy. Straż graniczna przy­
trzymała niejakiego Wilhelma Budzińskiego, o-

bywatela niemieckiego, który nielegalnie przou
bywał w Polsce, przekroczywszy ,,zieloną" graw
nicę. Skazany został na trzy tygodnie więzie­
nia i trzy dni aresztu a po odcierpieniu kary
wydalony został do Vaterlandu.

Muzeum. W najbliższych dniach odbędzie
się otwarcie muzeum, utworzonego przez sekcję
muzealną oddziału Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego, a mieszczącego się w domu Schreibera

przy Rynku.
Gdzież litość ludzka? W tyc!i dniach wie­

czorem znaleziono na progu domu rolnika Glisz­
czyńskiego jednoroczne dziecko, które, jak się
okazało, zostało podrzucone. Jak w dochodze­
niach ustalono, dziecko zostało porzucone przez
służącą gospodarza Reszki z Gliśna, u którego
dziecko przebywało na wychowaniu. Służąca
czynu tego dokonała za namową Reszki, który
chciał się pozbyć dziecka. Matką dziecka była
wychowanka Reszki, niej. Kondraczykówna.

Porzuconem dzieckiem zaopiekowała się
gmina, nielitościwy zaś opiekun odpowie za

swój niecny postępek przed sądem.
Wśród mieszkańców wioski krążą na powyż­

szy temat różne wersje. W wypadku stwierdze­
nia ich prawdziwości, Reszka znalazłby się w

więzieniu i to na dłuższy czas. Policja prowa­
dzi energiczne dochodzenia.

Zjazi) tfilai BI ziemi poMkiej
połączony z uroczystością 10-Secia istnienia związku ora:

poświeceniem sztandaru Cechu Piekarskiego w Chełmnie

Ciche, małe, nad Wisłą położone, ale boga­
te w znaczeniu historycznem prastare polskie
Chełmno gościło ub. niedzieli w swoich murach

zjazd cechów piekarskich ziemi pomorskiej, ma­
jących uczcić 10-lecie istnienia Pomorskiego
Zw. Cechów Piekarskich.

Cech piekarzy w Chełmnie święcił w dniu

tym podwójne święto. Przedewszystkiem gościł
kolegów z całej Polski, a ponadto obchodził u-

roczystość poświęcenia własnego sztandaru.

Już wczesnym rankiem poczęli się groma­
dzić w Hotelu Centralnym liczni delegaci, któ­
rych cech chełmiński podejmował śniadaniem.
Około godz. 10 ruszono przy dźwiękach orkie­
stry 66 pp. pochodem do kościoła pokatedralne-
go na uroczyste nabożeństwo, w którem wzięły
udział władze związkowe oraz przybyli goście
i delegaci wszystkich cechów województwa po­
morskiego ze sztandarami. Podniosłe kazanie

wygłosił ks. Mechlin. Po nabożeństwie ruszono

pochodem do Hotelu Centralnego, gdzie odbyła
się uroczysta akademja, zapoczątkowana wy­
stępem chóru męskiego pód batutą dyrygenta
Kałdowskiego. Prezydjum zjazdu tworzyli: pre­
zes Związku Cechów Piekarskich na Pomorzu

Ignacy Józefowicz z Grudziądza, prezes Centr.
Zw. Cechów Piekarskich Karol Wendt z War­
szawy, prezydent Pomorskiej Izby Rzemieślni­
czej Jakubowski, starszy cechu chełmińskiego
Kurowski, senator Wichowicz z Warszawy
i syndyk Centr. Zw. Cechów Piekarskich La-

będzki z Warszawy. Licznie zebranych przed­
stawicieli władz, prasy, gości i delegatów po­
witał prezes związku pomorskiego Józefowicz,

Zkolei nastąpiły przemówienia przedstawi­
cieli władz i gości.

Podkreślić należy, że wszyscy mówcy, wita­
jąc zjazd, podkreślali silnie przywiązanie do zie­
mi pomorskiej i gotowość jej obrony przed wro­
giem, wyciągającym po nią swe łapy.

Sekretarz związku Jabłoński odczytał hi-

storję związku pomorskiego.
W dalszej części akademji przystąpiono do

wręczania dyplomów. Prezydent Izby Rzemie­
ślniczej wręczył dyplomy Izby 3 jubilatom za 25
lat pracy zawodowej, a to pp : Malinowskiemu,
Jurkiewiczowi i Szydzikowskiemu, a prezes
związku Józefowicz wręczył dyplomy uznania

pp. Spychale, Zielińskiemu Wł., Nowakowi, Ja­
błońskiemu z Tucholi, który ze swej strony
ofiarował prezesowi berło w postaci młotka,
życząc, by go użyto przeciw wrogom ojczyzny,
dalej Fjiałkowskiemu oraz prezesowi Centr. Zw.
Cechów Piekarskich Wendtowi. Centr. Związek
Cechów Piekarskich w uznaniu zasług prezasa
Józefowicza mianował go swym członkiem ho­
norowym, a prezes Wendt wręczył mu odpo­
wiedni dyplom. W uznaniu tych zasług wręczy­
li również członkowi zarządu związku pomor­
skiego dyplom prezesowi Józefowiczowi.

Wkońcu akademji nastąpiło składanie gwoź­
dzi pamiątkowych dla nowopoświęconego sztan­
daru cechu chełmińskiego. Po akademji odbył
się wspólny obiad, podczas którego wygłoszo­
no szereg toastów i odczytano nadesłane depe­
sze gratulacyjne. Wieczorem odbył się bal re-

prezentacyjnj. ,

Halunia przed lustrem.

Za młodu się uczy pieścić swoją postać,
Ażeby kiedyś elegantką zostać. 4
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KALENDARZYK.

Dziś: Abdoną i Senena, Julity.
Jutro: Ignacego z Lojołi.
Wschód słońca: godz. 4,16.
Zachód słońca: godz. 19,56.

S%an pogody.
Zachmurzenie zmienne ze skłonnością do

burz lub przelotnych opadów pocho-dzenia bu­
rzowego. Po przejściu opadów znaczne ochło­
dzenie. Umiarkowane, na wybrzeżu porywiste
wiatry południowe i południowo-wschodnie.

W Bydgoszczy pogoda zmienna. O godz.
10-ej termometr wskazywał 25 stopni.

k- Stan

, dzisiejszy
1 ogodz. 19

-t- Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK:

Od 25. VII. - 31. VII .:

Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewicza
nr. 22, tel. 1467;

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204;

Apt’eka Staromiejska, ul. Długa nr. 39,
tel. 300.

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę
1 święta:

Dr. Włodarczyk, dnia 31 bm., ul. Poz­
nańska 7, tel. 2260.

-------- : s -------- -

GRAMOFONY-PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie — Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592;

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
"Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,

w niedziele i święta od 11 do 14-tej.
Biblioteka Francuska ,,T-wa Ałliance

Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uL Cieszkowskiego 3.

----- -- - o------ -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę pełna słonecznej wesoło­

ści komedja ,,AURELGIU... NIE RÓB TE­
GO", zamiast zapowiedzianej ,,Omal nie noc

poślubna".
W niedzielę promieniejąca przepysznym

kolorytem muzycznym opera Bizeta ,,CAR­
MEN", efektownie instrumentowana, która
do dziś dnia króluje na wielu operowych
scenach, magnetyzując słuchaczy pięknemi
melodjami. Zniżki ważne.

Tani poniedziałek, 1 siepnia, wypełni o-

statni raz graną przed wyjazdem na urlop
czołowych jej wykonaw-ców, operetka zna­
nego kompozytora Kalmana ,,HRABINA
MARICA". Ceny od 30 gr do 3 zł.

GABRYELA ZAPOLSKA
w Teatrze Miejskim.

W dniu 3 sierpnia Teatr Miejski wystę­
puje z premjerą sztuki genjalnej, naszej

^autorki Gabryeli Zapolskiej, ,,MORALNOŚĆ
PANI DULSKIEJ", w której znakomita pi­
sarka z właściwym sobie talentem obser­
wacyjnym rysuje typy i charaktery posta­
ci, tak żywo, tak barwnie, że pod urokiem
jej wielkiego talentu postaci te nabierają
na scenie cech żywotnych, dając widzowi
moc niezapomniany-ch wrażeń. Dułską gra
Natal,ia Morozowiczowa, która rolę tę zali­
cza do jednej z wybitniejszych w swym re­
pertuarze, Hankę interpretuje Helena Cze­
chowska, Hesię, Melę i Juljasiewiczową —

Wilińska, Galińska i Biernacka, Tadracho-
wą — Andrzejewska, Zbyszka — Olędzki,
Dulskiego — Cybulski. Reżyseruje J. An­
drzejewski. Zainteresowanie wielkie. Kasa

sprzedaje bilety z dawno niewidzianem oży­
wieniem. Zniżki ważne.

-------- o -i-

Restauracja ,,ELDORADO". Bufet zaopa­
trzony w zimne i gorące zakąski. Śniada­
nia, obiady i kolacje. Kuchnia czynna od
godz. 8—24. Gdańska 22, telef. 1Ó1. (14052

Piszą nam:

Poniżej ośmielam się postawić parę py­
tań, na które może Szanowna Redakcja
lub kto inny kompetentny będzie mógł od­

powiedzieć.
1) Zegar na kościele Klarysek chodzi

ja,k pomylony, a często wcale nie chodzi.
Także zdarza się, że tarcze zegarowe wie­
czorem nie śą oświetlone. Dlaczego to i
komu magistrat czy dozór kościelny oddał
pieczę nad tym zegarem i za jaką fatygę
odnośny pan bierze pieniądze?

2) Dlaczego dotychczas nie ujawniono,
Którzy te iuic,istrewtą i posłowie w gabine-

cie Grabskiego pobrali od Kreugera łapów­
ki wzamian za poparcie dzierżawy mono­
polu zapałczanego? Opinja publiczna jest
bardzo ciekawą dowiedzieć się nazwisk
tych panów.

3) Dlaczego guma na znaczkach 30-gro-
szowych z portretem Waszyngtona je.st,
tak lichą, że znaczki te nie dają się na

papier nalepić?
4) Jest to ta.jemnicą poliszynela, że w

Bydgoszczy egzystuje kiub nagusów, do
którego należy wiele pań i panów z t. zw.

towarzystwa. Czy ten klub jest legalizo­
wany i posiada jakie statuty?

5, Dlaczego wszystkie limonady, sprze­
dawane w Bydgoszczy na flaszki, słodzone
są sacharyną zamiast cukrem, co jest prze­
ciwne wyraźnym przepisom? Czy u nas

niema władz, któreby takie rze’czy kon­
trolowały?

6) Dlaczego akademikom, którzy we

Lwowie obrzucili ekspremjera Bartla zgni­
łem: jajami, nie wytoczono dotychczas pro­
cesu? Czy dlatego, że należą do BB?

7) Czy to jest dopuszczalne, aby w na­
główku pisma zamieszczać: Nakład 41.000
— gdy faktycznie nakład ,,Gazety Bydgo­
skiej" wynosi niecałe 5000? To nie jest bu­
janie publiczności. To posiada wiele gor­
szą nazwę.

8) Dlaczego nawet nasze pierwszorzęd­
ne kawiarnie i restauracje ,,zabawiają" go­
ści gramofonem i głośnikiem radjowym?
Zagranicą tylko jeszcze najobskurniejsze
szynki podtrzymują ten zwyczaj.

9) Czy nato płacimy podatek radjowy,
aby warszawska stacja nadawcza szukała
na tej niezwykłej drodze zaginionego psa,
jakiejś artystki teatralnej? Jak tak dalej

pójdzie, to doczekamy się w radjo i ogło­
szeń matrymonjalnych...

10) W którem innem mieście wolno cy­
ganom stawać całym ta,borem na ulicy i
urządzać na niej przez parę dni obozowi­
sko? Po odjeździe cyganów cała brygada
zamiataczek musi przez parę godzin czyścić
ulicę i wywozić furami gnój koński, zaco—-

horrilile dictu — od właścicieli kamienic

magistrat ściąga podatek!
(Może który z Czytelników odpowie na

te dziesięć pytań?)

Śmiecie i rozkładające sie zielsko

przy moście gdańskim.
Przy moście Gdańskim, od strony Ry-t

biego Rynku, gdzie stoją łodzie rybackie,
nagromadziło się na rzece tyle różnego
śmiecia i będącego w rozkładzie zielska, że
może się ono stać siedliskiem bakteryj cho
robotwóręzych. Zauważyć też można nie­
kiedy po tem zielsku szczury. Należy jakn
najszybciej zaprowadzić tam porządek.

Z kwartalnego zebrania Cechu
rzeźraiclffo-Wdę(lliBiicirslcieg o.

Zamierzona przez Hagisłrat podwyżka za ubój troska rzeżników.

zyska,Dnia 27 bm. odbyło się w restauracji Rzeźni

Miejskiej kwartalne zebranie Cechu Rzeźnicko-

wędliniarskiego. Przewodniczył starszy cechu

p. Błaszak. Po zagajeniu i powitaniu gości,
przewodniczący wezwał obecnych do oddania
czci przez powstanie dwom zmarłym członkom,
ś, p. Starzyńskiemu i Nowaczykowi, poczem
przystąpiono do dalszego programu.

Przyjęto do cechu trzech nowych mistrzów,
wypisano 11 uczniów na czeladników i wpisano
nowych praktykantów.

Gorącą dyskusję wywołała sprawa podwyż­
szenia przez Magistrat opłat za ubój. Podno­
szono, że na podwyżce tej najgorzej wyjdzie rol­
nictwo, które już i tak ciężko bokami robi, a

Magistrat nie tylko, że nic na tem nie
ale przeciwnie ponieść może straty.

Przyjezdni bowiem będą unikać Bydgoszczy,
a i wielu z tutejszych detalistów będzie woła­
ło wywieźć zwierzęta do Nakła lub innego mio
sta do uboju, przywożąc gotowe mięso do Byd­
goszczy, niż bić w tutejszej rzeźni; pokątny n-i

bój się rozwinie, co wszystko razem wpłynie
na zmniejszenie się frekwencji w Rzeźni Miej­
skiej.

Dotychczas żadne z miast nie podniosło o-

płaty za ubój, a jedynie tylko Bydgoszcz, w

której opłaty te byłyby wówczas najwyższe.
Po dyskusji, w której zabierało głos wielu

mówców, postanowiono poczynić wszelkie mo­
żliwe starania, aby odwieść Magistrat od niefor­
tunnego zamierzenia.

W wolnych głosach zgodzono się na urzą­
dzenie w dniu 14 sierpnia wspólnej wycieczki
statkiem do Ciechocinka.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw natury
organizacyjnej, przewodniczący zakończył ze­
branie hasłem: ,,Cześć rzemiosłu".

Do Zarządów gniazd sokolich

okrógu V-go.
W przyszłą sobotę 6 sierpnia o godz. 20

odbędzie się na Stadjonie ,,Noc Wenecka",
połączona z ćwiczeniami. Gniazdo żeńskie
wystawi tańce i ćwiczenia marynarskie,
gniazdo I. z maczugami, gniazdo V. kola­
rzy i piramidy, gniazdo XII. lancami, od­
działy męskie ćwiczenia wolne zlotowe.:
Program uzupełnią ognie bengalskie.

W niedzielę 7 sierpnia o godz. 15 odbę­
dą się popisy gimnastyczne na boisku u

Patzera. Udział biorą wszystkie oddziały,
również gniazda Fordon, Solec, Kruszyn,
Koronowo i-Szubin.

Czołem!
Przewodnictwo V-go Okręgu.

ZAWIAOOMSEWBE.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść; że objęliśmy Generalne Przedstawicielstwo

na Polskę i Gdańsk maszyn do szycia importowanych z ZSSR przez ,,Sowpoltorg"
w Warszawie, Generalne przedstawicielstwo Tow. Akc. ,,Sowpoltorg w Moskwie"

Sp. z ogr. odp. Warszawa, Wierzbowa 11.
Prosimy konsumentów i zastępców, życzących sobie nabyć po niskiej cenie maszyny

do szycia pierwszorzędnego gatunku, o zwracanie się do naszej firmy.

Z poważaniem

,,KOS W A"
GENERALNA SPRZEDAŻ ROSYJSKICH
MASZYN DO SZYCIA, SP. Z OGR. ODP.

14383) BYDGOSZCZ. GRUNWALDZKA 22,1 ’EL 1038.

Jtlor%e...
(Z okazji ,,Święta Morza".)

Zasłuchani w szumy tajemnicze
Twej bursztynowej, rozśpiewanej fali
Patrzym z nadzieją! Roześmiane lice _-

Wód Twoich mowa już wabi z dali.

Przędą i dzwonią Twe odmęty
Pieśń nieskończonej, nieśmiertelnej chwały!
Choć przygwożdżony i rozcięty
W niewoli kona! Orzeł biały...

Całowałoś kochaneki poszarpany brzeg,
Kiedy wylewała purpurow:e łzy,
Gdy jej syn ostatni na tułaczce legł —

Nim nam się ziściły szczerozłote sny.
I dziś na Twojem słonecznem wybrzeżu
Tak jak przed wiekiem postawilim straż —

Oparci sercem na ducha puklerzu.
Morze i Polska! — wieczny pacierz nasz.

Morze! w Twej fali zapatrzeni ruch
Myśmy swój własny rozrzucili grób.
Hasła wypisał nieśmiertelny duch
W piasku złocistym, przywartym do stóp.

W wiary potędze narodził się czyn
Z bezsłonecznego, dziwnych tęsknot rana...

Polska obmyta z brudu dawnych win
Promieńmi jasnej nadziei skąpana!...

Zasłuchani w szumy tajemnicze
Twej bursztynowej rozśpiewanej fali
Patrzym bez trwogi... Roześmiane lice ”

Wód Twoich mowa już wabi z dali.
; , . Stanisław Bornń.

Zjazd kupców gałęzi papierniczo - piśmiennej
Koło kupców gałęzi papierniczo-piśmienni-

ezej w Bydgoszczy zawiadamia wszystkich pp.
kupców papierników, że w niedzielę, dnia 7-go
sierpnia br. odbędzie się w Bydgoszczy w Re­
sursie Kupieckiej I zjazd kupców papierników.

Program: o 8.40 zbiórka w Resursie Kupiec­
kiej, o 9 msza św. w kościele Klarysek, o 10.30

śniadanie, o 11.20 otwarcie zjazdu.
Zjazd ten ma wielkie znaczenie dla prowa­

dzących handel papierem i artykułami piśmien-
nemi. Zarząd prosi na tej drodze wszystkich,

do których nie zdoła wysłać specjalnego zapro­
szenia o udział w tym zjeździe i piśmienne po­
wiadomienie do sekretarjatu Tow. Kupców w

Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 13 o przybycie na

zjazd. Dla wytwórni artykułów piśmiennych z

okręgu nadnoteckiego nadaje się możność zazna­
jomienia interesentów o swych wyrobach w dniu

zjazdu przez skromną wystawę w sali zebrania
Resursa Kupiecka. Udział w wystawie uprasza
się zgłosić do 1 sierpnia u prezesa p. Józefa Fi­
szera, ul. Jagiellońska 22.

Redukcja na P.K,P. Dyrekcji Gdańskiej
Przeszło 700 osób pozbawionych pracy.

Redukcje, dokonywane przez rząd we

wszystkich prawie instytucjach pań­
stwowy ch, nie ominęły również praco­
wników kolejowych. Jak się dowiaduje­
my, Dyrekcja Gdańska kolei państwo­
wych postanowiła zredukować w swym
okręgu przeszło 700 pracowników, z któ­
rych część już otrzymała wypowie­
dzenie pracy, a innych czeka wkrótce
ten sam smutny los.

Dotychczas wypowiedziano posady
89 pracownikom warsztatowym, 100 pra­
cownikom w wydziale ruchu i 20 biura­
listkom. Dalsze, postanowione już re­
dukcje 500 pracowników z wydziału
mechanicznego i drogowego w krótkim
czasie nastąpią.

Czy po tych, nie zostaną przeprowa­
dzone jeszcze dalsze redukcje wśród ko-

lejarzy, nie wiadomo. Zależeć to będzie
naturalnie od stanu gospodarczego pań­
stwa, ogólna bowiem stagnacja i zastój
w przemyśle, odbija się niemało i na 1

kolejach państwowych, na których frek­
wencja Znacznie się zmniejszyła.

Narazie 700 zdrowych i silnych lu­
dzi, pozbawionych zostanie pracy.

,,Zorza" na Okolu. W dniu dzisiejszym
otwiera p. St. Borowiak nową restaurację i ka­
wiarnię pod nazwą ,,Zorza" przy ul. Grun­
waldzkiej 39, oddając do - dyspozycji klienteli
ślicznie odnowiony, obszerny lokal. Zadaniem

p. Borowiaka będzie obsłużyć swą klientelę rze­
telnie. Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłosze­
nie.

Otwarte okna mieszkań
slłoc§acteiów.

Pozostawienie na noc otwartych o-

kien w mieszkaniach parterowych, ró­
wna się bezwiednemu zaproszeniu zło­
dziejów, do złożenia nocnej wizyty lo­
katorowi danego mieszkania. Złodzieje
korzystają skwapliwie z takiego zapro­
szenia, pozostawiając po sobie poszko­
dowanym drogo nieraz opłaconą naukę.

W nocy z 28 na 29 bm. nieznany zło­
dziej wdarł się przez otwarte okno do
mieszkania Teofila Jelińskiego przy ul.
Petersona 4 i skradł zegarek męski
srebrny z łańcuszkiem, zegarek damski
z monogramem, dwa złote z brylanta­
mi pierścionki damskie, portmonetkę
skórkową z zawartością 1 zł i kartę ro­
werową na nazwisko Teofila Jelińskie­

go. Wartość skradzionych rzeczy wy­
nosi 400 zł. Poszkodowani spali w tym
samym pokoju, lecz nic nie słyszeli,
jak złodziej ,,gospodarował".

W ten sam zupełnie sposób okradzio­
ny został Jan Garnęła, zamieszkały
przy ul. Adama Asnyka 5. I do jego
mieszkania wszedł złodziej przez ot­
warte okno i zabrał mu spodnie, w któ­
rych znajdowało się 125 zł gotówki oraz

bieliznę, którą poszkodowany przed
udaniem się do snu położył na krześle
obok swego łóżka. Złodziej sprawiał
się tak cicho, że nie przerwał błogiego
snu. poszkodowanemu.

Niechże ten przykład będzie nauka
i dla innych.
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Nieco o chodnikach.

Jedna z palących bolączek mieszkańców
przedmieścia Szwederowa została usuniętą.
Mianowicie, Magistrat zarządził wyłożenie
cementowemi płytami chodnika ria ulicy
Podgórnej, które to zarządzenie podnieść
należy z uznaniem dla Magistratu.

Chodnik taki przydałby się również na

ulicy ks. Makwarta, na której ru-ch ożywił
się znacznie. O ile bowiem wyasfaltowana
tej ulicy jezdnia nie pozostawia nic do ży­
czenia, o tyle chodniki są w zupełntm za­
niedbaniu. Chodnik znajduje się tylko po
jednej stronie ulicy i wysypany jest ostrym
żużlem, po którym (zwłaszcza paniom) tru­
dno jest chodzić. To też publiczność chodzi
przeważnie jezdnią, co jest połączone z nie­
bezpieczeństwem najechania. Chodniki ce­
mentowe, lub kamienne, potrzebne są tam
bardzo.

Wieśniacy ziemi Rawskie]
w przejeździe przez Bydgoszcz

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych, uwagę przechodzącej ulicami pu­
bliczności zwracał pochód grupy wieśnia­
ków, złożony z 80 osób obojga płci, w pięk­
nych strojach ludowych. Byli to wieśniacy
wzorowej wsi polskiej Królewska Woła,
położonej w okolicy Spały, na ziemi raw­
skiej. Jechali oni na ,,Święto Morza" do
Gdyni, gdzie będą się popisywać, tańcami
ńarodowemi, śpiewem i w’łasną orkiestrą
ludową. W przejeżdzie przez Bydgoszcz,
zw’iedzali nasze miasto, które im się bar­
dzo podobało.

Zakaz niebezpiecznej jazdy.
Nieraz daje się zauważyć na ulicach miasta

pędzący rower, na którym znajdują się dwie

osoby, z których jedna siedzi na ramie roweru,
Jest to jazda nader niebezpieczna, nietylkó bo­
wiem siedzący na ramie może się zsunąć z

roweru i złamać kark, ale kierowca będąc krę­
powany w ruchach, łatwo bardzo może wpaść
pod nadjeżdżający samochód, czy tramwaj i nie­
szczęście gotowe.

Wypadki takie zdarzały się już, wobec czego
wyszło specjalne zarządzenie władz, zakazujące
tego rodzaju jazdy, a winni nieprzestrzegania
zakazu, pociągnięci będą do surowej -odpowie­
dzialności.

Ostrzegamy przeto przed podobnemi wybry­
kami.

Zaginał Bronisław Jagła.
Dnia 27 bm. wyszedł ze swego mieszkania

przy ul. Ścieżka 25, Bronisław Jagła i dotych-
cżtas nie powrócił. Stroskana żona w obawie

jakiego nieszczęścia uprasza wszystkich tych,
którzyby wiedzieli co o jej zaginionym mężu,
aby zechcieli o tem donieść policji lub jej pod
powyższym adresem.

Włamanie i większa kradzież.
W nocy z 28 na 29 bm. jacyś wytrawni ,,fa­

chowcy" włamali się do mieszkania państwa
D. przy ul. Kołłątaja 2 i skradli większą ilość

garderoby damskiej, futra i inne rzeczy, ogólnej
wartości o-koło 2.000 zł. Policja czyni poszuki­
wan!a za ,,fachowcami".

wyśmienite lody
Do kawy i na wycieczki (8344
smaczne ciastka

wszelkie dostawy do domu. Tel. 2212J

Wyrodna matka.

Dnia 27 bm. w polu majątku Niciszewo, po­
wiatu bydgoskiego, wykopano zwłoki dwudnio­
wego niemowlęcia. Przeprowadzone dochodze­
nia ujawniły wyrodną matkę nieślubnego dziec­
ka, którą aresztowano i oddano do dyspozycji
sądu. , Dziecko zostało uduszone.

Włamanie do składu kolonialnego
W nocy z 27 na 28 bm. nieznani sprawcy

włamali się do składu kolonjalnego Genowefy
Wojciechowskiej przy ul. Racławickiej 18, gdzie
skradli 50 kg. cukru, oraz większą ilość tyto­
niu, czekolady, masła i wędlin, nie stwierdzonej
jeszcze wartości. Złodzieje włamali się naj­
pierw do piwnicy, a stąd do składu.

Łaźnia miejska na Szwederowie nie bę­
dzie czynną w czasie od 1-14 sierpnia br. z po­
wodu remontu.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera doskonałego arey-
sensacyjnego programu w 2 serjach razem pt.
,,Diabelski Pazur”. Williams Desmond w roli

głównej. Dziś początek o godz. 5 dla dzieci i

młodzieży.
KRISTAL. Dziś i w dni następne rewelacyjny

dźwiękowiec ,,Afera mężatki41 z najwspanialszą
parą aktorów ekranu Janette Macdonald i Mac

Łaglen w rolach głównych. Nadprogram cieka­
we wydarzenia ze świata w tygodniku Foxa.

MARYSIEŃKA wyświetla nadal nowy pro­
gram z Ramonem Novarro w pięknym dramacfe
morskim pt. ,,Jad miłości" i z Luciano Alberti-

nim w pełnym przygód legendowego rozbójnika
sensacji pt. ,,Rinaldo Rinaldini1,

NOWOŚCI dziś poraź ostatni Wyświetlać bę­
dzie o wysokim poziomie artystycznym arcy-
film dźwiękowy pt. ,,Król Paryża" z Iwanem
Pietrowicz w roli tytułowej. Pozatem nadpro­
gram.

REWJA wyświetla arcywesołą sztukę f:irno­
wą, odtwarzającą beztroskie życie b. oficerów
C. K. armji austrjackiej i ich m:}ostki p. t . ,,Błę­
kitny walc11 . Na scenie pod kierownictwem, p.
T. Ordońskiego świetna rewja ,,Na dwoje babka

wróży". Począ.tek seansów o godz. 7, w nie­
dzielę o godz. 3, ostatniego 9,10.

Związek Podoficerów w stanie spoczynku P. P .

opiekuje się wdowami i sierotami po zmarłych wojskowych.
Uchwałą ostatniego nadzwyczajnego walnego

zebrania Związek Podoficerów w stanie spo­
czynku, na czele którego stoi prezes Jan Mier­
nik w Bydgoszczy, ul. Długa 68, wydał zarzą­
dzenie przyjęcia do związku nietylkó podofice­
rów w stanie spoczynku, którzy pobierają za­
opatrzenie emerytalne, lecz przyjmuje się rów­
nież na członków -wszystkich zwolnionych pod­
oficerów ze służby czynnej, którzy z jakichkol-
wiekbądź względów roszczą sobie lub mają pra­
wo do zaopatrzenia. Taksamo i związek, idąc
w kierunku statutu swego, apeluje do wdów
i sierót pozostałych po zmarłych podoficerach,
aby takowe wstępowały gremjalnie do wspom­
nianej organizacji i tamże uzyskają porad fa­
chowych w sprawach zaopatrzeniowych i wspól­
nej pomocy materialnej przez utworzenie kasy
samopomocy. Organizacja ma na celu udziele­
nie pomocy jak najszerszym warstwom pozosta­
łym po byłych wojskowych zawodowych, więc
przy jednolitej i wytrwałej pracy związek taki

będzie miał swą rację bytu, albowiem w cza­
sach współczesnych coraz to liczniej pomnaża­
ją się szeregi zwolnionych byłych zawodowych
wojskowych.

Zgłoszenia do związku przyjmuje się w se­
kretariacie przy ul. Długiej 68. Zebrania od-

bywają się każdorazowo có wiórki po pierw­
szym każdego miesiąca w lokalu restauracji
,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka Focha.

— Koncert religijny. Chór św. Grzegorzaó
przy kościele Pojezuickim odśpiewa w niedzie­
lę, 31 bm. podczas odpustu św. Ignacego na su­
mie o godzinie 10-ej Haydna mszę B-dur. Par-:

tje solowe odśpiewają: Hassę (sopran), Skowroń- ._,

ska (mezzosopran), Woydylak (tenor), Prigaa
(bas).

— Polski Zbór Ewangelicki. W niedzielę,
31 lipca i 7 sierpnia odbędą się nabożeństwa

czytane w sali przy ul. Libelta 4 o godzinie 9-ej
rano.

— Dziesięć tanich dni w Be-De-Te. Począ­
wszy od poniedziałku Bydgoski Dom Towarowy
urządza 10 tanich dni, które trwać będą do 10

sierpnia br. Ceny w powyższym okresie zo­
staną poważnie obniżone, a szczególnie w dzie­
dzinie materjałów na sukienki, pończoch, ko­
szul, rękawiczek, skarpet i wiele innych. Ra­
dzimy przeglądać dokładnie cennik, podany w

dzisiejszym numerze naszego pisma, oraz pole­
camy specjalnej uwadze piękne dekoracje okien

wystawowych.1MMmiiąJIWIIIIIIIUIIWIIIiniWIUMlMIIMIMHIgllllifflMMmil

ZAWODY KONNE O MISTRZOSTWO
ARMJI.

Kraków. W Krakowie nastąpiło otwarcie
zawodów o mistrzostwo Armji na rok 1932.

Pierwszego dnia odbyty się próby władania

bronią białą i palną, oraz próby na ujeżdżalni.
W próbach na ujeżdżalni pierwsze miejsce zajął
por. Nieczaj (3 p. strz. konnych) —

. 116 pkt.
karnych przed por. Korzonem (3 p. strz. kon­
nych) — 150 pkt. i rtm. Sitkiem (15 p. ul.) 183

punktów
We władaniu bronią białą i palną zwycię­

żył płk. Ander — 75 pkt. karnych przed Gar-
backim (10 p. strz.) 90 pkt. i por. Wiśniowskim
19 p. uł.) 105 pkt.

OPN. SOKÓŁ K. S . AMATOR,
W niedzielę, dnia 31 bm. rozegrają powyższe

drużyny zawody piłkarskie o mistrzostwo kla­
sy C. Ze względu na to, iż rozgrywki są na u-

kończeniu, a każdy punkt stracony spycha dru­
żyny na dalsze miejsca w tabeli, zawody te za­
powiadają się interesująco. Zawody odbędą się
na boisku Świtały przy ul. Nakielskiej. Począ­
tek o godz. 17.

Przedmecz II drużyn o godz. 15.

ZWYCIĘZCA ,,TOUR DE FRANCE"
ZDYSKWALIFIKOWANY.

Paryż, PAT. 18-ty etap ,,Tour de France’1
Metz — Charlevilłe na dystansie 159 km. wygrał
Leducą w czasie 5:09,48, wyprzedzając Włocha
Di Paco.

W klasyfikacji ogólnej na pierwszem miej­
scu znajduje się Leducą 132:11,20, drugi Stoepel

W klasyfikacji ekip narodowych pierwsza
Francja 398:32,06, 2) Wiochy, 3) Belgja, 4) Niem-

132:33.03, trzeci Camusso 132:33,21.
cy, 5) Szwajcarja.

Już po oiicjalnem ogłoszeniu powyższych wy­
ników dochodzenie wykazało, że członek ekipy
francuskiej Barthelemy popychał Lcduąa, który
dzięki temu zajął pierwsze miejsce. Zmienio­
no wiec klasyfikację w ten sposób, że pierwsze
miejsce na tym etapie przyznano Di Paco. Wj
klasyfikacji ogólnej Stoepel uzyskał 1 minuty
bonifikaty.

Barthelemy za popychanie skazany został na.

odliczenie mu 5 minut od uzyskanego czasu o-

raz 100 fr, kary. Leducą, który nie starał sriąi
o pomoc Barthe!emy, niemniej jednak skorzy­
stał z oddanej mu przysługi, został zdyskwali­
fikowany, usunięty z ekipy francuskiej i prze­
niesiony do turystów. Będzie on startować W

dalszym ciągu, jak i poprzednio zdyskwalifiko­
wany Stoepel, ale tylko jako turysta.

MECZ TENISOWY.
W niedzielę, 31 bm. Bydgoski Klub Sporto­

wy gościć będzie na swych kortach przy Placu

Kochanowskiego tenisistów z K. S. Stella w

Gnieźnie, z którymi rozegrane zostanie spotka­
nie towarzyskie o godzinie 11-ej. .

WIELKIE ZAWODY SPORTOWE
PIŁKI NOŻNEJ, l

o mistrzostwo klasy A pomiędzy znanemi i cle-
szącemi się sympatją na terenie bydgoskim!
drużynami K. S . Polonja — Sokół I odbędą się:
w niedzielę 31 bm. o go-dz. 17 na Stadjonie Miej­
skim. Przedmecz odbędzie się o godz. 15.

MORGAN TAYLOR,
amerykański rekordzista w biegach z prze­
szkodami, został przez komitet olimpijski
wybrany jako recytator przyrzeczenia olim­
pijskiego. które wygłosi przed 1.600 zebra­
nymi sportowcami całego świata w Los

Angeles.

Nurmi nie biega!
Los Angeles. (PAT). W Los Angeles

na posiedzenia Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkoatletycznej postanowiono
zabronić Narmiemn udziału w Olimpia­
dzie.

Dotychczas nie wiadomo, jak zareagu­
je kierownictwo ekspedycji fińskiej na

tę uchwałę.

DOSKONAŁA FORMA POLSKICH
LEKKOATLETÓW.

Los Angeles, PAT. Specjalna koresponden­
tka PAT’a donosi, że nasi lekkoatleci zdążyli
się już zaklimatyzować w Los Angeles. W

związku z tem nastąpiła również znaczna po­
prawa formy. Heljasz, który najbardziej ucier­
piał podczas podróży, wczoraj poraź pierwszy
od czasu przyjazdu do Ameryki przekroczył 15
metrów. Weissówna osiągnęła na treningach
41 mtr. Walasiewiczówna staje się coraz po­
ważniejszą ka’ndydatką na drugie miejsce w dy­
sku. Na ostatnich treningach rzuca już stale

ponad 40 mtr. Pławczyk poprawił swój wynik
do 187 cm., a Schabińska wyrównała swój re­
kord życiowy.

Kusoiiński, który przebywa najdłużej w Los
Angeles znajduje się w świetnej formie.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE W KULL

Los Angeles, PAT, Na wczorajszych trenin­
gach amerykański rekordzista Sexton i czeski

Dziś uroczyste olwarciE Olimpjady
Dziś, w sobotę o godz. 14,30 według

czasu amerykańskiego (według czasu

środkowo-europejskiego o godz. 23.30)
nastąpi uroczyste otwarcie X-ej Olim­
pjady w Los Angeles. Otwarcia dokona

wiceprezydent Stanów Zjednoczonych
dzie reprezentcaja grecka, a następnie

poszczególne zespoły państwowe we-

A. Curtis. W uroczystej defiladzie na­
rodów wezmę udział przedstawiciele 49

państw, podczas gdy nad stadionem po­
wiewać będą flagi 58 narodów.

Wkroczenie poszczególnych repre-
zentacyj narodowych na stadjon olim­
pijski odbędzie się w porządku usta­
lonym na Olimpjadzie w Amsterdamie,
t, zn., iż na czele pochodu kroczyć bę-
dług porządku alfabetycznego nazw

krajów w języku francuskim. W cza­
sie otwarcia obecnym będzie około
325.000 widzów, którzy zostawią według
przypuszczalnych ostatnich danych w

Los Angelos 4 miljony dolarów.

Po uroczystościach nastąpi krótka
przerwa, a następnie rozpoczną się za­
wody. Pierwszego dnia odbędzie się je­
dynie podnoszenie ciężarów.

Polacy pierwszego dnia nie biorą u-

działu w zawodach. (PAT).

Do.ida, ustalili dwa nowe rekordy światowe W

kuli, osiągając jednakowe wyniki 16,16 mtr. ,

1.519 ZAWODNIKÓW NA STARCIE
W LOS ANGELES.

Według osiągniętych danych w igrzyskach
olimpijskich weźmie udział 1.519 zawodników,-
reprezentujących 49 państw.

Najwięcej jest lekkoatletów, bo 586, W tej
dziedzinie najsilniej reprezentowana jest Ame­
ryka (81 lekkoatletów). Dalej następują: Bra-

zylja 51 lekkoatletów, Japonja — 49, Finlandjai
44, Niemcy — 42, Kanada — 38, Anglja i Ar­
gentyna — po 31, Francja -— 24, Meksyk — 22,
Grecja — 19, Szwecja — 18, Wiochy — 16, Au­
stralja i Południowa Afryka — po 12, Nowa Ze-

landja — 11, Ho!andja i Kuba po 8, Polska, Nor.

wegja, Irlandja i Węgry po 7, Indje — 6,
Szwajcarja — 5, Chiny, Honolulu, Litwa i Cze­
chosłowacja po 3, Portugalja, Danja i Estonja.
po 2, Austrja, Eąuador, Filipiny i Columbia

po jednym.

PRASA AMERYKAŃSKA O WIOŚLARSTWIE
BYDGOSKIEM,

W związku z X Olimpjadą w Los Angeles za­
mieścił Dziennik Związkowy (Polish Daily Zgo­
da) wychodzący w Chicago w numerze 162 z dn.

12-go lipca rb. obszerny artykuł o wioślarstwie

bydgoskiem, w którym Omawia szczegółowo
pracę wszystkich miejscowych klubów wioślar­
skich, szczególnie B.T.W ., jako znanego i zasłu­
żonego klubu.

TAK WYGLĄDA ,,POLICJA" OLIMPIJSKA.

W tym białym, ozdobnym mundurze spra­
wować będą urzędnicy służbę porządkową

na tegorocznej słimpjadzia.
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/.fe Bydgoszcz, 30 sierpnia.

Jakiś czas zdawało się, że Bydgoszcz
!wchodzi w okres świetnego rozwoju. Zu­
pełna przemiana narodowościowa, na­
pływ nowych sił żywotnych, rozrost te-

Fytorjalny i materjalny w związku z

przyłączeniem przedmieść — to wszyst­
ko zdawało się gwarantować, że miasto
nie ustanie w ciągłym marszu naprzód
I zajmie pewnie należne mn stanowisko

,w liczbie największych ośrodków Pol­
ski.

Bydgoszcz rosła. Krótko Jednak I bez

myśli o przyszłości. Niewiele czasu ubie­
gło, a rozwój ten zatrzymał się, a na­
wet rozpoczął się odwrót Odwrót na ca-

łef linji. Całe pasmo niepowodzeń na

!wszystkich frontach.

, I Stanął przemysł. Wojna celna z Niem­
nami unierachomiła jego najpoważniej­
szy odcinek — przemysł drzewny, a za

nim poszły inno

Zamarł całkowicie ruch budowlany.
Kredyty żadne, tak łaskawe dla innych
miast, nie dotarły wogóle nad Brdę. A o

Własnych siłach miasto nic poważniej -

jszego dokończyć nie zdołało.

! Koniunktura gospodarcza nie była
Więc pomyślna dla Bydgoszczy. Ale

jeszcze mniej pomyślne było dla niej
stanowisko władz eesutrainych, które z

przedziwnym uporem prowadziły akcję
gnębienia miasta, mającego wszelkie
szanse rozwoju jako miasto urzędnicze.
Jedna instytucja po drugiej podlega li­
kwidacji. Gmachy publiczne pustosze­
ją Setki rodzin urzędniczych opuszcza
miasto, które bądź co bądź na nich o-

pierało swój byt Bez przesady można

stwierdzić, że przez takie poczynania
władz centralnych

4 Bydgoszcz poprostu się likwiduje.
Podważa się istnienie miasta, które ma

prawo do życia i które mogło przy­
puszczać, że w odrodzonej Ojczyźnie
znajdzie warunki rozwojowe. Niedługo
już nadejdzie chwila, że nie będzie jnż

co zabraó, przenieść albo zlikwidować w

Bydgoszczy, Ofiarą tych redukcyj pada
pokolei wszystko, co tylko paść może.

Dyrekcja Lasów.

Dużo miejsca poświęciliśmy sprawie
likwidacji bydgoskiej. Dyrekcji Lasów

Państwowych. Kiedy tylko rozeszły się
pierwsze pogłoski o tym zamiarze, tłu­
maczyliśmy, przekładaliśmy, przekony­
waliśmy cyframi. Jeździły delega.cje, na­
pływały protesty. Zdawało się, że znie-

dziesiąt rodzin zatrudnionych w niej u-

rzędników opuści nasze miasto w naj­
bliższych tygodniach.

Instytut Rolniczy.
W najładniejszej części miasta na

Zaciszu i alejach Ossolińskich zwraca

uwagę kompleks gmachów z czerwonej
cegły, połączonych z rozległemi ogro­
dami i placami. To Państwowy Insty-

Itut Doświadczalny Gospodarstwa Wiej­
skiego. Placówka naukowa, a jedno­

GMACH B. WOJEWÓDZTWA, GDZIE SIĘ MIEŚCI DYREKCJA LASÓW,
sienie Dyrkecji bydgoskiej jest niemo-

ziiwe ze względu na oczywisty interes

państwa, no i miasta. Dawano nawet

niejasne obietnice na ten temat, to też
nic dziwnego, że sprawa ucichła, Uci­
chła, jak się okazało poto, by postawić
wszystkich wobec faktu dokonanego.
Dziś Dyrekcja Lasów już formalnie nie

istnieje w Bydgoszczy. Podzieliły się nią
szczęśliwsze: Toruń 1 Poznań. Kilka.

cześnie praktyczna, świetnie wyposażo­
na, rozporządzająca znakomitemi środ­
kami i koniecznemi pomocami, owocnie
pracuje dla dobra polskiej gospodarki
społeczneji wskazując rolnictwa nowe

drogi i walcząc ze szkodnikami i cho­
robami.

Był czas, że w jej murach mieściła

się Akademja Rolnicza. Przeniesiono ją
do Cieszyna, pozbawiając Bydgoszcz je­

dynej wyższej uczelni, do posiadania
której była wyraźnie uprawniona, Na­
stępnie przystąpiono do

systematycznej likwidacji Instytutu
Doświadczalnego.

Najpierw odebrano mu samodzielność
i uczyniono filją takiego samego Insty­
tutu w Puławach. Przeniesiono do Pu­
ław kilka działów. Obecnie przenosi się
przedostatni. Mianowicie chlubę Byd­
goszczy — dział chorób roślin, którego
owoce pracy uczyniły sławnym nietyl­
ko w granicach Polski. Rozwinął się
świetnie pod kierownictwem fachowca
prof. Garbowskiego. Obecnie przenosi
się go do Puław — już jest spakowany.

W Bydgoszczy zostaje tylko dział ry­
bny. Ale i to nie wiemy czy na długo.
A co się stanie z gmachami i wszystkie­
mi urządzeniami do prac Instytutu?

Dyrekcję kolejową dostał Toruń.

Wobec pewnych nadziei postawiła
Bydgoszcz decyzja przeniesienia Dyrek­
cji Kolejowej z Gdańska. Zdawało się
rzeczą oczywistą, że tylko Bydgoszcz
może ją otrzymać. Specjalny gmach
przy ulicy Dworcowej czekał na nią. I
właściwie się nie doczekał.

Postanowieniem Rady Ministrów
Dyrekcja Kolejowa została przeniesiona
z Gdańska do Torunia, który znowu po­
trafił nas ubiec. Słabą pociechą ma być
przydzielenie do Bydgoszczy kilku od­
działów tejże Dyrekcji. Wprawdzie kil­
kuset urzędników przybędzie w związ­
ku z tem, ale nie można zapominać, że

jednocześnie opuszcza Bydgoszcz część
Dyrekcji Kolejowej radomskiej od lat u

nas stacjonowanej, co będzie stanowiło
również poważny ubytek.

Podchorążówka też?

Największy cios, bo niespodziewany,
spotkał Bydgoszcz w ostanich dniach.
Wiadomość o zamierzonej likwidacji
Szkoły Podchorążych zaskoczyła wszyst-

SZKOŁA PODCHORĄŻYCH DLA PODOFICERÓW/ GMACH DYREKCJI KOLĘJOWEJ PRZY ULICY DWORCOWEJ.
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kich bardzo przykro. Bo też nic dziwne­
go. Bydgoszcz zrosła się z popularną
Podchorążówką. I Podchorążówka nale­
ży do niej. Nie chodzi tu tylko o na­
stroje czy sympatje, ale również a może

przedewszystkiem o względy
gospodarcze.

Piękne gmachy na skraju miasta, w

dzielnicy wojskowej mają opustoszeć.
Są one własnością miasta, ale były w

czasie wojny budowane specjalnie na

cele szkoły wojskowej. I do celów tych
nadawały się doskonale.

Wojsko płaciło i płaci miastu za u-

żyłkowanie gmachu Podchorążówki 75

tysięcy złotych rocznie. Suma ta wydaje
się za wysoką i Podchorążówka szuka

innego schronienia. Grudziądz, Poznań,
Chełmno nawet walczą o nią. Bydgoszcz
jednak ustąpić nie może. Trzeba iść na

ustępstwa, ale jedyna w Polsce Szkoła

Podchorążych dla Podoficerów u nas zo­
stać musi!

Czy Izba Przemysłowo­
Handlowa zostanie?

Dużo niepokoju — bardzo słusznego
zresztą — wywołała sprawa likwidacji
Izby Przemysłowo - Handlowej w Byd­
goszczy. Bydgoszcz jest idealnym ośrod­
kiem samorządu gospodarczego ziem
nadnoteckich i musi nim pozostać. Nie

wszyscy to jednak, rozumieją i jesteśmy
świadkami skoncentrowanej akcji, któ­
ra ma na celu utrącenie Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Bydgoszczy. Ostat­
nio sprawa ta ucichła, ale działają jesz­
cze ludzie, którzy nie zasypiają gruszek
w popiele. I dzisiaj wyrażamy obawę,
aby Izba Przemysłowo - Handlowa nie

podzieliła losów Dyrekcji Lasów. Zwła­
szcza, jeśli się zważy, że niektórzy o-

brońcy bydgoskiej Izby siedzą na dwóch
stołkach i kokietują również konkuren­
cyjną Izbę w Gdyni.

Kto winien?

Kilka faktów, które przytoczyliśmy
powyżej, musi upewnić każdego, że

Bydgoszcz znalazła się nad przepaścią
i przyszłość jej jest poważnie zagrożo­
na. Zabieranie Bydgoszczy instytucyj
publicznych, będących podstawą i rę­
kojmię je znaczenia w szeregu miast

polskich, przechodzi w system, zabój­
czy dla miasta i jego mieszkańców. To
też najwyższy czas, aby aby się dzisiaj
zastanowić, kto jest winien tej sytuacji
i jak złemu zaradzić. Jak powstrzymać
upadek miasta, które najwidoczniej
znajduje się na równi pochyłej?

Można tłumaczyć wszystko kryzysem,
który zmusza państwo do redukcyj i

bolesnych oszczędności. Ale to mało,

Dlaczego bowiem kryzys i jego
skutki odbijają się specjalnie
na Bydgoszczy i jej się dają we

znaki?

Dlaczego jednocześnie inne miasta,
znajdujące się — zdawałoby się — w

podobnem położeniu, jak Poznań, To­
ruń, nie mówiąc już o konieczności

uprzywilejowanej Gdyni, rosną i są

omijane przez kryzysowe restrykcje?
Odpowiedź nasuwa nam się jedyna.

Na czele Bydgoszczy niema ludzi, któ-

rzyby umieli a może nawet chcieli
strzec i bronić interesów powierzonego
im miasta. Brak głowy miasta, która-

by odpowiedzialnie i energicznie spra­
wowała rządy, postawił Bydgoszcz w

sytuację bezwładu i obojętności, w któ­
rej każdy robi z opuszczGnem miastem,
co mu się podoba.

Tak jednak dłużej trwać nie może.

Bydgoszcz musi zmobilizować wszy­
stkie siły i przystąpić do zdecydowanej
kontrakcji. Nie możemy być wiecznie
kozłem ofiarnym, na którego beztrosko
zwala się wszystkie skutki kryzysu.
Można ponosić w ińiię koniecznego po­
święcenia duże ofiary, ale nie można

spokojnie patrzeć, jak się podcina pod­
stawy istnienia miasta, które ma wszel­
kie prawa do życia i rozwoju. (hak).

a

Nowe znaczki pocztowe.
Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.). (r) Uka­

zały się w obiegu nowe znaczki poczto­
we, wartości 10, 20, 25, 30 i 60 groszy.
Znaczki z orłem na tle heraldycznych
linji i ornamentacji z roślin stylizowa­
nych są różnego koloru. Znaczki 10 gr
są koloru zielonego, 20 gr - stalowego,
25 gr- żółto-bronzowego, 30 gr — czer­
wonego i 60 gr, - niebieskiego.

Tragiczny wypadek przy ulicy Kanałowej
13-ietni chłopiec uległ porażeniu prądem elektrycznym

i złamaniu podstawy czaszki.
Dzisiejszej soboty, około godziny 9

rano, na ulicy Kanałowej zdarzył się
tragiczny wypadek, któremu uległ 13-
letni Władysław Kamiński, zamieszka­
ły u rodziców przy ulicy Chełmińskiej
nr. 2. Mianowicie chłopiec w poszuki­
waniu gniazd ptasich, wdrapał się na

słup telegraficzny, przyczem dotknął
ręką przewodów elektrycznych.

Skutek tego był tragiczny, albowiem

nieszczęśliwy, chłopiec został porażony
prądem i spadł ze słupa na ziemię, od­
nosząc złamanie podstawy czaszkL

Zawezwane pogotowie, odwiozło nie­
szczęśliwego chłopca do szpitala miej­
skiego. Stan jego jest bardzo groźny
tak, że lekarze wątpią, aby można go
było utrzymać przy życiu.

Wycieczka Sokolic.

W niedzielę, o godz. 7 msza św. w kościele
św. Trójcy, po mszy wymarsz do Brdyujścia.
Jaknajliczniejszy udział pożądany.

Fr. Sosnowska, naczelniczka.

Nieszczęśliwy wypadek robotnika.

Wczoraj, dnia 29 bm. robotnik Józef Bry-
czyński, zam. przy iii. Brzozowej 46, podczas
wykonywania swej codziennej pracy w browa­
rze braci Brauerów, uległ złamania nogi. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego
robotnika do szpitala miejskiego.

.... e s________SS’""-"" - -’O
— Zdjęcia fotograficzne z katastrofy

kolejowej w Sobkowach Tiod Tczewem

wywieszone są w oknie wystawowem
oddziała ,,Dziennika Bydgoskiego", ul.
Dworcowa nr. 5 — na co zwracamy
specjalną uwagę.

—. Wielka wycieczka. Wobec dużego za­
interesowania się wycieczką zorganizowaną
przez oddział bydgoski P, T. K . Bydgoszcz, Czę­
stochowa, Pieniny itd. w dniach 2—10 sierpnia
br. a nie mając możności technicznych zabrać

wszystkich zgłaszających się na jeden autobus

(prowadzenie dwóch autobusów niemożliwe),
P. T . K, organizuje drugą z rzędu wycieczkę tą
samą trasą i na tych samych warunkach z tą
tylko różnicą, że odjazd nastąpi dnia 20 sierpnia
z Placu Teatralnego o godz. 6-ej Powrót dnia

30 sierpnia o godz. 9 wieczorem. A więc kto

pragnie wziąć udział w drugiej wycieczce, upra­
sza się o zgłoszenie do sekretariatu, ul. Libelta

nr. 5 w godz. od 9—14 (tel. 2256) Trzeci auto­
bus uruchomiony nie będzie. Termin wykupie­
nia biletów do dnia 13 sierpnia br.

- - Biały Tydzień w Domu Towarowym Braci
Małeckich rozpoczynający się w sobotę, 30 bm.

zgromadzi niewątpliwie wszystkich, aby podzi­
wiać wysiłek, który ma umożliwić najtańszy
zakup wszelkiego rodzaju materjałów. Biały
Tydzień to jedyna w roku okazja zakupu
wszelkiego rodzaju wypraw bieliźnianych po ce­
nach zastanawiających kupującego, bowiem na­
gromadzono setki tysięcy metrów materjałów
oraz najszlachetniejszych płócień, które najwy­
bredniejszemu umożliwią odpowiedni dobór.

Zwracając uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym
,,Dzienniku" zalecamy wszystkim przejrzeć ce­
ny w oknach wystawowych u Braci Małeckich.
W poniedziałek o godz. 12 w południe wypusz­
czonych zostanie tysiące g°łębi, które zapo­
wiedzą rozpoczęcie sprzedaży. Zaleca się za­
kupu nie odkładać, gdyż poipimo wielkiego wy­
boru zawsze pierwsi zyskują. Dla dzieci po­
myślano o balonikach oraz innych niespodzian­
kach. Zatem hasłem dnia dla każdej pani do­
mu, dbającej o swój skarbiec bieliźniany niech

będzie Biały Tydzień u Braci Mateckich.

— P Milanowski, właściciel domu przy ul.
Śniadeckich 43, którego sprawę oddania domu

żydom poruszyliśmy w przedwczorajszym nu­
merze, zgłosił się w naszej redakcji twierdząc,
że nabył willę wcale nie tak tanio, jak to podał
nasz informator. Oświadczenie p. M. podajemy
choć to wcale nie umniejsza kwalifikacji jego
czynu.

- Włamanie do pokoju kierownika kawiar­
ni ,,Bristol". Dnia 28 bm. w godzinach wieczo­
rowych nieznany złodziej włamał się do poło­
żonego na strychu pokoju kierownika kawiarni

,,Bristol" i skradł na jego szkodę jeden płaszcz
gabardynowy, jedną marynarkę i walizkę. Kra­
dzieży dokonano w chwili, gdy cały personel
zajęty był w kawiarni.

— Ujęto 2 osoby za kradzież i 1 kobietę do
badania lekarskiego.

— Licytacja koni wojskowych. W środę,
3 sierpnia br. o godz, 10 odbędzie się na No­
wym Rynku w Bydgoszczy sprzedaż licytacyjna
18 wybrakowanych koni wojskowych.

Premjowe kulanie Polonji rozpoczęte.
Premjowe kulanie w Resursie Kupieckiej u-

rządzane przez sekcję kręglarską B. K. S . Po-

lonja cieszy się wielkiem powodzeniem, gdyż bio

rą w ńiem udział nietylko kręglarze bydgoscy,
lecz i zamiejscowi. Jest to znakiem dużego za­
interesowania się turniejem, jak również chęć
wybicia się przez uczestników na czołowe

miejsce, wśród asów kręglarskich. Zarazem jest
to wskaźnikiem, że turniej ten jest nieoficjal-
nem mistrzostwem indywidualnem. Trzeba jesz­
cze zaznaczyć, że nagrodf ofiarowane przez

Polonję, przedstawiają wielką wartość tak ze

strony praktycznej jak i materjalnej. .

— Wyjaśnienie. Pan Bolesław.Gaca prosi
nas o umieszczenie następującego wyjaśnienia;
,,W numerze z dnia 23 bm. Nr. 167 na stro­
nie 4 pod tytułem ,,Gdynia siedzibą uniwersy­
teckiego kolegjum" ogłoszono, że m. in. przema­
wiał p. radca Gaca imieniem zarządu głównego
Z. U . K. Zachodzi tu pomyłka, bowiem nie po­
siadam tytułu ,,radca" i przemawiałem jako czło­
nek zarządu głównego i prezes Pom. Zarządu
Okręgowego Zw. Urzędników Kolejowych".

X jfajycio ionanystw.
Sokół IU — sekcja pływacka, Dziś poga­

danka o godz. 20 w sali gimn. przy ul. Kordec­
kiego w sprawie wyjazdu do Grudziądza- Spraw­
ność fizyczna dziś popołudniu o 17 młodzież,
zaś o 20 druhowie.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­
nie plenarne w środę, 3 sierpnia o godz. 20 -sj
w Resursie Kupieckiej, z interesującym’ refera­
tem słuch. Uniwer. Warszawskiego p. Fft)icha.
Na porządku dziennym szczegóły wycieczki do

Gdyni.
Tow. Katolickich Abstynentów. Wycieczka

do Samsieczna w niedzielę 31 bm. Odjazd o go­
dzinie 11 od kościoła św. Trójcy.

Katolickie Tow. Polek (dawu. Czytelnia dla

kobiet). Miesięczne zebranie odbędzie się w

poniedziałek, dn. 1 sierpnia o godz. 7.30 wiecz.
w auli gimnazjum matematyczno-przyrodnicze­
go.

Hallerczycy. Zebranie plenarne we wtorek,
dnia 2 sierpnia. Ważne sprawy.

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność",
filja II urządza w niedzielę, dnia 31 bm. zabawę
z niespodziankami w sali p. Szmelca w Opław-
cu. Początek o godz. 14-ej.

Zw. Weteranów Powstań Naród, z r, 1914-19
Koło Bydgoszcz. Walne zebranie w poniedzia­
łek, 1 sierpnia br. o godz. 19 w Strzelnicy przy
ul. Toruńskiej.

Stów. Pań Miłosierdzia z Bielawek. Zebra­
nie miesięczne dopiero 8 sierpnia o godz. 17-ej
w ochronce.

K, S. Brda. Dziś o godz. 16 schadzka w ło-
kału p. Małeckiego. Ze względu ną wyjazd do
Solca, komplet konieczny.

Sokół Ul Wycieczka druhen w niedzielą,
dnia 31 bm. do Brdyujścia. Zbiórka o godz. 8-ej
przy narożniku uL Kordeckiego i Św. Trójcy.

Tow. Powsit. i Woj. Macierz. Zebranie mie­
sięczne nie odbędzie się dnia l, lecz dopiero
dnia 8 sierpnia.

W chorobach krwi, skórnych 1 ner­
wowych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej
wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa" regu­
larne fimkcjonowanie narządów trawiennych.

Związek Młodych Drogerzystów Obw. Pom.

urządza w dniu 14 i 15 sierpnia br. tradyc.yjną
wycieczkę nad Polskie Morze, do Gdyni i Helu.
Koszta przejazdu pociągiem, statkiem, holowni­
kiem i nocleg tylko 13.50 zł. Zgłoszenia i wpia_
ty kolegów jak i gości przyjmuje kol. Owczarzak
w drogerji ,,Monopol", Dworcowa 14 tylko do

dnia 5 sierpnia z powodu ograniczonej ilości u-

czestników.

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8.89-8 .87

funty sztęrlingów 31,-1
franki szwajcarskie 173,02
franki francuskie 34,79
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,0?
liry włoskie 45,12-
korony czeskie 26,-i

Prasa francuska o przemdwienfn
-

’ "C ..... ....

"

Giełda warszawska
z dnia 29 lfpcca 1932.

Papiery wartościowe i obligacje
3-proc. poż. bud. ....... 035,50 035,00
t% poż. inwesfc ....... 097,00 097,25
5-proc. poż. konw. ..... . 036,00 000,00
i% poż. dolarowa ....... 047,90 048,50
3% poż. doi, - - -

....... 054,50 000,00
?-proc. poż. stabil. ..... . 050,00 049,25

Akcje w złotych;
Bank Polski ......... 71,00- 00,00

Tendencja utrzymana.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 29 lipca 1932 roku,
i% Pożyczka konwers. §ó,%% P.
l% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

54-55% 4-. 1
3% listy dolarowe w złoc!ę amortyzacyjny

52% O.
i% listy zast konw. Pozn, Ziem. Kredyt

ostempl. 25,% "l­
i% poż. premj. doi. s. III.5 doi. 47.— P.
S% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

10-10.25 +

Tenencja utrzymana.

Kwadrat magiczny nr. 7L

kmmsnnóooeooóprrgeeett
tttttwwyyyzs.

Podane litery rozmieścić w kwadracikachj
rząd poziomy utworzy nazwisko niedawno zmar­
łego pisarza, a ostatni pionowy jego imię. Zna­
czenie rzędów poziomych: 1. miasto na linji
kol. Bydgoszcz—Gdańsk, 2, rozporządzenie rzą­
du, 3. góry polskie, 4. utwór czternasto-wier­
szowy, 5. wybitny działacz ludowy, 6. moral-

af ść, 7. instrument muzyczny, 8. szacunek oso­
bisty, 9. smuga, pas, kresa, 10. kształt, 11. ,imię
mężczyzny.

Rozwiązanie konikówki nr, 67,

Ro-sła ka-li -na z liś-ciem sze-ro-kim,
Nad mo-drym w ga-ju ro-sła po-t-o-k’-’-

Dro-bny deszcz pi-ła, ro-sę zbie-ra-ła,
W ma-jo-wem słoń-cu liś-cie ką-pa-ła.
U tej kry-ni-cy u tej ka-li-ny
Ja-sio fu-jar-ki krę-cił z wierz-bi-ny.

Rozwiązanie szarady nr. 68 .

Jad, Jan, Jaś, jak
Maj, gaj, daj, raj.

Nagrodę w drodze losowania otrzymał Wi­
told Kukuęki -1 Bydgoszcz.
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Z ostatniej chwili
Warszawa, 30. 7, W sprawach, służbo­

wych bawili w Warszawie wojewoda poz­
nański, pomorski i śląski, (r.)

Przewidywane zmiany
w dwóch ministerstwach-

Warszawa, 30. 7 . ,,Robotnik" donosi, o

bliski em ustąpieniu ministra przemysłu i
handlu Zarzyckiego, którego stanowisko
ma objąć p. Kazimierz Różnowski, wicemi­
nister Opieki Społecznej. Krążą pogłoski,
że poseł polski w Moskwie p, Patek po pod­

pisaniu paktu nieagresji z Sowietami, ma

ustąpić z zajmowanego stanowiska. Mówi
się też o możliwości ustąpienia ministra

Zaleskiego, którego następcą ma zostać
właśnie p, Patek. (r.)

Jan Kustos zmarl

Katowice, 30. 7 . (PAT) Zmarł w

miejskim w Katowicach znany pi
separatystów śląskich Jan Kustos.

P. Pryjtor wrócił z wywczasów
Warszawa, 30. 7 . (PAT) Pan premjer Pry-

stor, który spędzał kilkutygodniowy urlop

na Wileńszczyźnie, powrócił wczoraj rano

do Warszawy i objął urzędowanie.

Jak nam telefonuje nasz warszawski ko­
respondent, wyjeżdża p. premjer w dniu
dzisiejszym do Gdyni, aby wziąć udział w

,,Święcie Morza".

Krwawe porachunki osobiste
na ulicach Warszawy.

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł. — r.) Wczora j
w godzinach popołudniowych został napad­
nięty tragarz żydowski, 60-letni Berek G!a­
dy, któremu dwaj napastnicy zadali kilka
ran kłótych nożem. Rannego przewieziono

B!ALE TYGODNIE

do szpitala, Policja jednego z napastników
aresztowała. Jest to niejaki Szmul Gold-
berg. Krwawy napad był wynikiem pora­
chunków osobistych.

Wojna Boliwii z Paragwajem.
Assomp)oln, 30. 7 . (PAT) Donoszą, _że w

okolicy Corrales doszło do potyczki między
patrolem boliwijskim i paragwajskim.

Nasza kolej wzbogacona o nowa linje.

Katowice, 30. 7. (PAT) Dnia 1 sierpnia
o godz. 10,50 nastąpi uroczyste poświęcenie
i otwarcie Iinji kolejowej Strzel)in-Woź­
niki,

re%pooifwaiHgf

z tfniem d%lsicjs%sfii i!

1 BIELIZNA DAMSKA
!Koszule damskie kolorowe szt. zł 1.60
)Koszule damskie białe . . n ,, I.SO
!Koszule damskie z rękawkami,, ,, 2.50
’Koszule damskie nocne kol. ,, ,, 5,30
Kombinacie damskie płóe. ,, ,, 1.38
Staniczki płócienne, . . . ,, 0.88
Biustonosze płócienne . . ,, 0.65
Biustonosze popelinowe . ,, ,, 1.35
Koszulki damskie trykotowe ,, ,, 2.45
Szlypfery jedwabne . . . ,, 2.75
Halki jed. w wszystkich kol. ,, ,, 3.40
Chusteczki z brzegiem kol. ,, ,, 0.18
Chusteczki białe w 0.19

BIELIZNA MĘSKA
Koszule sportowe z kołn. szt. zł. 3.95
Koszule sport, w mod. des. ,, ,, S.n5
Koszule wierzchnie zefirowe ,, ,, 2.90
Koszulki siatkowe ,, 1.30
Koszule trykotowe . 2.75
Kalesony płócienne . . . ,, ,, 2.50
Kalesony trykotowe . . . ,, ,, 2.75
Krawatki w modnych des. ,, ,, 0.38
Kołnierzyki sztywne, płóc.,

w wszystkich wielkościach ,, ,, 0.38

PŁÓTNA

Madapolam 80 cm. szer .. . mtr. zł. 0 .85
Madapolam 90 cm. szer.. . ,, ,,1.10
Nansuk na bieliznę damską ,, ,, 1.35
Płótno na bieliznę męską . n ,, 0.65
Płótno na biel. 80 ćm. szer . . ,, ., 0.75
Płótno na pość. 140 cm. sz . . ,, ,, 1.45
Płótno na pość. 180 cm. sz . . ,, ,, 1.75
Płótno na pościele w kratkę

80 cm. szer ................... . M ,, 0.69
Płótno na pościele w kratkę

140 cm. szer......................... n n 1.48
Płótno na pościele w kratkę

160 cm. szer. ..... w n 1.84
Dymka na kales. 80 cm. sz. . ,, ,, 0.84
Surówka 71 cm. szer. s ą ff 0.49
Surówka 140 cm. szer . e a 1.15
Surówka 160 cm. szer. .a ,, 1.55
Surówka w pasy 71 cm. sz. ,, ,, 0.65
Mocznikowe kuchenne .. ,, 0.35
Rocznikowe damast. . .. r ,, 0.95
Maglownlki z metra . .. ,, 1.38
Prześcieradła pióciennne

140X200 cm.......................... szt zł. 2.30
Prześcieradła flanelowe

140X210 cm................................ M 2.77

Barchan na koszule w paski mtr. zł, 0.58
Fianela biała 70 cm. szer . . n ,, 0.69
Obrusowe damast 140 cm. sz. ,, ,, 2.15
Woal szwajcarski biały

100 ctn. szeroki ,, 1.95
Opal biały 100 cm. szer. . ,, ,, 1.90
Batyst 90 cm. szeroki . . . ,, ,, 1.00
Popeiina jedwabna biała

80 cm. szeroka.................. n ,, 1.80
Panama biała ,, 1.35
Crepon biały na sukienki . w n 1.10
Zefir na koszule 80 cm. szer. . ,, ,, 0.78
!n!et róż. 80 cm. sz. w dóbr. gat. ,, ,, 1.60

ARTYKUŁY KĄPIELOWE
Prześcieradła kąpielowe

frotte 140X200 cm. . . . szt. zł. 8,25
Prześcieradła kąpielowe

frotte 90X100 cm. ... ,, ,, 2.25
Ręczniki frotte . . , . ,, ,, 0.67
Ręczniki frotte z szerokim

kolorowym brzegiem . . n 1.20
Ręczniki waflowe .... ,, ,, 0.38
Płaszcze kąpielow. w kraty ,, ,, 9.75
Płaszcze kąp. w mod. des. ,, ,, 12.50
Rękawiczki kąpielowe . . ., ,, 0.49

STOŁOWIZNA
Serwetki obiadowe 50X30 cm.szt, zł 0.59
Serwetki czysto lniane 60 X60 ,, ,, 1.95
Ścierki do szkła czysto lniane ,, ,, 1.55

Obrusy 140X150, cm. . . . ,, 4.95
Obrusy 140X180 cm. . . . ,, 6.20
Obrusy 140X250 czysto lniane ,, ,, 9.95
Obrusy 180X300 czysto lniane ,, ,,24.75
Garnitury na 6 osób 160X 280 ,, ,,27.50

FIRANY

Okna angielski tiul odpaś, okno zł 6.50
Okna grochowy tiul odpaś. n ,, 12.50
Okna etamina odpaś. . . ,, ,, 5.25

Kapy tiulowe na 2 łóżka . szt. ,, 14.00
Kapy tiulowe na 1 łóżko . ,, ,, 8.00
Kongres na firanki . . . mtr.,, 0.32
Tiul angielski na firanki . ,, ,, 0.90
Madras na fir.130 cm. szer. ,, ,, 8.75
Etamina biała 140 cm. szer . ,, n 3.40
Woal szwajcarski biały

150 cm. szer........... .................. n K 4.80
Kapy biał. pik. 140X200 cm. szt. ,, 4.75
Tiul na firanki 150 cm. szer . mtr. ,, 3.25
Story angielskie tiulowe okno,, 12.75
Podpinki do kołder z m. szt, men

JEDWABIE

Crepe meteor biały i kol. mtr. zł 3.75
Crepe georgette biały. . ,, 4.50
Crepe meteor biały 100 szer. ,, ,, 7.75
Crepe georgette białylOOszer. ,, 7.75
Trykot na damską biel lSOszer.,, ,, 9.75
Toile do soie biały SOcm.szer .,, ,, 3.80
Feiiie satin 80 cm. szer. biały. ,, ,, 1.85,
Lama biała 80 cm. szer . . . ,, 3.60

DZIAŁ MĘSKI
Spodnie męskie tenisowe . . zł 12.75
Spodnie męskie tenisowe prima

kamgarn bielski.................. ,, 22.75
B!uzy białe zawodowe . . , 4.95
Płaszcze białe zawodowe . , ,, 6.95

KORONKI - HAFTY - ROBÓTKI
Koronki klockowe do biel. mtr. zł. O.O7
Wstawki klockowe do pość. ,, ,, 0.26
Koronki klockowe szt. 10 mtr. ,, ,, 0.65
Motywy klockowe .... szt. zł. 0.08
Hafty do bielizny szt. 4.50 mtr. ,, ,, 1.6S
Hafty szerokie do bielizny . mtr. zł. 0.45
Robótki małe...................... szt. zł. 0.06
Robótki 50 X50 ,. 0.60
Biegacze 40X140 cm. . . ,, 1.75
Poduszki białe....................... ,, 1.10
Poduszki czarno haftowane ,, ,, 2.25

ROŻNE

Popeiina wełniana biała

I(W cm. szer . ....................... mtr. zł. 2.75
Welutyna wełniana biała

100 cm. szer........... ...................... ,,3.95
Pulowery damskie bez rękaw, szt zt. 7.75
Pulowery męskie sportowe . ,, ,, 5.50
Kapelusze dam. filc, białe ,, ,. 6.95
Kapelusze dam. płóc. białe . n ,, 2.75
Czapeczka damskie . . . ,, ,, 1.50
Szale (apaszki) ,, 6.25
Tenisówki białe .... para ,, 0.55

Polecamy po bardzo niskich cenach

p(aszcze gabardynowe męskie
burszowskie i chłopięce

oraz osta!nie nowości w ubraniach.

J%faafecjta. W poniedziałek o godzinie 12-tei w
iiiiiiii!iiimi!iiiiitiiiiiii!iiiii , . t,. ,

magazynu tysiące gołębi pocztowych.

południe wypuszczonych zostanie z naszego

14462
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piątek dnia 29. b . m. o godzinie 18,45 zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy i najtros­
kliwszy ojciec, dziadek i teść śp.

Ignacy Kentzer
przeżywszy lat 67. W ciężkim smutku pogrążona OoaSaESHMB.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 5-tej z kaplicy nowego
cmentarza parafji farnej. (14554

Bydgoszcz, dnia 30. VII. 1932 r.

f
Dnia 29 Iipca rb. zasnął w Bogu po

długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż śp.

Witold Lentz
przeżywszy lat 63, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona

Żona.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek

o godz. 6 po poł. z domu żałoby ulica
Żuławy 3, Szwederowo. (14585

I
Restauracja.Kopernik

dawn. L . Dammann S Kordes

w Toruniu, Stary Rynek 33-34
wydaje (14416

śniadania, obiady i kolacje
po cenach najniższych.

Kierownictwo kuchni spoczywa w rękach zna­
nego warszawskiego kuchmistrza
p. Stanisława Jas.kulskiego.

Wódka czysta od 20 gr. Obiady z 3 dań 90 gr.
Piwo szklanka ,, 20 gr. włącznie z obsługą.

Oonoszę uprzejmie Szanoronemu Obyroatelsfrou miasta

i okolicy, że z dniem 1 sierpnia 1932 r.

otwieram nono założono
restaurację

tv domu p. J%’uIcsnAci. ulicci f0.
’?roszą o łaskaroe poparcie, kreśle

z szacunkiem

14567) W. ffiocBtofósfói.
k._____ ________________________J
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WILGOĆ i WODA NISZCZĄ BUDYNKI.

-, IKBCeSAB,

światowej sławy produkt oparty na długoletnich badaniach naukowych
oswaszsa S aeaBsezspfidBcaea naeznwodnle

we wszystkich wypadkach (od najlżejszych do najcięższych) pi­
wnice, ściany, tarasy, dachy; uodpirnia beton i budynki od działań
atmosferyczn. i chemicznych. Tani w użyciu. Składy wykonanie:

Biuro Tech.-Bud owi. Inż. JÓZEF SZMIGIELSKI i S-ka
WARSZAWA, ulica Solec nr. 45, telefon 957-92.

Prospekty, cenniki, porady techniczne — bezpłatnie wysyłamy pocztą.
tararaaramBaBznHHBMsmuoiBaraaBnimBMnznsuimud^

PofiSzB^kowamae.
Za ostatnią przysługę oddaną w dzień

pogrzebu mej drogiej żony, naszej kocha­
nej mamusi śp.

Anieli Łemkowskiej
Wielebnemu ks. inisjonarzowi proboszczowi
Dr. Moskwie, misjom ks. Pieprzycowi, wszy­
stkim krewnym, przyjaciołom i znajomym
składamy serdeczne (14560

Bóg zapłać!
Mąż z córkami.

GDA PREPARAT
DZOm SKUTECZNIE

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8%.

..HACEGE" ?/h°) Gdańsk, fiansaplatz 2L
informacyj udziela: H. Bi ehI er, Bydgoszcz, Marsz. Focha 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard" nad starym Kanałem.

Prospekty na życzenie bezpłatnie. (2178

Ratunek dla ?kórno-chorych
Krem na skórę ,,HEiLWUMD5R,s, patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich liszaj!, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy i nosa, odmrożeniach! t.d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. (12012i
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjnm.

Cfiem. Hgsih. Laboratorium ,,Klossin”, Gdańsk 1. HDDdegasse 43.

W środę, dnia 3 sierpnia br. o godzinie 9,30 odbędzie się w

podwórzu firmy R. Schimmelfening wł. Witkowski w Gru­
dziądzu, Plac 23 Stycznia nr. 8/10

licąstf cncf a
tamże z składnicy nieodebranych następujących przedmiotów:

szafę z lustrem, 3 umywalki, 2 łóżka, lustro, leżanki,
kanapę, 2 stoliki, binrko. 4 stoły, 7 krzeseł, rower i dużą
ilość innych rzeczy, między temi kilkaset książek, wó­
zek dziecięcy, obrazy, kocioł, wanna i t. p .

14525) Rostkowski, em. komornik sądowy.

Oprawy książek

03

ŻAR SŁOŃCA
WtthaBMB

nie szkodzą cerze
I

po natłuszczeniu się
I

IfiREPaEPS ŁOWAWA

Wytwórca: Fabryka pasty do zębów
.,KcaBfiBoIoircB", PozmiBfo

(14444

WyEIECZKI
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
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do Brdyujścia
w niedzielę, dnia 31 lipca br.

’dług rozkładu jazdy ustalonego na niedziele
święta. Począwszy od poniedziałku, dnia 1-go
arpnia, w dni powszednie kursować będzie
litu l jjćłi ujuiu;k.

Odjazd z Bydgoszczy: o godz. 15.00.
Odjazd z Brdyujścia: o godz. 19.00.

S,ŁOWO BW0GGSL.-

552) Spółka Akcyjna.

Dlaczego w każdym przypadku choroby nóg
należy stosować Sól JA!NIA. Choroba nóg zwykle
przychodzi niepostrzeżenie. Noga obuta przez dwa­
naście godzin bez powietrza w ciasnej dusznej prze­
strzeni pantofla poci się nadmiernie i pod wpływem
gorąca odparza się. To są pierwsze, jeszcze nie bo­
lesne objawy choroby nóg. Dalsze bardziej przykre
następują już po sobie bardzo prędko. Są to: łuszcze­
nie się skóry między palcami, twardnienie skóry
i występowanie twardych bolesnych odcisków. Sto­
sując Sól do Nóg JANA systematycznie co pewien
określony czas do żadnej choroby nie dojdzie. Noga
o wyglądzie bardzo wypielęgnowanej, będzie stale
w pełni er.ergji i siły. Gdy już są pewne objawy
choroby, należy nie zaniedbywać lecz wziąć się po­
ważne do kuracji. Pó pewnym czasie systematycznej
kuracji noga wyleczy się zupełnie, lecz nawet wtedy
nie zaniedbywać jej lecz do każdej kąpieli nożnej
wsypywać zawsze trochę Soli JANA. Sól JANA
bowiem posiadając zbawcze właściwości lecznicze
jest prawdziwym opiekunem i lekarzem dla nóg. (14535

Do naszego oddziału Ozdób choinkowych
poszukujemy zaraz dzielnego

przedstawiciela
pierwszorzędnego sprzedawcy i dobrego fa­
chowca. Tylko piśm. zgłoszenia z podaniem re­
ferencji do Sp. Akc. Hadroga, Bydgoszcz. (9176 I

Ulowe śledzie
szkockie i Crown. Malties w Vi i V2 beczkach
raatjasy angielskie w V2 i 1/i beczkach

poleca po najniższych cenach

Hurtownia Towarów Kolonialnych (14512
Bydgoszcz, tel. 1315 i 341.

Mleko luźne
Mleka butelkowe
Produkiy mleczarskie
Chleb i pieczywo śniadaniowe
dostarcza w godzinach ran­
nych w dom na cały ob­
szar miasta (l 2143

Boi Szwajcarski
Jackowskiego 26-28.

Telefon 204.

Posiadłość
w Bydgoszczy, 2 kim. od głó­
wnego dworca z placem bu­
dowlanym, 2 masywu, zabu­
dowaniami 9X11 i 7X20 qra.,
biuro,, II ptr. , nadające się dla
przemysłu przedsiębiorstw fa­
brycznych składnic ubikacyj
wystawowych z elektr. świa­
tłem, motorem i wodociągiem
na sprzedaż. (.9139

Posiadłość
w Szubinie przy Strzelnicy z

ogrodem i cokolwiek roli na

sprzedaż. Of . pod ,,L. 444u
do Dz. Bydg, Dworcowa.

wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa

wykonuje starannie, szybko i tanio

3mtvoligatovmia
%)rufiatni fifagelgo§Riei /Tc-

(OUyóawn. , .’Dziennika Dyógoskiego")
telitts !Joznaiisftfi m. 72/I^f
telefony nr. 315, 316, 326, 1374.

Specjalność:

oprawa rocsniftóm.

Cukiernia Sauny
Toruń, niica Chełmińska 11

kosnfsrtews urządzoną
i rincłkn s

gramoFony
najkrótszym czasie

dobrze, łanio. Rowery nowe i
żywane, części zapasowe zawsze

na składzie. (14463
3. Janicki, Bydgos

Poznańska 20.
oszcz

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

}ydso;ki.

^°SPRZEpiiŻE8^^

Sprzedam
lub zamienię na domek
skład kolonjalny i delika­
tesów, w ruehliwem po­
łożeniu. Oferty lub adres
filja Dz. Bydg. (9193

Szafa
żelazną ogniotrwałą, tanio
sprzedam. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,947”. (14558

Mieszkanie (9184
3—4 pokojowe z wygo­
dami, słoneczne poszu­
kuję wprost od gospoda­
rzą." Zgłoszenia listowne
Gdańska 84, dla ,,H. D".

Mieszkanie
7 pokoi zaraz od gospo­
darza Gdańska 52. (9188

Reszfówkę (14539
70 mórg buraczanej dwór
5 pokoi przy jeziorze, ce­
na 30 tys. 58 mórg bura­
czanej, dom 5 pokoi, cena

22. tys. Płoszyński Mo­
gilno, Plac Wolności 6.

Siłę
żeńską, początkują.cą po­
szukuję natychmiast do
biura mego. Zgłoszenia
z referencjami przyjmuję
pod .Zdolna” do filji Dz
Bydgoskiego. (9171

łWk% PO SZU KU IĄ

Starsza
ekspedjentka. która pra­
cowała już rok w składzie
rzeźnickim poszukuje po­
sady celem dalszej prak­
tyki za małem lub bez
wynagrodzenia. .Uczci­
wa1, f Ija Dz. Bydg. (9191

Poszukuje
4-5 pokoi wśródmieściu.
.,Ostoja" filja Dziennika
Bydgoskiego. (9201

Za długi (14524
żony Minny Wendland,
urodź. Breitenfeld nie od-
aowiadam. Otto Wend-
and, Solec Kujawski.

Dyskretnie
szybko kojarzy ,,Mirta",
Bydgoszcz, Podgórna 10,
Ił pr. (14559

Pani
starsza przystojna i go­
spodarna lecz biedna po­
szukuje znajomości star­
szego pana. ,Samotna11
filja Dzień. (9190
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wydaje

mniejwiĄcej

Na większy kocioł

zawierający 5-6 wiader

wody, wsypać należy
2 paczki Persilu.

Pol
-, ’."Ą’

WagS§traF mfhsfa Golubia wydzierżawi
w drodze przetargu

miejski Dom Towarzystw
z 2 salami, sceną teatralną, bufetem restauracyjnym,
obszernem mieszkaniem, oraz ogrodem i stajnią, na­
dającą się na garaż. Ostateczny termin do składa­
nia ofert pisemnych w tut. Magistracie wyznacza
się na dzień 10 sierpnia 1932 r. godz. 15-tej.

Bliższe warunki dzierżawy uzyskać można w tu­
tejszym Magistracie za uprzedniem wpłaceniem
kwoty 1,50 zł. (14376rao^istfraif w GolubSei.

!AB MA T°°Ff
I dorosłych

SOLANKI JODO - BROMOWE, BOROWINA,
INNALAĆJE, HYDftÓPAWA. 10073

M? -I P°d gwarancją prawdziwy pszczelny,
S 18 Cl O deserowo - kuracyjny, najlepszego ga-
BHI tuuku, wysyłam z własnej pasieki za po­
braniem pocztowem : 3 kg. 7,50 zł, 5 kg. 11 zł, 10 kg. 19 zł,
15kg.26zł,20kg.33zł, koleją30kg.40zł,60kg.75zł,
wraz z kosztami przesyłki i blaszankami. (14455
A. WALLACH, Podwołoczyska Nr.lla,(Mlp.)

SSasssfcf^

wzmocnienia waszych nerwów
1li dostarczamy niezależnie

od syndykatu 14477

Bracia Schiieper i destylacja smoły

hurtownia materjałów budowlanych
Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Przed użyciem — Po użycia.
Krem I mydło
..Kosmos"

usuwa pod gwarancją

Bjnni UT
riuUl wszelkie nieczysto­

ści cery (13661
Krem 2.50 i 4.50 t(,, nyłla 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos"
Drogerja I Perfumerja
J. G!uma, Dworcowa 55.

poleca bardzo
korzystnie

^Srdgoszcz,
ulica Gdańska 12

telefon 12-23
obok Hotelu pod Orłem,

Ci, NSWfflWe Nż ńł§itjed^T a iteBfe jodan t iwsiip
pujących objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego?
Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca,
zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen. znie.
stenie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmo­
żona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, po­
ciąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, ka­
wy, drganie powiek, lub migotanie przed oczami, nawały krwi,
ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, lub mowy,
wreszcie zboczenia seksualne, lub zanik popędu płciowego
Jeżeli x wymienionych tutaj objawów jeden rażąco, lub
klika jednocześnie występują,jestto oznaka, iż nerwy są po­
ważnie osłabione 1 wymagają wzmocnienia.

Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem fsste mogą wy.
stąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, Jak naprz.
bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu
I wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na istotę ner-

wowóścŁ zalecam napisać do mnie. Jestem gotów

bezpłatnie i franco

wyjaśnić prostsi metodę, która przyniesie każdemu radosną
niespodziankę. Zapewnie już dużo wydaliście pieniędzy na roz­
maite środki, które w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę
przejściową. Zapewniam was, iż znam właściwą

metodę przeciwdziałania osłabieniu naszych nerwów.
Ta metoda Jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra­
dość życia, energię, siłę do pracy. Wiele osób aakomunikowo-
to mi, iż czują się jakgdyby nowonarodzonymi.
To potwierdzają również orzeczeela lekarskie. Reszt wynosi
tylko cenę karty pocztowej. Wysyłam tę

pouczającą książkę z u p e In i e darmo.
Jeżeli nie możecie.natychmiast napisać, to zachowajcie ogło.
szenie niniejsze.

Instytut wód mineralnych ,,WITA"
właściciel Magister farm. Wacław Paźdzlerskl i S-ka
tel. 14-61 Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 tel. 14-61

poleca ten bezalkoholowy orzeźwiający napój
o wyjątkowo przyjemnym smaku jak również

i inne swoje wyroby: (14123
wodę sodowa i lemoniady

które swoją jakością zadowolą każdego.
Prosłmu zcticScaC wszędzie t

Dostawa w dom w każdej ilości. Tel. 14-61.

przewozi szybko tanio I punktualnie

Zygmunta Augusta 18. te!. 800 . Zał. 1011 r,

złota, szwajc. syst ,,Ankier" z wiecznem szkłem
i 10-lełnią gwarancją za zł 6.75, lepszy gatunek
8.75, 10.- , kryty z 3-ma kopertami 12. -, 15.-,
ezira płaski na kamieniach 14.-, 16.- , na ręko
damski lub męski 11.50, 14.-, 16.-, Ala 8-dniowy
10.-, 12.— , Adresować: (14442
,,KOMERCJA", Warszawa, Dzielna 45 D.B .

miesięcznie

14377)

Aleje Marcinkowskiego 5.

znana ładna miejscowość, góry,
lasy, plaża, tennis, łódka, radjo,
fortepian, pokój z całodziennem
utrzymaniem 6 zł, kolej, poczta,
telefon, telegraf na miejscu. Zgło­
szenia (14420

Bnrhardt, Opalenie.

Ernst Pastemack, Berlin s. o. Miche!kirchp!.tz ji oddz,iss

OOTnf’Wsf! HARLEY - DAYIDSON
!lilii i Sil Sllfii model 1930 w bardzo dobrym

I H Bi 8 8tanie: przyczepka, wszelkie
j 111 przybory, koła zamienne, Ire-

lllUlwwl X 11 hi zerwowe sprzedam za 3000 zł

ST. MALZAHN, Wejherowo, skrytka 66.

,,Avisan"
Jttk to najskntecz-SSt, niejszy środek

przeciw chole-
rze drobiu. Żą­
dać w aptekach

i drogerjach. 10133

n?eograniczenie trwale przy wi!gofcnem
powietrzu łub pofeie, osiągają Panowie

i i Panie bez rurek zapomoeą esencji
r : HELA. Również- najpiękniejsze krótkie

. włosy a Pań doznają upiększenia przez
HELA, dzięki’której ondulacja jest zby­

li teozna. Duże zaoszczędzenie czasu i pie-
y niędzy. Działa na porost włosów. Zaraz

po myciu uzyskuje się wspaniałe fale
ondulowanych loków, pełną powabu fry-

- zurę. Dużo listów z podziękowaniem i
pełnych zachwytu (przedewszystkiem od

i). Cena za flaszkę zł 2, za 3 flaszki
;ł 7-- (14378

CIESZYN, skrytka pocztowa 242/U, 3.
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Dziś
świeżo tłoczony sok wi­
śniowy. Wilh. Weiss,
Wełn. Rynek 11. Tele­
fon 1523. (14485

Dwa’
domy z piekarnią i ogro­
dem, w większem mieście
na sprzedaż lub zamiana
na gospodarstw’o, lub do
wydzierżawienia z inwen­
tarzem od gospodarza.
Of. do Dz Bydg. ,G". (14535

Kupie
dymadło, kowadło, wier­
tarkę. Heise, Zamojskie­
go 15. (14569

Posady (14532
kasjera ewtl. z prowadze­
niem książkowości poszu­
kuję zaraz lub później,
miejscowość obojętna.
Kaucja na żądanie. Of. pod
,Kasjer” Par, Toruń.

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Średnia 19, Jachcice. (14459

Pokój
frontowy, osobne wejście.
Toruńska 39, m. 3. (14507

Brzytwy (14495
nożyczki, maszynki, ostrzy
Świtalski, Poznańska 11.

Ondulacja
trwała, 6 miesięcy gwa­
rancjiod1do5dlare­
klamy za połowę ceny.
Wileńska 3, parter. (9151

Na
sezon obniżyliśmy ceny
na żyrandole i lampy e-

lektryczne i na wszelki
sprzęt elektryczny i ra­
djowy. Duży wybór. Prze­
bojowe modele. A. Marci­
niak Bydgoszcz, ul. Dłu­
ga 6. (14514

SPRZEDAŻEa

Majątki (14553
folwarki,gospodarstwa od
50 do 20.000 mórg w wiel­
kim wyborze oraz różne
dzierżawy kamienic, mły­
ny, tartaki, cegielnie po­
leca na sprzedaż Derfert,
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 15.

Sprzedam
64 mórg buraczanej ziemi,
pełne żniwa, nowe zabu­
dowania. Cena 14,000.
Ziębiński, Bydgoszcz, Lu-
beiska 23. (144 6

Domek
budynki gospodarskie, 10

morgów ziemi, sadek o-

wocowy, ogródek warzy­
wny, inwentarz żywy i
martwy pod Bydgoszczą
na sprzedaż. Of. do filji
Dzień, pod ,,15". (9125

Sklep
kolonjalny z towarem
3 pokojowe mieszkanie
sprzedam tanio byle zaraz.

Adres Dzień. (14469

Sprzedam (9173
willę 6 pok., ogrodem
tanio, warunki dogodne.
Cieszkowskiego 9, m. 5.

Dam
czynszowy w Bydgoszczy
z wolnem mieszkaniem
sprzedam lub zamienię na

0om w Toruniu. Zgł. Leon
Kuczyński, Toruń. (14581

Sprzedam
dom, cena 4.500, wpłaty
3.5U0. Czyżkówko, Wiej­
ska 23. (14563

Sprzedam
nowy dom z ogrodem i
9 mórg dobrej roli, zabudo­
waniem sprzedam zaraz

pojedynczo lub w całości
Ruska 61. (14520

Domek
okazyjnie sprzedam. Le­
nartowicza 16. (14543

Sprzedam
d o m, centrum, wolne
mieszkanie,tanio, warunki
dogodne. Artura Grott­
gera 9, ,Pomoc”. (9174

Dom
ogrodem sprzedam. To­
ruńska 116. (14487

Sprzedam
skład bławatów i galan-
terji z towarem i urzą­
dzeniem, 3—4 pokojowe
mieszkanie w powiatowem
mieście na Kaszubach. Do
objęcia potrzeba około
11)00 zł, reszta na spłatę.
Of. do Dz. ,,Skład bława­
tów”. (14544

Dom
piętrow’y z interesem, o-

grodem 17500, wpłaty 12000
II piętr. 24 00O, wpłaty
15 000 w centrum sprzeda
Łojek, Toruńska 1. (14529

Piekarnie (14491
najlepsze położenie z po­
wodu przejęcia własności
sprzedam. Fordońska 11.

Zakład
fryzjerski korzystnie na

sprzedaż w Bydgoszczy.
Zgłosz. do Dzień, pod
,,500". (14576

Restauracja
w pełnym biegu centrum

miasta, z powodu choroby
zaraz do oddania. Wiad.
Dz. Bydg. (14502

Place
budowlane Wilczak lub
Kapuściska, tanio, korzy­
stnie, ul. Kołłątaja 10, m. 3,
godz. 3-6. (9146

Plac
budowlany narożnikowy
ca. 800 m2 na sprzedaż,
położenie róg Senator­
skiej iJaśtrzębiej.Informa-
cji udzieli Albrecht, Ko­
ściuszki 20, m. 4 . (14490

Place
budowlane na sprzedaż
Kossaka 29. (14484

Parcele
budowlane na Bielawkach
dobre położenie, są do od­
dania. Informacji udzieli
Albrecht, Kościuszki 20,
m. 4. (14486

Parcele
budowlane w uroczo le­
żących Kluczykach blisko
dworca Toruó-Przedmie-
ście tanio na sprzedaż.
Inf irmacji udziela _Strze­
cha” Toruń, Wielkie Gar­
bary 21. (14584

Mleczarnia
motorowa tanio na sprze­
daż, dobra okolica, blisko
Poznania, do objęcia po­
trzeba 4.000 zł. Oferty
pod ,,40" Dz. Bydg. (14471

Restauracją
dobrze w biegu sprzedam
za 28o0 zł, duże ubikacje
i z urządzeniem. Oferty
pod ,Tanio” filja Dz.(9l66

Wóz
na resorach (Geschaftswa-
gen) i sieczkarkę sprze­
dam. Szubińska 63. (14445

Rower
męski, wózek dziecięcy
tanio sprzedam. Łokietka
9. Hejna. (14464

Baczność!
Sypialki 450, kuchnie 90
szafy 45 jadalki, korzyst­
nie sprzedam. Kujaw­
ska 75. (14474

2 pompy
do wody sprzedam, Grun­
waldzka 83. (14489

Ciężarówką
!/2 tonową sprzedam ta­
nio. Gamma 4, 3. (9155

Wóz
4-calowy półdarmo. Pod
Blankami 16. (14578

Autobus (14583
Chevrolet w dobrym sta­
nie na dobrze prosperu­
jącej linji natychmiast
sprzedam. Of. Dz. Bydg.
Toruń pod _Autobus”.

Fiat 6/30 P. S.
otwarty z zup. zamk. po­
kładem, 6 X opon, w naj­
lepszym stanie na sprze­
daż. Heidelck, 20 Stycz­
nia 2, tel. 1611. (14357

Samochód
4 osobowy jak nowy, o-

twarty tanio sprzedam. U-
gory 22, m. 2. (14517

Szafy
do garderoby sprzedam
korzystnie. Leśna 11, mie­
szkanie 8. (14503

Wóz
na sprzedaż. Wiadomość
w Dzienniku. (14498

Kajak (14497
na 2 osoby sprzedam
tanio. Pomorska 15, m. 3 .

Kajak (14504
sprzedam.. Stawowa 11.

Motocykl
angielski, elektryczne ()­
świetlenie, mało używany
sprzedam, 350 ccm., 1930.
Skład rowerów Gdańska
69. (9200

Maszyną
do pisania i różne meble
tanio sprzedam. Pomorska
32, skład. (9196

Radioaparat
tanio sprzedam. Warmiń­
skiego 5, m. 7. (9182

Bilard
tanio sprzedam. Święto-1
jańska 22, (91671

Gramofon
biurko kupię. Zgłoszenia
filja ,,Biurko". (9153

Kupimy
urządzenie do fabrykacji
konserw jarzynowych jak
autoklawy, kotły do go­
towania parą o podwój-
nem dnie, maszynę do
zamykania puszek i t. d.
Oferty prosimy złożyć do
_Dominantę” S. z o. p,,
Brusy, Pom. (14542

Gosposia (9181
młoda, inteligentna szuka
posady u samotnego pana
w Bydgoszczy od 1. 8.1ub
później. Zgł. do filji Dz.
Bydg. pod ,Oszczędna”.

4 pokojowe
mieszkanie z ogródkiem
zaraz do wynajęcia. Zgł.
Sienkiewicza 14. Gospo­
darz. (9148

,,Pomoc"
Grottgera 9. wynajmuje
wolne mieszkania. (9147

Kupie (9185
dyw’an wielki, linoleum i
chodniki kokosowe w do­
brym stanie. Filja ,B.”

Osoba
starsza znająca kuchnię,
pranie, prasowanie, cho­
wanie drobiu, ogrodnic­
two warzywne, poszukuje
posady u samotnego pa­
na lub w mniejszym dwo­
rze za małem wynagro­
dzeniem. ,Zaufana’ filja
Dzień. (9192

Pokój
i kuchnię wynajmę. Ku­
jawska 116. (14565

Wydzierżawią
3 pokoje, w tem 4 ziemi
z łąkami, w ładnem po­
łożeniu przy wodzie i le­
sie Żurek, Murowaniec,
pcw at bydgoski. (14519

Instytut
,Studjum” Kraków. Bato­
rego 15. Najlepsze kursy
gimnazjalne 4—6 klas o-

raz do matury gimnazjal­
nej i semin. naucz . Ńau
ka zbiorowa, indywidual­
na i korespondencyjna,
słynną metodą ,Globus”,
jedyną w Polsce, gwaran­
tującą skuteczność nauki.
Najwyższy procent pomy­
ślnych egzaminów. 2 dy­
rektorów i 20 profesorów
państwowych o znanych
nazwiskach. Prospekty i
odpisy podziękowań bez­
płatnie. Uwaga: Wpisują­
cym się w ciągu lipca 30
do 50 proc, zniżki. (14467

Asystentka
farmacji dypl. 1919 r. po­
szukuje posady zaraz lub
później. Referencje na żą­
danie. Łaskawe oferty do
administracji Dzień, pod
,J. S,- (14586

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią wy­
najmę. Farna 6, Bobow­
ski. (14508

Pokój
kuchnie odda Promena­
da29. "

(918o
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Poszukujemy

przedstawicieli dla fabry­
ki listew surowych i zło­
conych na ramy na okręg
Wileński, Lwowski,Śląski,
Warszawski, Poznański i
Pomorski.Tylko pierwszo­
rzędne siły i rutynowani
kupcy mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia pisemne
z odpisami świadectw i
fotografją uprasza się
zgłosić poczta Czersk (Po­
morze) skrytka pocztowa
nr. 4. (14540

Mistrz
dyplomowany z branży
wodociągowej i centralne­
go ogrzewania, który n)o­
że się wykazać dłuższą
praktyką, jest poszukiwa­
ny do poważnego przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia
tylko sił fachowych i
pierwszorzędnych wraz

opisaniem dotychczaso­
wej pracy. Oferty do
filji Dziennika Bydg. pod
,,Wodociągi". (9131

Administrator
dużego domu (doświad­
czony) poszukiw’any. Zgł.
filja Dz. ,,Kaucja wyma­
gana”. (14515

Panów
wymow’nych poszukujemy
natychmiast do podróżo­
wania na artykuły che­
miczne dla gospodarzy.
Pensja 400 zł. Zgł. pod
.1665” Dz. Bydg. Toruń.
Znaczek załączyć. (14579

Kierewnika(e)
filji rzeźnictwa, w pow.
mieście na Pomorzu po­
szukuję, ewentualnie na

własny rachunek. Potrze­
bne 500 zł. kaucji. Oferty
pod ,D. 1000”. (14564

Fryzjerka
potrzebna zaraz,
deckich 32

Śnia-
(9161

Kucharka
potrzebna zaraz do Re­
stauracji Zamkowej w

Pucku. - (14541

UczeA (14568
fryzjerski i fryzjerka po­
trzebni. Podgórna 25.

UczeA
szewski potrzebny. Grun­
waldzka 79. (14548

Dochodząca
gospodyni kucharka po­
szukuje zajęcia. Of. Dz
,Dochodząca” (14488-

niespotykanych dotychczas
cenach.

=

=
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Tlroaga:
’Artykuły latarce:

Doile, Qeorgetty, STtuśliny, Krepony,
cJedroabie sztuczne i materiały męskie

jak najtaniej.

B. e -?L

Bydgoszcz, Stary Rynek 7.
14440

Z uwagi na wzmożony ruch w godzinach po­
południowych proszę dla wygody Sz. Klienteli
uskuteczniać zakupy w godzinach przedpoiudn.

Cukiernia
kawiarenka dobrze pros­
perująca, korzystnie do
wydzierżawienia. Gru­
dziądz, ul. Chełmińska 65
Cukiernia. (14526

Willa
6 pokojowa na Bielawkach
do w’ynajęcia. Wiadomość
filja Dzień. (9164

Wynajmą
rzeźnictwo, dwa pokoje,
kuchnię, stajnię, warsztat
Grunwaldzka 148. (14510

Wydzierżawią
83 mórg ziemi dobrej, ca-

łem żniwem, inwentarzem
na przedmieściu Byd­
goszczy na korzystnych
warunkach. Wiad. Dzień.
Bydg. (14574

Skład
pokój, kuchnia wolne.
Promenada 9. (14556

Wydzierżawią
skład, Szwederowo, dla
warzywa, szew’ca lub rze­
mieślnika. Zgłoszenia Ks.
Skorupki 57. (14551

Stajnia
mała ubikacja na warsztat
wolne. Racławicka 4.(14549

2 pokoje
z kuchnią lub bez poszu­
kuję od 1. IX . 32. Oferty
pod ,,Oficer 388" do filji
Dzień. Bydg. (14572

Mieszkanie
komfortowe 4 polojowe
zaraz do wydzierża ,vie-
nia. Zgł. Leon Kuczyń­
ski, Toruń. (14580

h
=

Dwa
pokoje kuchnia czynsz
roczny. Śniadeckich 39,
Budzyńska. (9179

Pokój (9169
umebl. Matejki 5, m. 2.

Pokój
umebl. na 2 osoby War­
szawska 23, m. 9. (9168

Tani
pokój u wdowy bezdziet­
nej. Wójcińska, Krakow­
ska 1. (9177

Ładnie
umebl. pokój do wynaję­
cia, biurko, elektryczność
osobne w’ejście. Cieszkow-
skigo 17, m. 1. (9186

Pokój
umeblowany Na Wzgórzu
15. (14357

2 pokoje
umebl. używaniem kuchni
do wynajęcia. Garbary
16, m. 5. (9197

Pokój
umebl. małżeństwu z u-

żywaniem kuchni. Naru­
szewicza l, m. 4, róg
Garbary. (14521

Pokój
osobny, umeblowany wy­
dzierżawię. Jezuicka 7,
m. 4. (14536

Pokój
frontowy, balkonowy, (ła­
zienka, telefon) ewtl. utrzy­
maniem wynajmę. Gdań­
ska 91, I prawo. 19203

Mieszkanie
7 pok , komtort, telefon, o-

głódek, czynsz korzystny,
przy pryncyp. ulicy, 1 pię­
tro do oddania. Zgłosz. pod
,,Korzystne" do filji Dzień,
bydg. (9204

Tani
pokój Dąbrowskiego 31.
Gospodarz. (14511

Pokój
blisko dworca. Śląska 46,
m. 5. (14506

Umeblowane
osobne wejście. Orła 12,
gospodarz. (14492

Pokój
dla 1-2 panów Grodzka 8
m. 13. (14494

Pokój
elegancko umeblowany,
front., z utrzymaniem.
Gdańska 46, m. 4 . (9152

Pokój
niekrępujący z utrzyma­
niem lub bez. Gdańska 85
m, 4. (9143

Pokój
Grodzka 4, m. 4 . (14522

Pokój (1451
Cicha 5, m. 2, Bielawki

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Kołłątaja 7, m. 2 . (9158

Pokój (9150
jednemu lub dwom wy­
najmę. Sienkiewicza 17.

Ładny
umeblowany pokój. Osso­
lińskich 8, 7. (9145

Skromny (9149
pokój, z osobnem wej­
ściem, ul. Kościuszki 49.

Pokój
frontowy. Dworcowa 88,
m. 7. (9156

Pokój
umebl., osobne wejście.
Dworcowa 53, m. 6. (14505

Pokoik
oddzielny umebl. panu lub
małżeństwu. Ugory 12,
gospodarz. (14566

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Chwytowo 13, m. 2 . (14518

Pokój
umebl. małżeństwu z uży­
waniem kuchni. Narusze­
wicza l, m. 4, róg Gar­
bary. (14521

Pokój
umebl. na 2 osoby wolny.
Łokietka 27, in. 5 . (14513

Pokoik
umeblowany. Kościuszki
21, m. 2. (9154

Pokój
umeblowany, niekrępują­
cy, panu, pani Garbary 19,
m. 3 . Oficyna (14562

2 pokoje
komfortowo umeblowane,
razem lub pojedyńczo do
wynajęcia, ew. z utrzy­
maniem. Paderewskie­
go 22 m. 2, I piętro. (9144

Pokój (14570
ładny. Poznańska 28 m. 6.

Pokój (9157
umeblowany dwuokienny
frontowy. Kołłątaja 6. m.3 .

Pokój (14546
umebl. Nakieiska 15, m. 6

Pokój (14550
dla małżeństwa lub sa­
motnych. Dłagosza 7 p.

Pokój
utrzymanie. Dworcowa,
telefon 16-26. (9198

Pokój (9292
czysty Gdańska 83, 11.

Pokój
osobne wejście wynajmę,
Pomorska 33, m, 5. (yB9

Pokój
3 Maja. 18, m. 2. (9187

Pokój
PI. Wolności 7, m. 4 . (9178

2 dobrze umebl.
pokoje z osi bnem wej­
ściem dla l—2 osób zaraz

do wynajęcia. Śniadec­
kich 31, II ptr. (9162

Pokój
umebl dla małżeństwa lub
dobrej krawcowej. Po­
znańska 14, m. 6. (14547

Pokój
umeblowany osobny,
używaniem kuchni. Św,
Jańska 12. (9189

Pokój (14483
osobne wejście, Jasna 27.

Pokój
Grodzka 8, m. 14 . (14472

Pokój (14468
ładny dla pana osobne
wejście. Długa 60, I p.

l,,epszy
pokój z biurkiem.Wiadom.
Eksp.ogłosz.Holtzendorff,
Pomorska 5. (14555

Pokój
balkonowy, niekrępujący,
tanio. Paderewskiego 18,
mieszk. 8. (14516

Pokój
umeblowany, osobny, mał­
żeństwu lub panu. Król.
Jadwigi 3, m. 4. (4561

Pokój
słoneczny dla 2 panów
osob. wejściem z calem
utrzymaniem 70,-, Mel­
chiora Wierzbickiego 3,
IIp., m.2. (14571

Pokój
umebl., osobne wejście
odstąpię. Sienkiewicza
nr. 50, m. 3. (9163

Tanio (14538
przyzwoity pokój, wygo­
dy, Poznańska 27, m 1.

Pokój
dla inteligentnego pana
tanio u młodej pani. A -

dres filja Dz. Bydg. (9172

Pokoik (9175
Cieszkowskiego 8,-3 .

Pokój
umebl. świecka 7. (9160

Dobrze
umeblowany pokój Ciesz­
kowskiego 20, part. (9195

Pokój (9183
umeblowany wynajmię.
Warmińskiego 5, m. 7 .

Pokój
dla 2 panów. Pomorska
43, m. 2. (4537

Pokój ( 9149
Piotra Skargi 5, m. 2.

Poszukuje (9122
pokoju umebl. z fortepia­
nem u samotnej pani
w śródmieściu. Of pod
,,Fortepian” do filji Dz.

Ameryka.
Jedyny lokal w Bydgo­
szczy ma jeszcze miejsce
na 20 abonentów, obiady
kolacje, ceny konkuren­
cyjne, napoje dobrze pie­
lęgnowane, staropolski
miód, koncert radjofoni-
czny. (14499

Restaurac;a (9165
pod,,Lechem”poleca
smaczne obiady już od
70 gr., kolacje tak samo.

Dobrze pielęgnowane
trunki. Nowy gospodarz
Greifa, Świętojańska 22.

Pluskwy
tępi radykalnie Wanzen-
Greiff. Do nabycia tylko

w Drogerji Minerwa
Gdańska 17. (9159

Kawaler
zegarmistrz-złotnik, lat 32
posiadający własny zakład
pozna panią gospodarną,
z dobrym charakterem.
Cokolwiek majątku pożą­
dane. Łaskawe zgł. pod
.101” oddział Dzień. Bydg.
Toruń. (14582

Dla
brata, przystojnego bruneta
(oficera rezerwy) kupca sa­
modzielnego, chrześcijani­
na, Wielkopol., lat 34, szu­
kam szlachetnej, inteligen­
tnej, materiału e niezale­
żnej żony. Brat posiada o-

ko?o 40 0110 złotych mająt­
ku i urządz.one mieszkanie.
Oferty z foto ratją, którą
bezwzględnie zwracam pod
,,Dla brata’ do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa. (9l(|7
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flttta owalai! Dom
I komfortowy z

oprocentowaniem z powo
__i_._,- ,i- . -, |du spadku zaraz na sprze-
załatwia wszelkie, chocby I faż. Zgłosz. Dzień. Bydg .

najtrudniejsze sprawy są- ,,Komfortowy’. (14071
dowe, karne, procesowej_________ ____

spadkowe, hipoteczne, wa-J Parcele
_

1 ”

I ”OlwwlC
loryzaeyjne, kontraktowe, budowlane po 1000 m’ na

społkowe, najmu, podat- Bielawkach (Kolonja wil
S r!ąFn,e T ul- Wawrzyniaka) oparka
leznosci i udziela porady nione w kulturze ogro

prawnej. 1-- - - --

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tei. 1304.

Długoletnia praktyka,

| Lokomobiia
dobrem marki ,,Lanz-Mannheim"

8 atm. siła 20 eff. P. S.
powierzchnia ogrzewalna
16 kwm. w dobrym stanie

sprzeda tanio ,Lukul­
lus”, Bydgoszcz, Poznań­
ska 15, tel. 1670. (14441

dowej na sprzedaż. Infor­
macji udziela architekt
Ed. Pitak, Bydgoszcz, ul.

Zduny 8. (13133

Plasek
do murowania tanio od­
da Sienkiewicza 33. (9105

Bernardyny
szczeniaki sprzedam. Dłu­
gosza l, II p. (9049

Okazja.
Sprzedam zaraz dom w

bardzo dobrym stanie
i z centralnem ogrzewa­
niem, ogrodem i balko­
nami. Zgłosz. do filii
Dzień. Bydg. ,,Pośredni­
ctwo wykluczone". (9068

K zupwa fl
wilie

z ogrodem kupię przy
25.000 wpłaty. Oferty filja
Dzień, pod ,Willa”. (8863

B poŁitiwm jjp
Wózki

dziecięee, największy
wybór poleca ,Fabryka I Okazyjna
Wózków Dziecięcych”, nl. j sprzedaż domów, will,
3-go Maja 12. Sprzedaż de-1 majątków poleca Westfa-
taliczna przy fabryce ! -1 lewski, Dworcowa 6, tel.

Reperacje. 9909 nr- 698. (9134

Specjalista , Kamienica
szlifowania, obciągania i przy najgłówniejszej ulicy
brzytew wyrabia specjał- Bydgoszczy, Ogtód, skład,
ny szlif na twardy zarost, I mieszkanie wolne sprze-
także szlifuje maszynki dam okazyjnie lub zamie-
do włosów, nożyce, tanio nię na gospodarstwo, młyn
pod gwarancją. Antoni cegielnię. Bydgoszcz, Dłu-
Zajst, Grodzka 5, wejście ga 5, ,Rower”. (11846
z Mostowej narożnik.(łł965

Dla
poważnych reflektantów z

gotówką poszukuję nie­
ruchomości wszelkiego ro­
dzaju. Obsługa rzetelna i
sumienna. A, Behr, Byd­
goszcz, Dworcowa 24, te­
lefon 779. (9108

Dom
dochodowy w dobrym sta­
nie w śródmieściu kupię.
Zgł. wprost od właścicie­
la. Of. pod ,9069” do filji
Dzień. (9069

Dom (9109
I parterowy i 3 morgi roli
Iz ogrodem na przedmie

Darmo dostawia się na h,°’" za 13 aa sprze
miejsce własnym samo-1 2,az’ Behr, Bydgoszcz,
chodem wszelkie kona ple-1 ^worcowa 24, tel. 779,
tne urządzenia mieszka-

Me!tle?

mowę: sypialnie, jadalnie, TT . . Dom x

gabinety, saloniki, kuch- 11 cena 34.000 zł
nie oraz wszelkie meble i ,na , korzystnych warun-

wyściełane, zakupione w!,,ach sprzeda właściciel,
znanej solidnej firmie Koronowo, pow. Bydg.
Ignacy Grajnert, Byd- j Sienkiewicza 7, (14436
goszcz, Dworcowa 21.1 ......

Uwaga: Własne warszta-|. , . J"” , . ,,

ty, wielki wybór. Ceny komfort, 6 pokoi, ogród
zniżone. Tel. 1921. (9574 natychmiast bardzo oka-
___________ ________v I zyjnie na sprzedaż. West-

, WiedeAka (14434 g.le^ki’ Dworcowa 6

szyje garderobę damską i’°’ ’33

czysto, elegancko. Pomor-1
morska 54, Michejew. . . , J.
_________ ’______ _______

I hudowlane sprzedaje ta-

yułra | nio architekt Łaganowski.
wszelkie przerabiam, re- Kozietulskiego 8, tele-

r ,peruję modnie, fachowo,jon - - v.;n. :49,132
tanio. Kuśnierz, Pomof-1 : J-”7^X37,ska 55, teraz 50 procent I,, , Restauratie (9071
tanie!. G448fil dobrze w biegu sprzedam
. J t tanio. Małek, Gdańska 100,

Materace (14482
pełnowyściełane, zagWa- Piekarnie
rautowanej jakości, siatki I
marki ,Heureka” ty!kówr?c^i-3° b.ez konku
specjalnym magazynie I odstąpię korzyst
mateJracy Dworcowa7 46 Me- Ogłoszeń a pod Ko

______________Irzystnie” ,,Dziennik Byd
Pszczoły-roje

’ I g°ski”’ Grudziądą. (14409.
w cenie 10-15 zł. wysyła j

’

j"’’
,Patoka" Kupczyńce l, l, . , 1?. .

poczta Denysów/ (13512 dużej wiosce ”S

Rowerw I tanio na sprzedaż lub do
165,- wszelkie części, re- k/dzierźawienia. Zgł . Wa-

peracje półdarmo Długa 5 fpt^,n^^Zinskl’ ?uloo
,Rower”. (118451 (Pomorze)- (W428

Place (11847HlFÓZlffł f11R44 I W-SSHSbWS (1101
dziecięce największy wy- bte}’T U
bór, najnowszych modeli, I__

’ D gospodarz,
najtaniej Długa 5 ,Rower”.

Skład
1 kolonjalny sprzedam. Wia-

garderoby damskiej ele- domoś6 Dz- Brdg- (143^
gancko i szybko wykonu-I Samochód

SI?S ?ss jk,

wa35,m.4, (14351 Chojnic0. (9024

Krawcówa
dobra, tania. Sienkiewi-1 do Szyc"s”g"a bęben
cza (012S ,kowa. Stary Rynek 11. II

K -O}l
prawo. (14414

Bufet
kredens nowy tanio sprze
dam. Lubelska 19. (14422Gospodarstwo

18 mórg, 5-6 000 zł wpła
ty, na sprzedaż. Bydgoszcz, j Wozy
Bełzką 106. (135551 rzeźnickie do mięsa i do

bydła sprzedam. Bonin,
Gdańska 115. (9103Gospodarstwo

230 mórg pszennej ziemi

wpow.Tczewskimzkompl. I Smoking
żywym i martwym in-1 jak nowy sprzedam. Adres
wentarzem z powodu sta-| wskaże filja Dzień, (9115
rości na sprzedaż. Zgł. -------------- -- ---

z podaniem wysokości | Maszyno
wpłaty pod ,230” do Dz. | do szycia (Bernstein). Ma-
Bydg. (14427 J zowiecka 6, m, Z, podw.

1 lewo, I ptr. (9113
Sprzedam (144511

gospodarstwo z młynem I Kuchnie
640 mórg w Poznańskiem 1 sypialnie do malowania

",w bardzo korzystnie przy | sprzeda tanio stolarnia,
wpłacie 80—100.000 zł. Cbwytowo 4. (9124
Zgł. pod ,W. 20” do Dz.

Nowe (9141
Domy I łóżka tanio sprzedam,

wille i majątki ziemskie j Nawrocki, Hetmańska 18.
w wszelkich wielkościach
poleca korzystnie na do-l Sypialnia
godnych warunkach A.!dębowa korzystnie na

Behr, Bydgoszcz, Dwór-1 sprzedaż. Adres wskaże
eowa 2^ teł. 279. (9ł07

’

filja Dzień. (?119

Poszukuje
ekspedjentkę rzetelną do
składu rzeźnickiego, wła­
dającą biegle językiem
polskim ,i niemieckim.
Zgłoszenia: Paweł Klahs,
mistrz rzeźnicki, Nowe,
pow. Swiecie. (14408

Czeladnik (14424
piekarski dobry cukiernik
kawaler, potrzebny. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Dobry”.

K"pdsady"^SPOSZUKUJĄ /Jj

Kupiec
przyjmie jakąkolwiekbądź
stosowną posadę. Kaucja
do dyspozycji. Oferty do
Dz. Bydg. ,,K. K". (14458

Mieszkania
poszukuję 1-2 pokojo­
wego z kuchnią, czynsz
pewny. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Podo!ić,
zawodowy”. (14475

Pokój (9128
umeblowany słoneczny.
Pl. Piastowski 2 m. 5.

Balet (9072
przyjmie wysokie, ładne
uczennice, obiady, miesz­
kanie zapewnione. Peter­
sona 16, m. 4, godzina 6
do 7 wieczór codziennie.

Biedna (14430
uczciwa dziewczyna do

wszystkiego szuka mie
sca. Of. pod ,Biedna”

Starszy (14446
rzutny człowiek poszuku
je posady inkasenta za

kaucją. ’Zgł. do filji Dz
Bydg. pod ,,Inkasent".

Ekspedjentka
samodzielna z kaucja
1000 zł. Of. filja pod ,Cu­
kierki’. 9102

Starszy (14221
czeladnik rzeźnicki po­
trzebny zaraz. Tylko siły
pierwszorzędne mogą się
zgłosić do Bernard Klahs,
mistrz rzeźnicki, Gru­
dziądz, Plac stycznia 29.

Potrzebna
dziewczyna do wszystkie­
go z dobrem gotowaniem
czysta, skromnych wyma­
gań. Uńji Lubelskiej 5,
m. 1. (91H

TU
wiril firoSmyEh ogłosze(i
znajdziesz zawsze podaże różnego rodzaju, które
CI wielkie k.orzyści przynieść mogą. Za kilka­
naście groszy można w ,,Dzienniku Bydgoskim"
przez drobne ogłoszenie zjednać sobie szerokie
kola Klienteli, gdyż drobne ogłoszenie każdyczyta.

Kupię
dom o 3—4 pokojach
wpłacę 5 000 zł. Of. p
,N. 1001” do filji Dzień

Bydg. (9101

Płytę
zelazną 1 calową kupię.
Fabryka cukrów, Dwor­
cowa 39. (9097

Panienka
młodsza, piśząca na ma­
szynie, poprawnie pó pol­
sku i niemiecku do biura

potrzebna. Oferty pod
,,Prawnik" do Dziennika

Bydgoskiego. (14465

Nauczycielka
domowa (muzykalna)

przygotowuje do gimna­
zjum, poszukuje posady,
Kwelłówna, Toruń-Mokre,
Kościuszki 38. (14405

Szofer (14449
rzetelny, dobre świadec­
twa poszukuje posady,
Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,Dłuższa praktyka".

Handlowiec
da swego syna 16 letnie

go w naukę za stolarza,
lub rzeźnika. Łask. zgł.
do Dziennika pod ,Chęt
ny”. (14461

K HAUKA fl

Kursy (14419
handlowe, także listownie
Marszałka Focha 10, m, 8.

Potrzebna
służąca do wszystkich prac
z gotowaniem. Pisemne

zgł. Klonecke, Tczew, Pił­
sudskiego 20. (J4411

Uczę
gruntownie francuskiego,

o!skiego, niemieckiego,
arja Fraenkel, Długa 70,

II piętro. (14447

Poszukuję
od 1. 8. osoby w średnim
wieku nawskróś uczciwej
do wszelkich prac domo­
wych z dobrem gotowa­
niem na wieś. Adres do

filji Dz. Bydg . pod ,Pręd­
ka". (9100

Okazja!
Duży dobrze zaprowadzo­
ny skład tow.kolonjalnych
jest z powodu przejęcia
nieruchomości po rodzi­
cach do wydzierżawienia.
Do prowadzenia interesu
w tym stopniu jak dotąd
potrzeba około 10.000 zł.
Jan Gawroński, Grudziądz
Koszarowa, nar. Kościusz-
ki. (8998

Piekarnię (14399
skład, dwa pokoje z kuch­
nią wydzierżawię. Chwy-
towo 10, administrator.

Kto (14456
z Szan. Pań krawcowych
wyuczy inteligentną pan­
nę bezpłatnie szycia. Of.
do Dz. Byd . pod ,Sierota”.

K
POSADY Tkij

Agenci (8950
do odwiedzania rolników
na paszę, smarowidła itp.
za wysoką natychmiast
wypłacalną prowizją po­
szukiwani. Znaczek na

odpowiedź załączyć. Of.
A. B. 100” filja Dz. Bydg.

Podróżujących
miejscowych branży ko-

lonjalnej na Pdznań, Gru­
dziądz, Toruń, Inowroc­
ław, Gniezno poszukuję.
Of. Dz. Bydg. ,47”. (14395

Bufetowa
kaucją do 1 P00 zl potrze­
bna, Of. filja pod ,Ka­
wiarnia”. (14363

Biegłą
książkową poszukuję. Wi­
leńska 10. (9104

Służąca (14340
młodsza znająca kuchnię, - Bydg.
do wszelkich prac domo-"

wych potrzebna. Ciesz­
kowskiego l, II prawo.

Poszukuję
bufet na rachunek lub

dzierżawę restauracji. Of.
pod ,W. L.’ do filji Dz.

(9065

Słutęca (9140
potrzebna. Toruńska 55.

Lokal
na biuro handlowe part,
lub I ptr. poszukuję. Cen­
trum. Oferty z podaniem
ceny pod ,,J. D. 17" do
filji. (9120

Kucharka
która może zastąpić ku­
charza potrzebna. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (9123

UczeA
fryzjerski potrzebny, ul.
Gdańska 144. (9066

Potrzebny
uczeń fryzjerski. Kcynia,
Poznańska 6, Franciszek
Michalak, mistrz fryzjer­
ski. (14275

Uczennice
do damskiego salonu fry­
zjerskiego poszukuję.
Salon Ronowicza ul. Gdań­
ska 91. (14450

UczeA (9136
złotniczy potrzebny. Of.

pod ^Złotnik14 Dz. Bydg.

Mieszkania
5-6 pokoi poszukuje le-
karz-okulista,emeryt woj­
skowy, możliwie Gdańska
Dworcowa. Zgł . filja Dz.

pod ,5-6”. (9137

Mieszkanie
2 pokojowego z kuchnią
poszukuję możliwie
wprost od gospodarza.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Z. Z. 6.” (13787

Emeryt
kolejowy bezdzietny po­
szukuje na wiosce blisko

Bydgoszczy małego mie­
szkania z stajnią. Waru­
nek miejsce spokojne. Of.
,,Emeryt bezdzietny" Dz.

Bydg. (14452

Mieszkanie
2-3 pokojowe w obrębie
10 minut od Jagielloń­
skiej poszukuję. Oferty
do Dzień, pod ,,Urzędnik
Skarbowy". (14457

WOLNE
MIESZKANIA /J|

6 pokojowe
mieszkanie z centr. ogrze­
waniem od 1. X. do wy­
najęcia. Paderewskiego 22
m. 1. ’

(9050

Próżny
pokój z używaniem kuchni

natychmiast do wynajęcia.
Śniadeckich 43, m. 8 . (14453

Mieszkanie
4 pokojowe, słoneczne,
balkonowe do wynajęcia
za czynsz kwartalny, na­
dające się także dlap. eme­
rytów. Właściciel, Ko­
ronowo pow. Bydgoszcz,
Sienkiewicza 7. (14437

Mieszkanie
3 pokoje, wszelkie wygo­
dy, wśród miasta, z me­
blami. Wskaże filja. (9142

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią z me­
blami sprzedam. Dzierża­
wa miesięczna. Adres Dz.

Bydg. (14373

Ift POKOJB g

Pokój
ładnie nmebl. dla solidne­
go pana zaraz do wyna­
jęcia. Warszawska 11, II

prawo. (14280

Umeblowany
pokój frontowy z oddziel-
nem wejściem dla 1—2
lepszych panów zaraz do

wynajęcia. Długa 15, II p
14302

Pokój
umeblowany frontowy z

balkonem wynajmę. Na-
kielska 39, m. 5 . (14210

Dobrze
umebl. pokój w spokoj­
nym domu do wynajęcia.
Gdańska 77, II. (9037

Pokój
umebl., balkon, wszelkie
wygody, wolny zaraz. Pa­
derewskiego 18, m, 8. (14339

Pokój
umebl. z osobn. wejściem
Urocza l, m, 3. 9035

Pokój (9095
elegancki, słoneczny, ła­
zienka. 20 Stycznia 22—2 .

Pokój
0 dwóch łóżkach z uży­
waniem kuchni. Długosza
7,m.4. (9082

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, m. 3. (14341

Pokój
Długa 2, m. 6. (14423

Pokój (14435
słoneczny z wszelkiemi
wygodami z utrzymaniem
lub bez zaraz do wynaję­
cia. Sw. Florjana 3, m. 8.

Pokój
Podwale 9. (14432

Umeblowany
pokój z osobnem wejściem
wynajmę. Lipowa l, m. 2 .

14431

Umeblowany
pokój dla lepszego pana
do wynajęcia, ul. Sw. Trój­
cy 23, ptr. lewo, m. 1.

14413

Pokój
umebl. z utrzymaniem lnb
bez. Marcinkowskiego 9,
m. 9. (9112

1-2 pokoje
umeblowane osobno lub
razem wynajmę. Jezuic­
ka16,m.4. (14473

Pokój
frontowy. Pomorska 7,
m, 3. (9135

Pokój
z osobnem wejściem 3-go
Maja 5, Paul. (9130

Pokój (9121
umebl. słoneczny, balko­
nowy. Stycznia 22, m. -5.

Pokoje
dla int,elingencji. Matej­
ki5,m,6. (9138

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni odnajmę. Marcin­
kowskiego 9 — 14 . (9129

Pokój
wygodnie umeblowany,
łazienka. Paderewskiego
12, m. 4. (14448

Umeblowany (9110
pokój. Pomorska 3, m. 4.

Pokój
umeblowany. Chrobrego
23, m. 7. (9098

Dyskretny (14433
ładnie umebl. pokój z pia­
ninem zaraz wolny. Po­
morska 54, Michejew,

Pokój (9114
umebl. z osobnem wej­
ściem. Pomorska 49, m, S,

Pokój
umeblowany. Matejki 12,
m. 2. (9117

Pokój (9118
wspólny dla uczciwych
panienek. Matejki 12, m. 2 .

Tani
pokój bez pościeli.Sienkie-
wicza 9, ni. 3. (14476

r Róiw. ą
Z Paryta

Wiednia, Warszawy na­
deszły najnowsze żurnale
mód na jesień-zimę 1933
oraz mieś ęcźńe na sier­
pień. Kśtęgśrnia Byd­
goska N. Gieryn Plac

Teatralny. (14020

Szoferów (14479
oraz amatorów kształcą
szybko i tanio kursy sa­
mochodowe Z. Kochań­
skiego w Bydgoszczy,
3 Maja 20, tel. 1185. Zapi­
sy każdego czasu, płata
ratami. Egzaminy w Byd­
goszczy lub Toruniu.

6 000
oddam za współpracę naj­
chętniej w młynie, także
dzierżawa. Zgł . ,Pewność”
Dz. Bydg . (14358

Wypożyczę
kilka tysięcy za otrzyma­
nie posady. Zgł. ,Stała”
Dz. Bydg. (14359

KUTHmc’g
Który

maturzysta przygotuje do

egzaminu z matematyki,
fizyki, przyrody w zakre­
sie 6 klas Gimn. Hum.
wzamian letniska. Zgł.
filja ,Zamiejscowy”. (9106

Letniska
poszukuję, wzamian wyu­
czę kroju damskiego. Zgł .

,Idylla” fiija Dz. (9118

KmnMiMiBta

RcemieSlnik
lat 32, katolik szuka zna­
jomości z przedsiębiorczą
panią w celu matrymon­
ialnym. Niewielki kapitał
dla obopólnego dobra po­
żądany. Of. pod ,Blon­
dyn” do Dz. Bydg. (14415

Pokój
umeblowany, tanio, wej­
ście swobodne. Król. Ja­
dwigi 2j m. 1. (14460

Biuro
,Kujawianka”, Inowro­
cław, Orłowska 40, koja­
rzy małżeństwa solidnie,
Rzecz traktuje się po­
ważnie. Dyskrecja zapew­
niona. Odpowiedź 1 zł.
znaczkami. Dla młodych
Samodzielnych kupca, rze­
źnika, stolarza poszukuję

.partii natychmiast. (14375
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CAFE-RESTAURANT

,,POD ORLEW
111 .......................... ......... ; Sp. z o p ........

ma zaszczyt P. T . Publiczność

zawiadomić, iż 2 sierpnia br.

przyjeżdża na gościnne wystę­
py ulubieniec miasta Poznania

p. Edmund Stępień ,,FURRORA-BEND"
skrzypek-solista ze swym zespołem lllllllllllillllllllllllllllllllllfllllllllllllllllll|||li||||||lllllllll|||||lllllllllll|

Początek koncertu od godz. 18-tej. — Ceny na

potrawy i napoje normalne. - We wtorki i

czwartki dancing w kawiarni. - W soboty i nie­
dziele na ,,Białej Sali". ZaarJEH’ril.

Kurt Kreś!eń Technicznych w Bydgctzczy
daje wyszkolenie pomocnika - inżyniera.
Jedyna droga do stworzenia sobie pewnej egzystencji.

Kurs wieczorowy trzymiesięczny.
Cenzus wstępny nie wymagany lecz przewidziany egzamin
konkursowy. Wpisy przyjmuje się natychmiast Program
przejrzeć można i informacji zasięgnąć w godzin. 7-9
wieczorem przy ul. OofeSca leś 15. (14501

Szkoła Zawodowa Żeńska w Bydgoszczy, ul. Gdańska H9

zaczyna nowy rok szkolny 1 września br. Wpisy na

Dział łsrawies:eaga!nsj i dział ^raspndarstwci dosssowego
przyjmuje się codziennie w godz. od 11-1. Dział krawiecczyzny obejm, szycie i modelow. sukien i kośtjum. na

podstawie miar i żurnali, a dział gosp. domow.: gotow., pranie i prasow., roboty ręczne i t. p. Warunki
b. dogodne. Uczeń dojeżdżające otrzym. zniżki kolej,, a córki urzędn. państw, zwrot czesnego. (14466

NAJLEPSZY ROWER.
11109

Flllflllllillllllllllll!IIIIIIIIIHIIillllllllllllHIIl!IIHIIIIIIIIIllUII!ililimiIllillll||||Illilh7

Od dnia 1 sierpnia r. b.

wykonywać będziemy praktykę adwokacką

samodzielnie.

Dr. Murach l
adwokat

Bydgoszcz
Marszałka Focha 2

Tel. 1541

adwokat

Bydgoszcz
Zbożowy Rynek 4.

Tel. 850

(14470

Wróciłem
Dr. med. WŁ Włodarczyk.

lekarz praktyczny i akuszer
9-11 i 3—5. (14369

(Bydgoszcz, ul. Poznańska 7, tel. 2260.
V- ,, .. ....J
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! Skład Gorsetów ,,Imperial" |
Bydgoszcz Gdańska 16 SSI

|M Specjaln.ość: ret

i Wykonanie gorsetów i biustonoszy podług miary.
ijj iiiiHiuiiiii(miiiiii(imiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiuiiiiiiiiiitiiiiiMiimiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii n,i

f/i Czyszczenie gorsetów i reperacje dobrze i tanio, ja
!;S (14374 SS

giłs^z:;Bgss;;s^g:ssĘ^a;;EBga!;!sgas;!iBSgi;g^gsaa

OTWARCIE RESTAURACJI ,,ZORZA”
W dniu 1. VIII. b. r. zostaje noweot warta restauracja

i kawiarnia ,.3Ło9P2SO-’”1 przy ulicy Grunwaldzkiej 39,
Okolę, która po!eca Szau. Klienteli, swój nowo urządzony lokal.

Specjalność:
dobre i tanie piwa jak i trunki - wydaje się smaczne

tanie obiady i kolacje. W dniu otwarcia lokal otwarty
do rana. Proszę uprzejmie Szan. Klientelę o łaskawe poparcie.

Z poważaniem
14439) SPf. fińłsrosfrźofe

właśc. restauracji ,,Zorza” Grunwaldzka 39, Okolę,

^LETNISKO BRZOZA^
(stacja kolejowa Chmielniki)

położone w malowniczej okolicy nad dużem jeziorem
przyjmuje letników po umiarkowanych cenach.

Pokoje na sierpień są wolne.
Kuchnia wydaje smaczne i pożywne, tanie śniadania,
obiady i kolacje. Bufet zaopatrz, w dobrze piel, napoje.
Komunikacja kolejowa pogodna, ostatni pociąg odjeżdża o godz. 22 ,25.

Każdej niedzieli i świąta zabawa taneczna.

O poparcie Obywateli Bydgoszczy i okolicy uprasza
^14575 Administracja.

Dom Sportowy
Wytwórnia i składnica artykułów spor­
towych, turystycznych, sprzętów gim-

,s nastycznych. Rakiety, piłki tennisowe,
piłka nożna, instrumenty muzyczne,
wyroby stalowe. (14493

Bydgoszcz, u!. Długa 25, teł. 948

Deski sosnowe

podłogo w e, szalówkę,
wysortowane sprzedaje

Tartak (9788

Jasy Polsk!a" Sp. !fi(.
Bydgoszcz-Kapnścisko Dolne

Przemysława 22.

Dra SthliEDEi.

e

kory meblowe
gobeliny-plusze

BEsrłBBw HSaoei(B’ficStB
Bydgoszcz (14481

Gdańska 78. Telefon 782

Strojenia!
i reperacje
wykonuje fachowo i tanio

B. Sommerfeid

Fabryka Pianin
Bydgoszcz, Śniadeckich 2.

Filja Grudziądz, Grob!owa 2.

Reftauręcja-Winiarnia
W. LucKwald Nasł.

właściciel A. Kujot
Bydgifezci, Marsz. Focha 20, teł. 173

poleca smaczne obiady z 3 dań
po 1 zł Oraz kolacje urzędowe

i potrawy a la carte. , S6?5
Abonentom łO% zniżki.

Napoje dobrrze pielęgnowane.

m tanich ani
od 1 do 10 sierpnia b. r.

Surówka ca 70 cm. szer. -

...

-
- 0.55

Płótno koszulowe ca 70 cm. szer . . . 0.68
Płótno koszulowe , 80 , x . . 0.98
Silesja prima gat. 80 B , . . 1.25
Płótno dobrej gospod, 80 , , . . l .45
Nansuk 1200 90, , . . 2.35
Płótno pościelowe 140 , B . . 1.78
Płótno pościelowe 160 ,, ,, . . 2.25

Ręczniki kuchenne metr. .... . . 0.50
Ręczniki kuchenne lniane mtr. ... 1.45
Ręczniki waflowe sztuka..................... 0’70
Ścierki do szkła bawełniane .... 0 .58
Obrusy białe 140X180 ....... 3.45
Zefir na koszulki sport, mtr. -

. 0.82
Popeliny koszulowe prima gat. . . . 1.95
Opal kolor. !Od cm. szer................... 1.35
Płótno na suknie kol. trwałe . . k . 0.85
Fulardyna w najnow. deseń. .... 1 .65
Prześcieradła flanelowe.................. 2.95

Tweed na sukienki wielk. wyb. des. - 1.25
Czysta wełna w pasy............... . . 1.80
Wełniane muśliny -— piękne wzory - 2 .75
Materjał na mundurki czysto we!n.

granat......................... ... 3.50
Chermeline na mundurki — granat

prima gatunek........................... . 3.S0
Chiffony jedwabne, modne wzory, do­

póki zapas starczy..........................5.50
..... .. ....... ....... ........ .. ....... ....... ........ .. .....

Koszule wierzchnie dobry gat. . s - 5.95
Koszule sportowe ... .... 4.3.90
Koszule sportowe dziecięcie - i . L. 2.40
Koszule męskie nocne.................. .

- 3.95
Krawaty modne desenia ....... 0 .55
Męskie gorsy kolor, z kołn.- - - -

. 0.68

P!aszcze latowe męskie . . . . .

- 28.00
Płaszcze płócienne męskie ..... 15.75
Wiatrówki — różne kolory .... 14.50
Ubrania wełniane męskie ..... 27.50
Kapelusze latowe — modne fas. .

- - 5.25
Czapki iatowe........................................1 .25

Kostjumy- trykotowe męskie - -

Kost,iumy trykotowe damskie -

Kostjumy wełniane.............. ...

Spodenki kąpielowe męskie - -

Prześcieradła Frotte 150X180
Pantofelki kąpielowe damskie
Pantofelki kąpielowe męskie .

. 1.80

. 1.80

. 7.50

. 0.98
. 7.50
. 3.25
. 3.60

Pończochy gazowe............... -

Pończochy macco.................. ...

Pończochy jedwabny flor - - -

Pończochy — jedwab do prania
Pończochy-—jedwab do prania

Bemberg prima gatunek -

.

Skarpetki męskie bawełniane -

Skarpetki męskie deseniowe .

Skarpetki niciane......................

Skarpetki sportowe męskie — ładne
wzory . . ..........................

0.40
0.85
1.10
1.30

2.40
0.30
0.60
0.70

0.85

Rękawiczki damskie trykotowe białe 0.90
Rękawiczki damskie trykotowe

kolorowe........................................... 1.25
Rękawiczki damskie trykotowe krem. 1 .60
Rękawiczki damskie krem, fantaz. . 1 .65

Suknie woalowe z dł. ręk. - - - -

Suknie latowe — wełniany muślin
Sukn e jedwabne—dawniej 80.-
Tenisówki wełniane......................
Bluzki z jedw. trykoliny...............
Bluzki z jedw. trykoliny prima

gatunek ......................

Koszule damskie dzienne z kor.
Koszule damskie dzienne z kor.
Staniki damskie z haftem - - -

koszule damskie nocne z kor. -

Koszule damskie nocne z bogatem
przybraniem koronk. ....

Kombinacje damskie płócienne
Szlipfery trykot, dziecięce .

- -

Szlipfery trykot damskie -

.

Kaftany męskie macco ....

Kalesony męskie macco ....

Koszule męskie macco . . . .

9.95
13.80
29.80

9.80
7.50

9.80

0.85
1.15
1.25
2.95

3.45
3.00
0.45
0.75
1.45
1.50
1.95

Dopóki zapas starczo?!
Illllllilillilllllllliilllllllllllllll!ll!lllllllllllllllllillllilllllllllilllllilllllllilllllllllllllllllllllllllllli!llllllllllllllllllllliliill!!lilllllllllllillllllilllllililllllllll

Tel. 354 i 17 BYDGOSZCZ Gdańska 15

14438

Tania sprzedał posezonowa
i zakończenie zielonych dni

W

Składzie Ludowym
Bydgoszcz, ulica Długa 19.

LDyprzedaie sią za bezcen roszelkie małerjały
letnie jak: OTuśliny, Krepony, Uedroabie i IDoale.
5pecjalnq uroagą zroracam na bogato zaopa­
trzony dział płócien ro sztukach i resztkach
fabrycznych.

Z pomazaniemSklacS g,uclowu
14500) rołaśc. Sug. 9reissoroa.

Rafunekisst.
Używajcie Bals, na

włosy Mag. Farm. W .

Pażdzierskiego.
,,Mag" Nr. i usuwa

łupież, zapobiega wy­
padaniu włosów.

,,Mag" Nr. 2 (nie far­
ba) usuwa stopniowo
siwiznę. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach i
perfum. Fabr. skład

,,P|larlQaclle!nja,,
Bydgoszcz. (7779

T.zo.p,

Centrala Bydgoszcz
Marszalka Focha 4

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje 11878 j

po przystępnych cenach
I i dogodnych warunkach !

zapłaty z naszej
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 15

Tel. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną I
Papę niesmoło- j

waną
Smołę węglową |

j Lak dachowy
nieściekający

Smołę liściastą
Smołę żywiczną j
Lepnik
Karbołineum
Gutlron
Asfalt
Epurć
Płyty asfaltowe |
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marin,
Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne
Gips murarski
Gips sztukator- j

ski i
Płyty gipsowe
Kredę spławion.
Biber
Masę izolacyjną i
Mul torfowy
Elizy ścień, głaz.
Flizy posadź.
Flizy terazzo
Klinkier szwedz.
Marmur mielony I
Koryta kamion- j

kowe głaz.
| Rury kamlonk. 1

głaz, do kanał. |
Rury betonowe
Flizy cement.
Cegłę szamot.
Zaprawę szam.

Płyty szamot.
Łupek dekarski
Szplisy
Trzcinęsufilową j
Podsufitówki

druciane cegły j
Kafle
Piece kaflowe

przenośne
Gwoździe bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki
Cegłę budowl.
Sufitówkę-da-

chówkę
Rury drenowe
Węgiel, koks
Węgiel drzewn.i

itd.

Premiowe Kulanie
Polonii odbywa się co­
dziennie na kręgielni Re­
sursy Kupieckiej pomię­
dzy godz. 12—24-tą. Oka­
zja dla kręglarzy zdobycia
cennych nagród. (9127

Odwiedziny w ogródku działkowym.

— Cóż mam dużo opowiadać ! Z miłością ją
hodowałem i z wielkim trudem m!erzwę znosi-
lan — to już należy z rozumem ją obwąchać...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej, szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze słowo 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki"’
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. - Przy powtórzeniu ogłoszeń o ’tym samym tekście udziela ”"się° rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. ,- Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej"
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkow’ych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. ’

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska, Sp. Akc. w Bydgoszczy. -- Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy,










